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KONFERENCJA W MIN. ROLNIC- 
TWA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Waiszawa, 5 maja. (st) W Minister- 
stwie rolnictwa odbyła się konferencja 
w obecności ministra rolnictwa z 
działem przedstawicieli Min. przem. i 
handlu, Państw. Instytutu Eksportowe- 
go i Państw. Banku Rolnego oraz zain- 
teresowamych organizacyj. Omawiane 
były sprawy następujące: ochrony cel- 
nej dla przemysłu tłuszczowego, reor- 
ganizacja statystyki trzody chlewnej, 
wniosek o wyznaczenie cen maksymal- 
nych na tłuszcze, mięso i przetwory 
mięsne, koncentracja związków i orga- 
nizacyj przemysłu przetwórczego oraz 
standaryzacja przemysłu tłuszczowego 
w Polsce i kwestja kredytu dla tego 
przemysłu. Dla całkowitego wyjaśnie- 
nia niektórych zagadnień, poruszonych 
w toku dyskusji, postanowiono zwołać 
w najbliższych dniach dodatkową an- 
kietę w tych sprawach. 


| —— 


UMUNDUROWANIE URZĘDNIKÓW 
KONTROLI SKARBOWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5. maja. W dzisiejszym 
„Monitorze Polskim“ ukazało się roz- 
porządzenie Ministra skarbu o umun- 
durowaniu urzędników kontroli skar- 
bowej. Na podstawie togo rozporządze- 
nia urzędnicy kantroli skarbowej jako 
organ wykonawczy władz skarbowych, 
obowiązani są do moszenia w służbie 
mundurów według wzoru i przepisu, 
ustalonych rozporządzeniem Rady 
Min. z dnia 24. czerwca 1929- roku. 
Kobiety w służbie kontroli skarbowej, 
używanie do rewizji kobiet noszą w 
służbie jako odznakę służbową opaskę 
sukienną koloru ziełonego z napisem 
czarnym: Kontrola skarbowa. 


-i 


vsis fris 


(Do artykułu na str. 9-tej.) 


TAKSÓWKI ZAOPATRZONE W PO- ! przez liczniki nowego typu wydawane 


KWITOWANTIA ZA ODBYTY KURS 
JAZDY. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5 maja. (st) W najbliż- 
szym czasie w Warszawie pojawią się 
pierwsze taksówki, zaopatrzone w licz- 
niki wydające pokwiłowania za każdy 
odbyty kurs jazdy. Na pokwitowaniu 
tem figuruje suma zapłacenia, imię i 
nazwisko oraz adres właściciela doroż- 
ki, ewentualnie numer jego telefonu 1 
i numer policyjny auta. Pokwitowania 


| 
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DROGI KUFEL PIWA. 
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będą na wąskich paskach papieru, po- 
dobne do kwitów kasy National, 
© 
LOT Z FRANCJI DO POŁUDN. 
AMERYKI. 
Paryż, 5 maja. (PAT). Lotnik Mer- 
inoz, usiłujący dokonać jaknajszybszej 
podróży pomiędzy Francją a Południo- 
wą Ameryką, odleciał wczoraj o godz. 
10 min. 10 z Porte Etienne i wylądo- 
wał o godz. 13 m. 40 w St. Louis. 


PREZYDENT DOUMERGUE 
WŚRÓD ARABÓW W ALGIERZE. 

Algier, 5 maja. (PAT). Prezydent 
Donmergue przyjął wczoraj wielkich 
wodzów miejscowych. Dostojnik tubyl-* 
czy w sędziwym wieku wygłosił w ję- 
zykn arabskim przemówienie, zazna- 
czając, iż tubylcy uważają Francję za 
swą ojczyznę. Ofiarował on Doumer 
gne'owi w darze konia z wspaniałym 
rzędem, jako symbol uległości i posłn- 
szeństwa. Prezydent w odpowiedzi swej 
zaznaczył m. in.: Ojczyzna nasza stała 
się waszą ojczyzną,. ponieważ was ko- 
cha i pragnie, abyście byli jej dziećmi 
i zajęli należne wam miejsce w wiel- 
kiej rodzinie narodów. 

————— 
WYBORY W MONACO, 

Monaco, 5 maja. (PAT). Wybrana 
została nowa rada narodowa. Przeszła 
lista mera Marquectza, 


WSZECHSŁOWIAŃSKA ZLOT SOKO. 
ŁÓW W BIAŁOGRODZIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5 maja. (st) W dniach 
24—29 czerwca br. odbędzie się w Bia 
łogrodzie wszechsłowiański zlot Soko- 
łów z udziałem przeszło 100 tys. soko- 
łów. W zlocie tym wezmą również u- 
dział delegacje polskie w liczbie prze- 
szło 100 osób. Wyjazd delegacyż pol- 
skich nastąpi z Dziedzic w dniu 24-go 
czerwca. Sokoli polscy wezmą udział 
w ogólnych ćwiczeniach zlotowych w 
dniach 27, 28 i 29 czerwca. Niezale- 
żnie od tego wysyła Polska do Biało- 
grodu drużynę sportową złożoną z 25 
osób, która uda się w podróż dnia 22-g0 
czerwca, aby zdążyć na udział swój w 
zawodach w dniu 24, 25 i 26 czerwca. 
Na czele delegacji polskiego sokolstwa, 
udającej się do Białogrodu, stanie pre- 
zes Adam hr. Zamoyski, 


W Kawiarni „LOUVRE od 1. maja rietywałe przeboje kabaretowe. - Po raz pierwszy we LWOWIE. 


Szanse 
wyborcze. 


Lwów, 6. maja. 

W ostatnich czasach sprawa no- 
wych wyborów zaczyna coraz silniej 
przybierać realne kształty. Zatarg mię- 
dzy stronnictwami a rządem pogłębia 
się, Marszałek Piłsudski w swych czte- 
rech warunkach wykluczył możność 
współpracy z obecnym Sejmem. Bez- 
partyjny Blok Współpracy z Rządem 
mie bierze udziałn w uzupełniających 
wyborach i to nawet w okręgach, gdzie 
jak na Wileńszczyźnie miałby niezła 
widoki wyborcze. Wskazuje to na po- 
wzięte decyzje. 

Obecną sytuację wyborczą można 
ocenić tyiko z punktu widzenia dnia 
dzisiejszego. Nie wiemy jeszcze, z jaką 
koncepcją pójdzie do wyborów rząd. 
Nie wiemy, czy będzie rozworządzał pie 
niądzmi na wybóry. Nie wiemy, jakie 
powstaną bloki wyborcze, szczególnia 
jesli chodzi o wpływ rządu, bo zresztą 
poczynają się one już zarysowywać. W 
obecnej chwili partje opozycyjne liczą 
na nastrój upozycyjny w kraja, nato- 
miast sympatycy rządu sądzą, że ab- 
stynencja wyborców przyczyni się do 
sukcesu list rządowych. 

Wstrzymują się na ogół od głoso- 
wania przy wyborach elementy spo- 
kojne, szczególnie w mieście. Na wsi 
głosują zawsze na ogół chętnie, o ile 
wybory odbywają się w niedzielę. Ele- 
menty spokojne zawsze głosują z rzą- 
dem, jakimby mie był. Dlatego wistrzy- 
mywanie się od wyborów jest zawsze 


niekorzystne dla rządu, z wyjątkiem 
wypadku, gdy  epokome elementy 
mniejszości narodowych  abslynuują 


się, nie chcąc iść ani antyrządowo, a- 
mi na listy nie swego narodu. 

Liczenie opozycji na nastroje jest 
jednak też dość złudne. Przedewszyst- 
kiem bez pieniędzy, a pieniędzy m nas 
niema nikt, nie mażma robić poważnie 
orgamizacji wyborow. Wiele stron- 
nietw utraciło na wsi swą organizację 
partyjną. Zresztą jest także dość tru- 
fimo stwienizić, czy nastrój opozycyjny 
zbyt głębobo wkorzenił się wśród Imd- 
ności wiejskiej. Niezależna zaś inte- 
ligencja, na ogół dziś opozycyjna, po- 
siada bardzo male wpływy na ludność 
wiejską, 

W maszej dzielnicy stanowisko U- 
kraińców jest nader ważne wyborczo, 
W województwie  lwowskiem i stani- 
sławowskiem około 30% Rusinów gło- 
sowalo ma listę pmorządową jedynki. 
W całej naszej dzielnicy szli Ukraińcy 
do wyborów nader rozbici. Otóż obe- 
cnie wydaje się niemal pewne, że 
Ukraińcy skoncentrują się ną mniej- 
szej ilości Est, a to przedewszystkiem 
z powodu zbliżenia się do siebie Unda 
i ukraińskiej socjalno-demokratycznoj 
pantji. Natomiast wszystko wskazuje 
ma to, że bolszewizujący Selrob poczy- 
ni większe wyrwy w ukraińskich man- 
datach, aniżeli przy poprzednich wy- 
borach. Oczywiście ten stan na lislę 
rządową polską zmmiejszy się wśród 
Ukraiiców z powodu depopularyzacji 
rządu. 

Niema nadzieji by straty, jakie 
poniesie rząd w głosach ruskich na 
rzecz list ukraińskich, mogła adbić ja- 
kakolwiek inna partja polska. By je 
uzyskała narodowa demokracja, jest 
zupełnie wykluczone. Partie włościań- 
gkie polskie nie są lepiej obecnie zor- 
ganizowane niż włościańskie partje u- 
trsińskie. Mniejszość narodowa może 


„GAZETA PORANNA 


w rel'cji naszego 


Warszawa, 5. maja. (Z). Mamy 
możność uzupełnić doniesienia © wy- 
padkach zaszłych w czasie zjazdu 
„młodych“ z Obozu Wielkiej Polski w 
Gdyni informacjami naszego kores- 
pondenta warszawskiego, który przy- 
padkowo był świadkiem zajść w 
Gdyni. 

Pod wieczór drugiego dnia nastą- 
piła chwila zakończenia obrad i od- 
jazdu. Gdy w Gdyni rozeszła się wia- 
domość o bliskim wyjeździe człon- 
ków zjazdu, robetnicy portowi, a tak 
że inni przeciwnicy Obozu Wielkiej 


dnia 7. meja 


kore 


monstracji. Policja miała bardzo trud 
ne zadanie ze względu na konieczność 
utrzymania spokoju, gdyż Gdynia 
oprócz zjazdu „młodych* z Obozu 
Wielkiej Polski przyjmowała cały sze 
reg wycieczek krajoznawczych. Rów- 
nież do Gdyni przybyły liczne wy- 
cieczki niemieckie z Gdańska. 
Przed odjazdem pociagu pośpiesz 
nego, zdązającego z Gdyni do War- 
szawy, rozeszła się wiadomość, że 
przeciwnicy .Obozu Wielkiej Polski 
projektują burzliwą demonstrację nie 


Polski zebrali się, dla urządzenia de- 
| 
l 


Warszawa, 5. maja. (Z) Nota rządu 
niemieckiego doręczona rządowi poi- 
skiemu w odpowiedzi ma protest zło- 
żony przez posła polskiego w Berlimie 
p. Knożla przeciwko podwyższeniu ceł 
agrarnych przez Niemcy, bynajmniej 
nie przekonała strony polskiej. Zain- 
teresowane czynniki polskie utrzymu- 
ją nadal zajęte poprzednio stanowisko, 
że wprowadzenie w życie tych ceł jest 


głosować tylko ma obce listy rządowo- 
państwowe, mgðy na listy narodowe 
lub zawodowi, Na te ostatnie głosuje 
tylko w chwHi, gdy własnych list nego 
typu niema. 

Blok jedynki z Chadecją  zjodno- 
czył przy ostatnich wyborach w Mało- 
polsce tak wiele głosów polsikich, że 
dywensje odrębnie idących stronnictw 
nie mogły pozbawić Polaków am jedne- 
go mandatu. Jednalitość społeczeństwa 
polskiego była przyczyną zwycięstwa. 


Dziś ła jednolitość jest pod wieltlnm 
znakiem zapytania. Siły stronnictw 
włościańskich polskich i narodowej 


demokracji się wzmogły. W obrębie 
zwolemników dawnej jedynki elementy 
wyszłe z Polskiej dcemokracj, postę- 
powców, ideowych ludowców, mie są 
zdecydowane i$ć z sanałcrami; o ile 
nie wylworzą one własnej listy, głosy 
ich rezdzielą się między P. P. S., En- 
decje i listę pronrządawą. Trzeba się Ti- 
czyć na ogół przy następnych wybo- 
rach z większem rozbiciem głosów 
polskich, a większą koncentracją ru- 
skich na naszym terenie. 

Na Wołyniu przedstawia się sytu- 
acja feszcze i to znaczuie gorzej. Je- 
dynka uzyskała tam sporo mandatów, 
ale przy unieważnieniu list innych. 
Listy unieważnione, głównie ukraiń- 
skie, otrzymywały niejednokrotnie 
znacznie więcej głosów, niż jedynka. 
W całej Polsce wyniki wyborów, o 

ileby je dokonano w obecnym nastro- 
ju i położeniu, nie odbiegałyby przy- 
puszczalnie silnie odl wyborów po- 
przeidatch. Nie ulega walpliwości, że 
| w miastach, szczególnie o ilcby nie 
| powstała lista mieszezańsko-inieligen- 
cka, endecja zyskałaby wiele głosów, 
Należy jednak uwzględnić, że miasta 
stanowią w Polsce tylko 25.5% ogółm 
ludności. Żydzi, którzy liczą w Pol- 
sce 105% i których stosy padają na 


lola riemtecka W sprawe rodu yiii ceł 


NIE PRZEKONAŁA RZĄDU POLSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


naruszeniem równěwagi gospodarczej 
między Niemcami a Polską ze znaczną 
szkodą dla interesu polskiego eksportu. 
Merytorycznie rząd pdlski będzie mu- 
' sial zająć stanowisko w tej sprawie 
lz chwilą, gdy rozmiary i skutki azkód, 
| wyrządzonych naszemu eksportowi do 
Niemiec wskutdk wprowadzenia tych 
| ceł, będą należycie zbadane i msta- 
lone. 


własne listy, a w każdym ramie nie na 
endeck'e, mieszkają niemal wyłącznie 
w mieście, Ponadto jest jeszcze pe- 
wien odsetek innych narodowości. Je- 
Śli przyjmiemy 15% ogółu głosów w 
Polsce, jako głosy polskiej ludności 
miejskiej, nie będziamy dalecy od pra- 
wdy. Ten procent stanowi 66 manada- 
tów, którymi musi się Endecja. padzie- 
lié ze stronnictwami rabolniczemi, 
choć i rząd zapewne deszcze coś ztych 
mandatów zdała uzyskać. Ponieważ 
wpływy Endecji na wsi raczej się je- 
azcze mmmiejszyły na korzyść stron- 
rilchw ludowych, nie zdaje się, by En- 
docja mogła o wile przekroczyć cyfrę 
dotychczasową swych mandatów. Jak 
wiadomo bowiem, szcezogólnie w okrę- 
garh 5-mandaitewych ludność polska 
micjska nie może uzyskać mamdatu dla 
siebie bez poparcia wsi. 

P. P. S. nie może spodziewać się 
także wzrostu zbytniago swych man- 
datów. Na wsi musi się liczyć ze 
wzrostem sił stronnictw ludowych, w 
mieście z komunistami, Stronnictwo 
rządowe straci niezaweodmie dużo w 
miastach i na terenach wschodnich, 

| Natomiast trudmo przesądzać, czy. i 

i wiele straci na wsi. Skłamiałbym się 
do przypuszczenia, że na ogół niezbyt 
wie!e. 

| W ostateczńym rozrachunku zdaje 
aię, że w obecnej chwili na wyborach 
zyskałyby przedewszyzsikiem komuni- 
zujące partje muiejsześciowe, a na te- 
nrenach o większości polskiej do pewne- 

go stopnia partje włeściańskie. Ende- 
cja, o ileby wzrosła, to nie o wiele. P. 
P. S$. może zdoła zachować swą 
dawną  liczebmość. — Jedynie Bez- 
partyjny Blok Współpracy z Rządem 
straciłby tiezawodnie, nie przypusz- 
czam jednak, by zbyt wiele. 

l 


Piotr Dunin Borkowsiż 


c 


ego, który 


przypadkowo bawił tam w czase zjazdu O W. P. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


tylko na dworcu kviejowym, ale także 
na linji kolejowej między Gdynią a 
Sopotami. Szczupłe oddziały policji 
nie mogły opanować całej przestrze- 


ni kolejowej, wskutek tego wydane 
nadzwyczajne zarządzenia. Zarząd 
kolejowy obawiał* się, aby demon- 
stranci nie zechcieli przypadkiem wy 
koleić pociągu i dlatego przed pocią- 
giem pospiesznym puszczono próbną 
lokomotywę z jednym wagenem, w 
którym jechali policjanci. Dopiero po 
przejściu tej maszyny puszczono po- 
ciąg warszawski. Pociąg ten składał 
się także z wagonów wycieczkówych 
i kiłku wagonów, któremi rozjeżdżali 
się na wszystkie strony uczestnicy 
zjazdu Obozu Wielkiej Polski. Wobec 
zapowiedzi, że demonstranci będa 
„żegnać* odjeżdżających kamienia- 
mi, zarząd kolejowy polecił opuścić 
wszystkie okna. Wywołało to niema- 
ła panikę wśród podróżnych, nie- 
orjentujących się w wypadkach. Wi- 
dzieliśmy podróżnych, którzy z wa- 
liz ustawiali przy oknach zapory 
przed ewentualnemi uderzeniami ka- 
mieni. 

Pociąg pospieszny szedł szosą 
żótwim krokiem na przestrzeni o- 
koło 15 klm. Oprócz maszyny prób- 
nej ustawiono również na dachu tego 
pociągu policjantów i wywiadowców 
służby śledczej z przygowwanemi do 
strzału rewolwerami. W ten sposób 
pociag ruszył i wśród ciemności do- 
tarł do najbliższej stacji. Oprócz emo- 
cji nie wydarzyło się jednak nie, co- 
by zakłóciło spokój. Do późnej nocy 
w wagonach pociągu warszawskiego 
dyskutowano z ożywieniem minione 
wypadki. Dalsze szczegóły doniesie- 
nia z Gdyni znane są już z poprzed- 
yich depesz, omawiających rozwój 
wypadków w związku z obradami 
zjazdu „młodych“ z Obozu Wielkiej 
Polski. 

—0 


POD BANDERĄ PAŃSTWA FAPIE- 
SKIEGO. 


Citta del Vaticano, 5. maja, (PAT) 
Jak wiadomo kardynał legat papieski na 
Kengres Eucharystyczny w Kartaginie 
miat wyruszyć na statku francuskim z 
Neapolu do Tunisu. Dowiadujemy się o- 
tecnie, że Stolica Apostolska wynajęła 
cd Towarzystwa nawigacyjnego s"cylj- 
skiego „Florio“ statek „La citta di Mila- 
no“, który przewiezie z Neapolu do Tu- 
risu i z powrotem, pod banderą Państwa 
Fapieskiego kardynała legata Lspicier 
oraz wszystkich członków oficjainych je- 
go otoczenia. Kardynał Lepicier wyruszy 
z Neapalu w poniedziałek 5. bm. Piel- 
grzymka włoska i najprawdopodobniej 
cześć pielgrzymek zagranicznych, udają- 
cych się do Kartaginy przez Własny, hę- 
dą miały do dyspozycji specjalny statok 
tego Towarzystwa „Florio“ pod nazwą 
„Argentina“. 

—_0 


Nr. 9209 


Wrzenie 


w indjach 


na polecenie Londynu. 


„GAZETA PORANNA” 


Bombaj, 5. maja. (PAT). (Reuter). dada 


lalpur. 


eoa zostal w Ja 


Bombaj, 5. maja. (PAT). (Reuter). Gandhi przewieziony został do Bo- 
rivli w pobliżu Bombaju, gdzie wyprowadzony został z pociagu, a następnie 
odprowadzony pod eskortą w nieznanym kierunku. 


Londyn, 5. maja. (PAT). 


Reuter donosi z Jalalpur, że aresztowanie 


Gandhiego nastąpiło z polecenia rządu brytyjskiego. 


Salwa policji do tlumu. 


KILKANAŚCIE OSÓB ODNIOSŁO RANY. 


Kalkuta, 5. maja. (PAT). Dziś 
wieczorem tłum złożony z parusei o- 
sób usiłował odbyć potajemne zebra. 
nie, Policja uznała zebranie za nie- 
legalne, lecz na skutek opornej po 
stawy tłumu „zmuszona była użyć bro 
ni. Kilkanaście osób odniosło rany. 
Pięć osób aresztowane, 


DZIENNIKI PRZESTANĄ WY- 
CHODZIĆ. 

Berlin, 5. maja. (PAT). Donoszą 
z Kalkuty, iż Związek dziennikarzy 
indyjskich uchwalił wezwać wydaw- 
nictwa wszystkich dzienników, które 
dotychczas nie przyłączyły się do pro 
testu przeciwko nowemu dekretow1 
prasowemu, aby niczwłocznie zaprze- 
stały wydawania dzienników. Jedno- 
cześnie Związek zwrócił się do kup- 
ców z wezwaniem, ażeby nie ogła- 
szali się w dziennikach. Związek pro 
wadzi ożywioną akcję wśród mie- 
szkańców, wzywając ich do bojkoto- 
wania wszystkich dzienników euro- 
pejskich i tych indyjskich, które do- 
tychczas wychodzą. 


POMOC WOJSKOWA MUZUŁMA- 
NÓW. 

Peshawar, 5 maja. (PAT). Policja 
dokonała rewizji w siedzibie miejscowe 
go kongresu oraz w wszelkich innych 
organizacjach, przyczem skonfiskowa- 
no wiele dokumentów i aresztowano 17 
osób. W iłokumentach znalezione kores 
pondencję pomiędzy przewodniczącym 
miejscowego kongresn a. przywódcą 
mnznłmanów, który obiecywał prze- 
słać większy oddział wojskowy na po- 
moc powstańcom hinduskim. 

Przywódca miejscowych muzułma- 
hów Hadżi Taragzai przybył istotnie 
z oddziałami swoim, miejscowa jednak 
ludność odniosła E obojętnie do jego 
ofiary, 


NIE UWIĘZIONY, TYLKO INTERNO- 


WANY... 
Londyn, 5 maja. (PAT). Tutejszy 
sekretarjat dla spraw Indji Wscho- 


dnich oświadcza, że Gandhi będzie nie 
tyle uwięziony, ile raczej tylka inter- 
nowany. 

Według doniesień z Poona, przyby- 
ły tam 3 samochody policyjne, które 
przywiezły Gandhiego. Oświadczył on 
przedstawicielom Biura Reutera, że 
podczas drogi policją zabezpieczyła mu 
wszelkie możliwe dogodności. 

Panuje lu przypuszczenie, że rząd 
indyjski wyznaczy (Candhiemu stałą 
pensję miesięczną w wysokości 160 
rupji miesięcznie na niezbędne po- 
trzeby. 

DNI ŻAŁOBY. 

Bombaj, 5 maja. (PAT). T, zw. rada 
wojenna prowincjonalnego komitetu 
kongresn w Bombaju zebrała się na- 
tychmiast po aresztowaniu Gandhiego, 


posłanawiając dzień dzisiejszy iju- 
trzejszy obchodzić jako dni żałoby. Po- 
czątkowe słowa polecenia, na zasadzie 
którego Gandhi zosłał aresztowany, 
głoszą: „Ponieważ rząd uważa dzia 
łalność Gandhiego za niepokojącą, prze 


dnia 7. maja 1930 


Muzułmański oddzia? wojskowy po- 
spi:siył z pom:.cą 


powsteńcom hinduskim. 


to zmuszony będzie zgodnie z regula- 
minem 2% z 1827 r..." Wzmiankowany 
regulamin przewiduje aresztowanie bez 
sądu. 

Bombaj, 5 maja. (PAT). Zamknięte 
zostały wszystkie skiepy hmdnskie, ja- 
koteż większość muzułmańskich. Gieł- 
dy zawiesiły pracę. Przed gmachem 
głównej komendy policji oraz przy za- 
budowaniach wiein zakładów publicz- 
nych rozstawiono posterunki wojskowe. 


HASŁO WALK. 

Bombaj, 5 maja. (PAT). Podczas 
wywiadu, żona Gandhiego oświadczy- 
ła, że ma nadzieję, iż Indje odpowiedzą 
na nieusprawiedliwione zarządzenia 
władz rznceniem hasła walki, 


Motywy aresztowania. 


Kalknuta, 5. maja. (PAT). Z Bom- 
baju donoszą, że ogłoszony tu został 
komunikat urzędowy, wyszczególnia 
jący motywy aresztowania Gandhie- 
go. Wszczęta przez Gandhiego akcja 
odmówienia posłuszeństwa władzom 
— oświadcza komunikat — wywoła 
la poważne następstwa, wprost po- 
wszechne lekceważenie przepisów 
prawa, oraz masowe wykroczenia 
przeciwko porządkowi publicznemu 
w całych Indjach. Wprawdzie Gandhi 
odrzuca użycie przemocy, jednako- 
woż ruch, zapoczątkowany przez nie- 
7o prowadzi niechybnie do aktów 
gwałtu. Im częściej powtarzały się te 
wypadki, tem słabszy był protesi 
Gandhiego przeciwko zachowaniu się 
jego niezdyscyplinowanych zwolenni 
ków, których widocznie nie potrafił 
Gpanować. Komunikat wylicza wy- 
padki stosowania przez zwolenników 
Gandhiego oporu wobec władz, od 
mawiania sprzedaży artykułów żyw- 
ności, co nawet doprowadziło do nsta 
pienia licznych naczelników gmin. 


Deki 


Gandhi wzywał ludność do niepłace- 
nia renty gruntowej i zapowiadał a- 
tak na monopol solny. Wobec tak 
licznych przewinień, rząd stosował 
politykę jak największej tolerancji, 


jest również, jak sam Odol, sporządzo- 
na na zasadach ściśle naukowych, — 
Niema iepszej pasty, niż pasta do zę- 
bów Odol. Pasta do zębów Odol działa 
dezyniekuiąco, zapobiega tworzeniu 
się kamienia, posiada przyjemny 
smak, nadaje ustom świeżość i przy- 
czynia się do czystości oddechu, Trzy- 
dziestoletnie studja, oraz trzydziesto- 
letnie doświadczenie dają rękojmię 
wysokiej jakości pasty do zębów Odol. 


jednakowoż rozwój wypadków wyka- 
zał, iż w ten sposób nie położy się 
końca incydentom, 


Następca Gandniego. 


Bombaj, 5. maja. (PAT) . Albas 
| Tyadji, którego Gandhi wyznaczył na 
wodza swoich zwolenników politycz- 
nych, w razie, gdyby musiał ustąpić 
| ze swego stanowiska, wskutek are- 
sztowania ¡objął swoje funkcje. 
Według doniesień z Lahory, z chwi- 
lą otrzymania wiadomości o areszto 
waniu Gandhiego, wszystkie szkoły 
zostały zamknięte. Aresztowano tam 
15 członków kongresu, którzy stali na 
straży przed sklepami, gdzie sprze- 
dawane były materjały produkcji za- 
granicznej i nie dopuszczali publiez- 
ności. 
Wieczorem odbył się w Bombaju 
olbrzymi wiece. w którym wzięło u- 
dział przeszło 100.000 osób. Mowcy 


wzywali obecnych do nieunoszenia 
się gwałtownością i do dalszego pro- 
wadzenia walki. Do Gandhiego zwró 
cono się z wyrazami hołdu. 

Przed aresztowaniem Gandhi wy- 
stosował do swoich przyjaciół politycz 
mych pismo, w którem wzywa ich do 
dalszego prowadzenia walki, przypo 
minając, że nispodobna odzyskać wol- 
ności bez odiar. 

Kaliknta, 5. maja. (PAT) Panuje tu 
atmosfera naprężona. Wiełkie gmachy 
i ulice strzeżome są przez żołnierzy 
europejczyków i tubylców. Posterunki 
policygne zajęły punkty strategiczne. 
Zostały one zaopatrzone w. karabiny 
maszynowe, 


Posiadzewić komitetu A, AA Mi edzyńatddowej 


Federacji Dziennikarzy. 


Lyom, 5. maja. (PAT) Odbyło się 
łu posiedzenie Komitein wykonaweze- 
go Międzynarcilowej Federacji Dzien- 
nikarzy. Główmą kwestją, figurującą 
na porządku dziennym, była sprawa 
ostatecznego przyjęcia projektu mię- 
dzynarodowego dxybnnału prasowego, 
który opracowany został przez Zarząd 
Federacji. 
Trybunału Międzynarodowego mają 
wejść zawodowi dziennikarze, którzy, 


W skład projektowanego | 


s. p. 


Amalia z Gcowskich 
Henryk wa z Lubom rz: P.eterowa 


opatrzona Św,.Sakramentami, po dlugich i ciężkich cierpieniach zasnęła w r'a- 
nu dnia 4. maja 1930, przeżywszy iat 69. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie sięz Krypty OO. Bernardynów we wtorek, 
dnia 6. maja 1930, o' godzinie 5-tej popołudniu na Cmentarz 
o czem zawiadamiają w glłębokiin smutku pogrążone 


niezależnie od wpływów  poszczegól- 
nych państw, swobodnie będą wyda- 
wali wyraki w sprawach fałszywych 


deknmentów oraz sensacyjnych „Ka. 
czek dzieunikarskkm' i  wiadouaości 


temdencymych, ohiewających świat, a 
stanowiących poważue mebezpieczeń- 
| stwo dia pokoju światowego. Rzeczo- 
ny projekt wywołał wśród członków 
Komitetu Wykonawczego, puwadmą 


| dyskusje, która przybrała wyraźny 


Łyczakowski, 


Dzieci, Siostra i Wnuki. 


charakter polityczny, wykazując istot- 
ne przyzwyczajenia i pojęcia poszcze- 
gólnych grup, wchodzących w skład 
komitetu. Ogromaa więwzość Hełega- 
tów  obstawała za nalychrmiastowem 
przyjęciem . projektu, uważając, że 
opracowany przez Zarząd Pederacji 
kodeks honorowy odpowiada najzu- 
pełniej zasadom etyki dzennikamskiej. 
Jedynie Niemcy i Amstrjacy zgłosili 
sprzeciw. Jeden z delegatów niemiec- 
kich, redaktor naczelny organu nie- 
mieckich nacjonalistów, wyłożył atwar 
cie, jak się wyraził, „Jiiegoficzne nga- 
sadnienie' swego sprzeciym, Prawda 
naukowa, oświadczył oni, jest nieza- 
wodmnie objektywną co się zaś tyczy 
„prawdy dziemnikarskie”" jest ona, w 
zasadzie, subjektywną. Wobec tego, 
nie może om .uznać nad sobą żadnej 
instantcji międzynarodowej, powołamej 
do kontrolowania jego własnego su- 
mienia dziennikarskiego. Dziennikarz 
nieraiocki nie powinien, zdaniem 


Sir. 4 


mowcy, odpowadać przed Trybunałem 
Międzynarodowym.” Odpowiedzialnym 
on jest jedynie przed własnem sumie- 
niem. Niebezpieczna ta doktryna, pro- 
wadząca do zaprzeczenią wszelkich 
wogóle zasad organizacji międzynaro- 
dowej, wywołała gorący protest ze 
strony delegatów francuskich, polskich, 
czechosłowackich i nawet części nie- 
miecktch. Jedynie austriaccy delegaci 
oraz przedstawiciele nacjonalistycznej 
prasy niemieckiej obstawali przy zgło- 
szonym sprzeciwie. Po długiej dysku- 
sji udało się dojść do częściowego po- 
rozumienia, które wyraziło się przez 
przyjęcie  kompromisowej propozycji, 
zgłoszonej przez angielskiego delegata 
Richardsona oraz rosyjskiogo Milmko- 
wa. Postanowiono przyjąć zasadnicze 
artykuły „Deklaracji. praw dziennika- 
"rza, oddając inne do opracowania 
komisji przy Zarządzie Głównym Fe- 
deracji. 
——©O—— 

W OKRĘGU NOWOGRODZKIM 
WYBORY SĄ WAŻNE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 5. maja. (Z) Sąd Naj- 
wyższy ogłosił dziś wyrok w sprawie 
protestu przecówko wyborom do Sejmu 
w okręgu Nowogródek,  zgłoszany 
przez Stronnictwo Chłopskie. Sąd Naj. 
skargę oddalił, Motywy wyroku poda- 
ne będą dmia 12. b. m. — Równocześ- 
nie Sąd Najwyższy rozpatrywał skar- 
ge, domagającą się unieważnienia wy- 
borów w okręgu Pińsk. Ogłoszenie 
wyroku odłożono do dnia 12, b. m. 
—— 

POSEŁ OKĘCKI NA EMERYTURZE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5. maja. (Z) Dotychczasc- 
wy poseł polski przy rządzie japońskim 
p. Okecki, który został odwołany do cen- 
trali, przybył dziś do Warszawy po 2 iet- 
1im pobycie w Tokio. P. Okeeki przecho- 
dzi na emeryturę, jest on pierwszym u- 
rzędnikiem w dyplomacji polskiej, który 
przechodzi w stan spoczynku pə wysłu- 
zemiu pełnych 35 łat shrżby. 

oz 
WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE W R1- 
MUNJI. 

Bnkareszt, 5. maja. (PAT) W aniu 
wczorajszym odbyły się w 7-miu departa- 
mertach wybory uzupełniające 6-ciu de- 
putowanych oraz 2 senatorów. Olbrzymia 
większością głosów wybrano Gciu kan- 
dydatów rządowych. W departaraencie 
romańskim wybrano 2 deputowanych z li- 
sty antysemickiej, m.in. prof. Cuzę. 

0 
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA UI. 
DEKADĘ KWIETNIA. 

Warszawa, 5. maja. (PAT) Bilans Ran- 
ku Polskiego za III. dekadę kwielnia br. 
przedstawia się następująco: Zapas złota 
702,184,000 zł., tj. o 109.000 zł. więcej, niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniadze : na- 
leżności zagraniczne, zaliczone do pokry- 
cia zwiększyły się o 5,188.000, da sumy 
297,744.000 zł. Również i niezaliczone do 
pokrycia wzrosły o 822.000 zł. da sumy 
11.844.00 zł. Portfel wekslowy spadł o 
16.472.000 i wynosi 590,565.000 zł. Po- 
żvczki zastawowe wzrosły o 6,330.09) zł. 
do sumy 78,717,000 zł. Inne aktywa wy- 
noszą 140,561.000, zatem o 23,609.69) zł. 
więcej, niż w poprzedniej dekadzie. W 
pusywach, pozycja natychmiast platnych 
zobowiązań zmniejszyła się 3 62,446.000 
zi. do sumy 301.737 zł. Obieg hilztów ban 
kowych wzrósł o 77,139.000, do sumy 
1,325,984.000 zł. Stosunek procentowy pə- 
brycia obiegu biletów bankowych i na- 
tychmiast płatnych zobowiązań Banku, 
wyłącznie złotem wynosił 44,14 ;roc., po- 
krycie Kkruszcowo-wałutowe 61.43 proc., 
wreszcie pokrycie złotem samego tylko 
ctiegu biletów bankowych wynosi 52.96 
DIOG. 


KINO „LEW « 
Arcywes ła kom da „CK 
operetki francuskiej 

„IRZY NAGIE DZ EWICE: 


„GAZETA PORANNA“ 


dnia 7. maja 193żu. 


2 g dzinny prazrzm! 


caoliwe DZIEWCZĘTA 


W głów. rol. ANNA BELLA (Miss F.ancja) i MIKOŁAJ RYMSKI. 
Dosko"ałe pikantn: sceny baletowe. Wspaniała wystawa. tli mor. 


Sensacja. Or z doborowe uzupełnienie programu. 


4 73 


0 rezljiicię samorzadu Iwowskiego. 


OPRÓCZ MIN. JÓZEWSKIEGO PRZYBYWA W TEJ SPRAWIE RÓWNIEŻ 
DYREKTOR DEPARTAMENTU SAMORZĄDOWEGO M. S. W. KORSAK, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. maja. (Z) Dyrektor 
departamentu samorządowego Korsak | 
wyjechał iło Lwowa celem zapoznania 
się z likwidacją tymczasowego wy- 
działa samorządowego. Równocześnie 


podczas pobytu swego we Lwowie p. 
Korsak odbędzie szarsg konierencyj 


| w sprawie ciągnącej się od bardzio dłn- 


giego czasu restytucji Rady miujskiej 
we Lwowie, 


Klub gospodarczy 


a dzierż.wa Teat ów m.ejsk ch. 


Lwów, 6 maja. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Klubu Gospodarczego w sprawie dzier- 
żawy teatrów miejskich. Po ożywionej 
dyskusji, która przeciągnęła się do go- 


P, 


| 


dziny 11.30 w nocy, uchwalono pozo- 
stawić wolną rękę członkom komisji 
teatralnej w sprawie wyboru ewentual- 


j nego kandydata na dzierżawcę Teatrów 


miejskich. 


Devoy Udaje se do Rosji 


BY RAZ JESZCZE ZBADAĆ SYTUACJĘ GOSPODARCZĄ SOWJETÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. maja. (Z) Amerykań- 
ski doradca finansowy przy rządzie 
polskim, członek Rady Banku Polskie- 
go, p. Devey utaje się w lecie tego ro- 
ku w podróż 10-dmipwą do Rosji sc- 
wiechiej. Będzie to już drugi z kolei 
pobyt p. Deweya w stolicy Rosji so- 
wjeckiej, poświęcony badaniom sy- 
tnacji gospodarczej Sowjetów. 


| 


| 
| 
|> 


Warszawa, 5. maja. (PAT) Amery- 
kański doradca linansowy p. Devey 
powraca jutro do Warszawy z podróży 
po Francji i Rumnumji, P. Dcvey odbył 
w Bukareszcie szereg komferencyj, na 
których, jak się dowiadują dzienniki, 
poruszona była między innymi spra- 
wa współpracy gospodarczej Polski 
i Rumnunuji. 


Pomoc finansowa 


dia pz: ň 


twa zaatzkow nego. 


PRACE KOMITETU ROZJEMSTWA I BEZPIECZEŃSTWA LIGI NARODÓW 


Genewa, 5. maja. (PAT) Komitet roz- 
jemstwa i bezpieczeństwa Ligi Narodów 
dyskutował dziś nad projektem mieczy- 
narodowej konwencji o niesieniu pomo- 
cy finansowej państwu zaatakowańnemu. 

Jak wiadomo,  zeszloroczne Zgroma- 
drenie Ligi Narodów osiągnęło jedno- 
nryśłne porozumienie w niektórycn waż- 
nych punktach i poleciło komitetowi fi- 
nansowemiu Ligi Narodów, lącznie z lo- 
mitetem  rozjemstwa i bezpizczeństwa 
opracowanie ostatecznego i całkowitego 
projektu odpowiedniej konwencji między 
narodowej. 


Podczas dzisiejszej dyskusji, delegat 
włoski postawił wniosek, aby pozostawić 
Radzie Ligi, do żej swobodnego uznania 
udziełenie lub nieudzielenie pamacy fi- 
ransowej państwu napadnięte nu. 

W len sposób ponoc finansowa mia- 
laby mieć charakter fakultatywny, a nie 
obowiązkowy. 

Ten punkt widzenia delegacji wło- 
skiej został podtrzymany przez delegatów 
niemieckiego i belgijskiego, natomiast 
drłegat fiński opewiedział się zdeeydo- 
wanie za obowiązkowym charakterem po 
mocy finansowej. 


LWycięstwo Po 


SKI W (ragu tennisowy M 


POLSKA—RUMUNJA 0 PUHAR DAVISA. 


Warszawa, 5. maja. (PAT). W 
czwartym dniu meczu tennisowego 
Polska—Rumunja, rozgrywanego o 
puhar Davisa, odbyło się dokończe- 
nie spotkania rewanżowego w grze 
pojedynczej Maks Stolarow (Polska) 
z Poulieffem (Rumunja). W pierw- 
szym secie zwycięstwo przypadko w 
udziale Kumurowi w stosunku 8:6, na 
tomiast decydujący punkt wygrał Sto 
larow w stosunku 6:3, zdobywając w 
ten sposób cenne trzy punkty i zwy- 
cięstwo dla Polski. Ogólny wynik me 
czu jest 3:2 dla Polski. Warto pod- 


kreślić, że jest to pierwsze zwycię- 
stwo Pelski w rozgrywkach o puhar 
Davisa od sześciu lat, tj. od chwili za 
pisania się do tej konkurencji Polski. 
OGbeenie, po zwycięstwie nad Rumu- 
nia, Polska spotka się po raz czwar- 
ty z Angiją w drugiej rundzie. 
Warszawa, 5. maja. (PAT). Wy- 
niki zawodów o puhar Davisa. W Ru- 
dapeszcie, w trzecim dniu zowodów 
Japonja - Węgry odbyły się rewan- 
żowe mecze gry pojedynczej. Sate 
(J) pokonał zdecydowanie Taekacsa 
(W) 6:4, 6:38, 6:3. Drugi mecz Kehr- 


| 


Nr. 9209 


||Wędlicy i mięsa 


poleca 


TI 


Lwów, Rynek 9. El. 46:03 


Fije: ul. Kochanowskiego a, 


Bic na Śtry,ska 1. 3-39 


ling-Ochta (J) dał wyniki 4:6, 6:4, 
7:5. W czwartym secie, przy stanie 
6:6 mecz przerwano z powodu ciem- 
ności. Na propozycję Japonji zgodzo- 
no się, aby ten ostatni mecz nie zo- 
stał zaliczony do rezultatu ogólnego. 
W ten sposób zwycięstwo Japonji wy 
razi się cytrą 4:0. — W Zurychu Au- 
stralja wyeliminowała Szwajcarję 
5:0. W Antwerpji Hiszpanja poko- 
nała Belgję 4:1. W Białogrodzie mecz 
Szwecja - Jugosławja dał wynik 4:1. 
y —— 

50-LECIE ZWIĄZKU NARODOWEGO 

POLAKÓW W STANACH ZJEDN. 

N. Jork, 5. maja. (PAT) Uroczystości 
BO lecia Związku Narodowego Polaków 
rczpoczęły się obchodem w Filadelfji, 
gdzie Zwiazek został założony. Rano zło- 
żeno wieńce na grobach założycieli, po 
pcpołudniu odbyła się akademia z udzia- 
łem tysiąca osób. Przemówienie wygłosił 
konsul generalny Rzeczypospolitej March- 
lewski i sędzia najwyższy stanu Ľensyl- 
wania. Zarząd centralny Związku repre- 
zentówany był przez dełegację z dyreXto- 
10m Raczką na czele. 


DR. KEOFMOKL Tn ZABÓJ- 
GÓW BANKIERA CENTNERSZWERA, 
Ulelefonem ou nuszegu norespowo=l u. 

Warszawa, 5. maja. (st) Obrony 
oskarżonych o zabójstwo bankiera 
Gentnerszwera, Pystków i Stańczyka, 
podjął się adw. dr. Hofmokl-Ostrowski. 
Obrońca aresztowanych wysłał pismo 
do P. Prezydenta Rzplitej z prośbą o 
wejrzenie w stan sprawy, ponieważ 
uwięzieni są rzekomo straszliwie po- 
bici i Hlatego jeden z nich chciał po- 
pełnić samohójstwo. Obrońca motywu- 
je obszernie, dlączego mie prosi o to 
p. Ministra sprawiedliwości mimo, iż 
jest on naczelnym prokuratorem pań- 
stwa. 

— |) 
ARCHIWUM KOMUNISTYCZNE. 


(Telefonem Gd naszego korespondenta). 


Warszawa, 5 maja. (st) Władze po- 
licyjne w Słonimiu wykryły wielkie ar- 
chiwum okr. komitetu komunistycznej 
partji Białorusi Zachodniej. W wyniku 
rewizji znaleziono ogromną ilość o- 
dezw, instrukcyj i biuletynów. M. i. — 
co jest charakierystyczne — znalezio- 
no szereg pism o treści bezbożnej, przy- 
słanych z Sowietów, a przeznaczonych 
do kolportowania wśród ludności wiej- 
skiejj W związku z tem policja 
areszłowała kilku komunistów, a w tej 
liczbie kilku emisarjuszy z Rosji so- 
wieckiej. 

trz nh 


NOWY HYMN AMERYKAŃSAT. 
Waszyngton, 5, maja. (PAT) Kongres 
Stanów Zjednoczonych powziął uchwałę, 
uznającą pieśń „The Star Spangled Ban- 
xer“ za oficjalny hymn narodowy. 
—— 
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Hilary 
na me zu. 


Lwów, 6. maja. 

. Na zawody Pogoń-Wisła dostańiś- 
my się w dość tajemniczych okoliczno- 
šich: zgoła bez zamiaru. Porwała nas 
i uniosła wartka 
fala, płynąca za ro- 
gatkę siryjską. 

Hilary  przypusz- 
czął najpierw, że 
wybuchł gdzieś w 
tych stronach 
pożar. Potem, że 
stało się tam co- 
kolwieli równie 
okropnego. Jest 
chyba zrozumiałe, 
że padliśmy ofia- 
rą ciekawości, tej, 
która zawsze ciągnie 
człowieka do wiszel- 
kich zbiegowisk. 

Słysząc Z poza 
parkanu groźny szum 
dobiegający od try- 
bun i panterów, Hi- 


w 
M, lary rzekł z iwidocz- 
sy Wazę nem podnieceniem: 
MA 7a Za ar: 
c — Zanosi się na 
Peu 


walkę byków. 

Ale gdy dostaliśmy się do srodka, 
i dowiedzieli prawdy, znacznie skrom- 
niejszej cd przeczuć i przewidywań, 
za późno było na odwrót. Sprawę znów 
ujął Hilary w sposob lap'darny: 

— Jeśli nie opłacą się nam pienią- 
dze, wydane na bilet, niech strata ta 
nie powistanie z naszej winy. Zostań- 
my do końca. 

I zostanśmy przez długich 90 mi- 
nut męczącej niepewności. Przyjaciel 
mój najpierw informował się u sąsia- 
dów o zasadach tej szłachetnej walki, 
która gorzała na łysiejącem miejscami 
boisku, a potem w milezącem skupie- 
niu przyglądał się zapasom. Myślał. 
Gdy wychodziliśmy, rzekł: 

— Ci młodzi ludzie zdają się nara- 
żać życie i zdrowie dla idei dość bła- 
hej. To jest właśnie piękną 

Odparłem: 

Zapomina pan, że pracują dla 
sławy wlasnej i barw swego klubu. 
Dla wielu z nich jest bramka, strzelo- 
na na boisku, jedyną szamsą życiową. 
Aby o panu napisano w dziennikach, 
musiałby pan dokonać czynu wpa- 
niałego, tub zbrodni, lub nw osłałecz- 
nym wypadku ulec jakiemuś szczegól. 
nemu nieszczęściu. Zaś o tych mło- 
dych ludziach pisze się i mówi tylko 
dlatego, że posiadają daleki wykop lub 
celną nogę, lub szybki start do piłki. 
Gracz, który w ostatniej minucie prze- 
chyli szalę zwycięstwa, staje się 
przedmiotem uwielbienia tych kilku 
tysięcy, których ryk słyszeliśmy przed 
chwilą, 

Hilary zgodził się na ten pogląd. 

— Możliwe, że sport jest ostatnią 
szansą tych, którym natura odmówi- 
ła wyższych darów inteligencji i dow- 
cipu. Dostarcza im pewiej nadzieji i 
niekiedy daje chwile szczęśliwe. Ale 
nie mogę pojąć, w jaki sposób czło- 
wiek, obdarzony pewnym rozsądkiem 
i cieszący się bodaj własnym szacun- 
kiem, może zostać sędzią futbalowym. 
Jeśli epitet, bezkarnie rzucony dżentel- 
menowi w twarz, nadweręża jego ho- 
nor, to honor sędziego po każdym me- 
czu jest chyba roztarty na miazgę i 
umicestwiony. Ileż wulgarnych słów 


w sprawie „szpery'” 


dyskusję. 


Lwów, 6. maja. 

Mimo dalszego napływania do Re- 
dakaj KBstów, pomuszających zagad- 
nienie późniejszego zamykamia bramy, 
postanowiliśmy z dniem dzisiejszym 
zamknąć ten dział dyskusyjay, z tego 
prostego powodu, że pawiedziano 
wszystko, co było do powiedzemia, a 
nawe głosy są na ogół tylko powtórze- 
niem znanych argumentów za i prze- 
ciw. Właściwie prawie tylko „za. — 
Wśród z górą setki listów, pochodzą- 
cych od lokatorów, ami jedem nie opo- 
wiedzial się za „status qmo“, Wszysi- 
kie przyjęły z uznaniam inicjatywę 
Starostwa grodzkiego, | wyłaczając 
wiszeilkie możliwe motywy, przema- 
wiające za modylikowaniem obecnych 
przepisów. 

Często i gorąco  zalecano zupełne 
zerwanie ze starym systemem i zasłą- 
pienie go „systemem kluczowym”, — 
Na takie kompromisowe wyjście go- 
dzik się również właściciele realności, 
z których widocznie nie wszyscy soli- 
darvzują. się z treścią „probestu“, zło- 
żomego niodawno przez delegację wła- 
ścicieli w Starostwie grodzkiem. Jeden 
tylko z tych właścicieli pisał nam o 
konieczności utrzymania bez zmian. 
dotychczasowych przepisów, ale apie- 
rał się przytem jedynie na trosce o 
bezpieczeństwo publiczne; wiziglą.d 
ten, wszechstronnie wyświetlony, mie 
wytrzymuje krytyki, 

Na marginesie wspomniana) dele- 
gacji otrzymakśmy również kilka li- 
stów, atakujących szczególnie ten 
punkt protestu, w którym mówi się o 
„nievdpowiedziatności lokatorów“ , i 
ich niedojrzałości do posiadania wiła- 
smego klucza, Oburzenie autorów tych 
listów było z pewnością uzasadnione, 
wyrażome zostało jednak w słowach 
zbyt gwałtownych, aby ich publiko- 
wanie było możliwe i pożyteczne. 

Nie wzięli udziału w naszej ankie- 
cie dozorcy. Sbwierdzając z ubolewa- 
niem ten szczegół, tłumaczymy go 'pe- 
wnemi trudnościami, na jakie natrafia 


OSY 


| L 1-ej Klasy 
| są do nabycia w szczęśliwej Kolekturze 
„RUN O‘, Rawicz i Sk?, Lwów, Akademicka 3. 
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ih a F i 
dzis zamykamy 
Wyniki i spostrzeżenia z naszego 
materjału ankietowego. 


Loterji 
Państwowej 


Główna wygrana 750.000 Zi. = 64.500 Doiarów. 


Tysiącom ludzi przynosi Państwowa Loterja Klasowa rok w rok 
szczęś.ie i dobrobyt. Naszej Kolekturze sprzyja st .le nadzwy- 
czajne szezęście. 


AES Co drugi los wygrywa! TĘ 
Ceny losów: ćwiartka Zł. 10—, połówka Zł. 20'—, cały Zł, 40*— 
Ciągnienie już 17 i 19 b. m.! 


Zamówienia wykonujemy natychmiast, przesyłają: losy 
wraz z blankietem P. K. O., na wo'ną, od porta przesyłkę 


należyic ści. — 


Wyciąć i przesłać! 


Należytość w sumie Zr. . 


„losów całych 
. losów połówek po Zł. 20:— 
. losów ćwiartek po Zł. 10— 


Po. 


po Zł. 40:— 


. prreilę natychmiast po otrzyma” 


niu iosów błankieteiu P. K. O. dołączonym przez K« lekturę. 


Imię i nazwisko: . . . . 
Dokładny adres: . » . 


w tych sferach napisanie listu. A mo- 
że brak czasu, zbyt żaałbsorbowanago 
utrzymywaniem porządku w kamieni- 
cach, był głównym powodem mil- 
eczema, 

W rezultacie więc wiemy, «czego 
chce większość Lwowa:  comajmniej 
przesunięcia godzin zamykania bram, 


4309 
a najchętniej wydania lokatorom klu- 
czy. Jeśli opinja ludności posiadać ma 
wpływ na przyszłe zarządzenia, to o- 
penja ta jest jasna i niedwuznaczna, 
Zamykając ankietę, daiemy na za- 
kończenie kilka wesołych uwag, nade- 
słanym nam przez p. dra Bolesława 
Biaikowskiego. Oto, co pisze: 


Apel do Ligi Narodów. 


Kwestją otwierania wzgl. zamyka- 
nia bram, nie jest taką prostą, jakby 


się to komuś mogło zdawać. Są to 
kwestje wielkiej domiesłości i niema 


nic gorszego, amiżeli decyzja powzięta 
pośpiesznie, dorywczo — i pociągająca 
za sobą niedbkiczalne skutki. Dlatego 


z ulicznego sławnika padło pad jego 
adresem! Czy sądzi pan, że takiemu 
sędziemu dżentelmen może podać me- 
kę? Czy można utrzymywać stosunki 
towarzyskie z człowaekiem, któremu 
każą „doć kanarki', nazywają go 
„kaloszem', odsądzają od bezstronmo- 
ści, kwiestjonują solidność jego ślub- 
nego pochodzenia, 'wypominają ckula- 
ry i w stosunku do którego każde o- 
kreślenie uważa się za zbył słabe i 
niewinne ? 

Starałem się "uspokoić Hilarego. 
Wyjaśniałem mu, że dżentelmen, kiló- 
ry nie słyszy, tub udaje, że nie sły- 
szy obraźliwych słów otoczenia, ocala 
swój honor. Odparł: 

Możliwe. Ale sama imstvtucja 
wymaga, mojem zdaniem, reformy. — 
Należy podnieść powagę sędziego, a 
zarządzeniom jego nadać wyższy au- 
torytet. Zamiast tego biedaka, ganią- 
cego po boisku z akiem nieprzyłtom- 
nem i zachrypniętą gwizdawką, nale- 
żałoby posadzić trybunał dwunastu 
sędziów w uroczystych kostjumach i 
z bradami patrjanchów * Każdy wą:lpli- 
wy szczegół gry winien być oceniany 
drogą kolegjainej narady. Oto wśród 


| nieopisanego podniecenia ktoś strzela 
niepewną bramkę. Trybuna wyje za i 
przeciw. Decyzja w tak groźnej chwili 
może rozpętać burzę. Wobec tego iry- 
bunał powolnym krokiem wychodzi do 
szatni na naradę i wraca nie prędzej, 
aż namiętność widowni i graczy stra- 
wi się sama w sobie. Wśród głębokiej 
ciszy oświudcza najstarszy z sędziów, 
zgrzybiały znawca pilkarstwa: Iry- 
bunał uchwalił nie uznać bramki”. — 
Któż odważyłby się prołestować ? 

Byłiby tacy. Pam nie zna mna- 

szej publiczności. 

— Jest i na to sposób. Czemuż nie 
wyjdzie rozporządzenie, że wrzaski są 
tak samo karane, jak wyskakiwanie 
z tramwaju? Policjanci z błoczkami 
krążyliby po trybunach i panterach, 
ściągając grzywny i napełniając nasz 
ubogi skarb państwa. W dzisiejszych 
ciężkich czasach narażenie się na 
grzywnę uchodzi za wyraz patrjotyz- 
mu. Sportowej publiczności należy 
także dać sposobność wyładowania pa- 
trjotyzmu. Dziś, niestety, jej wysiłki 
| idą na marne. 


Tak mówił Hilary — reformator. 
— 0 


ZAMOW.kLNI _ 
Do Kolektury łot. Taństw. „Runo“ Lwów, Akademicka L 3. 
Proszę o nade łunis mi: 
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należałoby ankietę rozszerzyć — i wy- 
stosować zapytania w tej kwestji tak- 
że do specjalistów spraw zamykania i 
otwierania bram w innych miastach 
Polski — no i oczywiście do stolic en- 
ropejskich. 

Jako dalszy etap, sądzę, że najwła- 
ściwszem byłoby wybranie kilkn dele- 
gałów miasta Lwowa, którzyby udali 
się dla zbadanią tej kwestji w innych 
państwach — oraz urządzenie Mię- 
dzymarołowej Konferencji w Genewie, 
przyczem do obrad z głosem dorad- 
czym możnaby dopuścić członków 
Konferencji Razbrojeniowej. Już i tak 
oczy całej Europy są skierowane na 
Lwów i rezultat narad w sprawie za- 
mykania bram, oczekiwany jest z nie- 
pokojem, zupełnie zrozumiałym, 
przecież tu idzie ò całą jedną yodzimę! 

Jako punkt wyjścia obrad Konie- 
rencji byłaby kwestja — w czyim in- 
teresie leży wcześniejsze wzgl. pó- 
Źniejsze zamykanie bram? Czy w ine 
teresie większości, czy mniejszości? 

Na pierwszy plan wysuwa się œ 
czywiócie interes dozorców. Z tego 
punktu widzenia powinno się zamykać 
bramy o gcidz. 12 w południe i otwiie- 
raé o tei samej godzinie. Sądzę, że 
ten punkt widzenia jest najwłaściw- 
szy i że ten właśnie przyjmie Między- 
narodowa Konferencja. Nałeży jednak 
być przygotowanym, jak to zwykłe w 
życiu bywa, że ten zdrowy punkt, wi- 
dzenia nie przyjmie sie, mimo wszel- 

| kich atutów za nim przemawiających 


— a ło z powodów zakułisowych im: 


Str. 6 


Pokój do śniadań, handel delikatesów M. Batłaban, Ha 
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tryg podrażnionych interesów partyj- 
nych. — Bwentualność ta grozi społe- 
czeństwu lwowskiemu tem, że Konfe- 
renca zacznie się zastanawiać nad 
kweslją, czemuby właściwie nie mo- 
żna zamykać bram o g. 23 i jakie są 
złe strony, wzgl. skutki takiego posta- 


nowienia, jeśli idzie o publiczność 
Twowiską. 
Nie jest jednak wykluczone, że 


Konferencja, nie chcąc zrywać z wie- 
kową tradycją i szanując interesy o- 
bu stron, wybierze punkt wiidzznia 
koinpromisowy i postanowi, że w 
przyszłości będzie się zamykać bramy 
we Lwowie o p. Zl-ej, 


PROFESOR DEMBIŃSKI DOKTOREM 
HONORIS CAUSA UNIWERSYTETU 
OXFORDZKIEGO. 

Oxiord, 5. maja. (PAT) W umiwer- 
sytecie oxiondzkim odbyło się dziś uro- 
czyste nadanie doktoratu honoris cau- 
sa Bronisławowi Dembińskiemn, pro- 
fesorowi uniwersytetu poznańskiego, 
prezesowi Międzynarodowego Kongre- 
su Historycznego, mającego się odbyć 
w Warszawie w r. 1938. 

EE A 
POŻAR W MAJĄTKU ER. POTOCKIEGO 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5. maja. (st) Wczoraj w 
nocy niewykryci narazie sprawcy podło- 
żyli ogień pod kilkanaście stert owsa hr. 
Alfreda Potockiego na terenie majątku 
Romanów-Czerniejów w powiecie bóbre- 
ckim. Spaliły się trzy sterty owsa, war- 
tości przeszło 20 tys. zł, 

poza 
PRZECIW ZWIĘKSZENIU SZYBKO- 
CI PRZEZ AUTOBUSY. 
(Telefonem ud naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. maja. (st.) Do Min. 
robót publ. zwróciły się przedsiębior 
stwa autobusowe o zezwolenie na 
zwiększenie szybkeści na szosach po 
nad prźewidywaną w ustawie normę 
40 km. maksimum na godzinę. Min. 
robót publ. po rozpatrzeniu petycji 
wydało odpowiedz odmowną. 

—g 


200 ofiar orkanu 


OKOŁO STO OSÓB PR ZEPADK) BEZ WIEŚCI. 


Tokio, 5, waja. PAT) Panuje obawa, | 


iż gwałtowny orkan, który wczoraj wie- 
ezorem nawiedził południową część Sa- 
chalinu oraz wyspę Hokkaido, spowodo- 
wał śmierć wielu rybaków. Około 160 
osób przepadło bez wieści. Fale morskie 
wyrzuciły na brzeg wiele trupów. Szkody 


materjalne oblicza się na 5 miljonów jeu. 

Tokio, 5. maja. (PAT) Liczba ofiar 
ostatniego orkanu zbliża się do 200. Do- 
tychczas znalezione 94 trupy, o 100 oso- 
bach nie ma dotychczas żadnych wiado- 
ności 


(re zowanie „króla pornegralj” 


OD SZEREGU LAT POSZUKTWAŁA GO POLICJA SZEREGU KRAJÓW 


EUROPE SSKICH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) f 
Warszawa, 5. kwietnia. (st) W Ber- | 


imie aresztowano człowieka, którego 
jako międzynarciowego „króla porno- 
prati“ poszukują od szeregu lat poli- 
cje różnych krajów europejskich. W 
jedmej z berlińskich kawiarń przy- 
chwycono Bstończyką Neda de Bagge 
w chwili, gdy ten hurtownik porne- 
graficzmych wydawnictw na całą Eu- 
ropę, pertraktował ze swymi agentami, 
Ned de Bagge główną. swoją siedzibę 
miał w Tahiinie, skąd prowadził sze- 
roko rozgałęziony handel. Rozsyłał on 


na wszystkie strony świata prospekty 
o ineści zgoła niedwuznacznej, adre- 
sując je przedewszystkiem do studen- 
tów, albowiem ci uchodzą za najlep- 
szych odbiorców tego rodzaju literatu- 
ry. Gentralnymi punktami wysyłki są 
Budapeszt, Wieleń i Paryż. „Król por- 
nograiji' Nad de Bagge udał się do 
Berlina celim zorganizowania tam 
wieikiego skladu swych wyjiawnictw, 
które miały się rozchodzić na całe 
Niemcy, Połskę, Czechosłowację i Ru- 
munję, 


Broń, em meia I ornaty razie 


ZNALEZTONO W KLUBIE SPORTOWYM MARYNARKI NIEMIECKIEJ. 


Berlin, 5 maja. (PAT). Policja poli- 
tyczna na podstawie dłuższej ohserwa- 
cji przeprowadziła dziś miespodziewa- 
ną rewizję w mieszkaniu radcy rządo- 
wego dr. Luebbena, kierownika tzw. 
klnbu sportowego marynarki niemiec- 
kiej, a zarazem jednego z najbardziej 
aktywnych członków bojówki nacjona- 
listycznej Wiking. Urzędnicy policyjni 
zrewidowali jednocześnie wynajęte 
przez klub, rzekomo dla celów sporto- 
wych, łodzie, znajdujące się na przy- 
stani jeziora Stoessensee w pobliżn Ber 


| 
| 


lina. Rewizja dała wyniki nieoczekiwa 
ne. W mieszkaniu dr. Tuebbena wy- 
kryło cały magazyn wojskowej broni 
palnej, amunicji i granatów ręcznych. 
Pozatem policja skonfiskowała kilka- 
set sztuk emhlemałów rozwiązanej bo- 
jówki Wiking. Dr. Laebken oraz kil- 


ku członków klabu zostali aresztowani. 
Dotychczasowe śledztwo wykazało, że 
klub był organizacją © charakterze czy 
pod kiero- | 
nie- 
stałe ćwiczenia wojskowe. 


sto wojskowym i uprawiał 
wnietwem b. oficerów marynarki 
mieckiej 
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Członkowie klubu, rekrutujący się z 
szeregów młodzieży nacjonalistycznej, 
odbywali regularne ćwiczenia w uży- 
waniu wszystkich rodzajów broni. 


GODZINNA KONFERENCJA PREMJE- 
RA SŁAWKA Z MARSZ. PIŁSUDSKIM 
Warszawa, 5 maja. (PAT). Premier 
Sławek udał się dziś o godz. 12 oo Bel- 
wederu. Konferencja Marszałka Pił- 
sudskiego z Premierem trwała godzinę. 
MARSZ. SZYMAŃSKI U PREMIERA. 
Warszawa, 5. maja. (PAT) Mar- 
szałek Senatu prof. Szymański złożył 
dziś przed: południem wizytę Premje- 
rowi Sławkowi, 
MINISTROWIE WRÓCILI DO WAR- 
SZAWY. 

Warszawa, 5 maja. (PAT). Dziś po- 
wrócił do Warszawy po dwudniowym 
pobycie w Wilnie minister pracy i opie 
ki społ. Prystor i objął urzędowanie. 

Warszawa, 5 maja. (PAT). Dziś ra- 
no powrócili do Warszawy kierownicy 
ministerstw przemysłu i handlu Kwiat. 
kowski i skarbu Matuszewski. 


WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE. 

- Królewska Huta, 5 maja. (PAT). 
Wczoraj odbyły się tu wybory do rady 
miejskiej. Uprawnionych do głosowa-. 
nia było 37.574, głosowało 35.151 czyli 
około 96 pre. Poszczególne listy otrzy- 
mały: Nr. 1. Blok jedności chłopsko - 
robotniczej 3 mandaty. Nr. 2 i 8 naro- 
dowo - chrześcijańskie zjednoczenie 
pracy i PPS. frakcja rewolucyjna 8 
mandatów. Nr. 3 socjaliści niemieccy 
5 mandatów. Nr. 4. Katolicki blok ludo- 
wy 5 mandatów. Nr. 5. PPS. 1 mandat. 
Nr. 6. Narodowo - żydowski blok wy- 
borczy 1 mandat. Nr. 7. N. P. R. 5 man 
datów. Nr. 10. Niemcy 24 mandaty. 
Nr. 11 Biok katolicko - narodowy 2 
mandaty. Niemcy w stosunku do wy- 
borów z r. 1926 stracili 9 mandatów. 
Ponadto socjaliści niemieccy stracili 1 
mandat 


W Wesole 
S 


— Dlaczego więc nie przywiódł pan wówczas 
pani Ducksmith i nie zostawił ich pan samych? 

Porwał się niecierpliwie z krzesła i strzepnął 
komicznie palcami. 

— Mon Dieu! — zawołał. — Ach, wy Anglicy! 
Bardzo mili jesteście, ale nie posiadacie ani odro- 
biny romantyzmu. O prawdziwym dramacie nie 
macie również najmniejszego pojęcia. Ale, wie pan, 
napiłbym się teraz chętnie whisky z sodową woda. 


KAPRYSY FORTUNY. 


Czytelnicy pamiętają prawdopodobnie, że ro- 
dzica Arystydesa Pujola byli prostymi wieśniakami. 
którzy całe swe życie przepędzili w zapadłym, nie- 
gdyś warownym. Aigues-Mortes. Pomimo ciągłych 
podróży po świecie, Arystydes zawsze pamiętal 
o „swych staruszkach”, a oni darzyli go uczuciem 
bałwacawałczego uwielbienia. Co roku prawie Ary- 
stydes wpadał choć na dni kilka do Aigues-Mortes, 
a przy każdym uśmiechu fortuny, co zdarzało się 
wprawdzie niezbyt często. nie omieszkał przesłać 
jakiegoś miłego upominku rodzicom. Upominki te 


igl 
rystydesa Pujola 


przechowywali państwo Pujol w specjalnem sank- 
luarjum, nie dotykając się ich w dni powszednie zu- 


z" ` 


Tone 
URR 


..gdy postawil na kartę jakąś niewielką 
BUNIĘ... 


pałnie. Arystydes był w ich mniemaniu człowio- 
kiem niezwykłym, ale był przecież dobrym synem, 


zresztą 4ii synowie zdarzają się we Francji tak 
rzadko. 

Jednak pewnego razu Arystydes omal że nie 
był sprawcą śmierci swych staruszków, przesław- 
szy im listem poleconym dwa arkusiki błękitnego 
papieru, które, jak się okazało, były banknotami 
tysiąc-firankowymi. Mon Dieu! Cóż się stać mogło? 
Czyżby Arystydes ograbił Bank Francuski? Oprzy- 
tommiła staruszków dopiero uwaga sąsiada, który 
radził przeczytać list, przysłany wraz z pieniędzmi. 
Z, listu tego zrozumieli niewiele. Arystydes przeby- 
wał ostatnio w Aix-les-Bains, gdzie zebrał dość du- 
ży majątek; o Aix-les Bains słyszeli państwo Pujol 
po raz pierwszy w życiu. Syn ich mieszkał w hotelu 
de Europe, gdzie zatrzymywała się zawsze królowa 
Wiktorja (o królowei Wiktorji ktoś im opowiadał), 
obracał się w majlepszem towarzystwie i byłby o- 
gromnie rad, gdyby staruszkowie zechcieli uczcić 
ostatnie jego powodzenie wypieiem butelki dobrego 
wina z doskonałym francuskim tortem. Ale starszy 
pan Pujol poczytywał za grzech tracenie pieniędzy 
na tego rodzaju głupstwa, udał się wiec do banku, 
zamienił banknoty na setki złotych łuidorów. które 
wsypał w domu do małego płóciennego woreczka 
i ukrył pod materacem małżeńskiego łoża. 

— Oby to tylko nie były kradzione pieniadze! — 
wzdychała matka. 

— A czyż nie wszystko jedno? 


Schowane już 
tak, że nikt ich nie znajdzie. 


iC. a. n) 
—0— 
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NIĄ rżani-pilot 
zabił swoją żonę, 


E. Jachthol 


Lwów, 6 maja. 

(—) Wieczorem dnia 17 lutego br. 
kolonja wojskowa w Skniłowie została 
wstrząśnięta wieścią o tragicznej śmier 
ci Engenji Jachiholzowej, żony sier- 
żanła - pilota z 6. p. lotniczego, zamie- 
szkałego w tej kolonji, Pod zarzutem 
zabójstwa żony jeszcze tego samego 
wieczoru władze wojskowe aresztowały 
Jachtholza, który przyznał zię, że w 
przystępie zamroczenia alkoholewego 
przebił swą żonę w pierś. 


Jachtholz, który z żoną swą miał 
dwoje dzieci, żył z nią na ogół nie- 
szczegółnie. Jak w wielu małżeń- 


stwach, tak 1 między nimi powstawały 
kłótnie i gniewy na tłe małerjalnem, 
albowiem Jachtholz oddawał żonie na 
utrzymanie domu połowę, względnie 
najwyżej dwie trzecie swojej gaży, re- 
sztę zaś pieniędzy zużywał na swoje 
osobiste potrzeby, a w szczególności na 
alkohol. W sobotę 15 lutego w Izbie 
Rękodzielniczej przy pl. Strzeleckim 
odbywała się zabawa taneczna połofi- 
cerów 6. pułku lotniczego, na której 
Jachtholz pełnił funkcje komitełowega 
i był zajęty przez całą noc przy bufe- 
cie. Po ukończonej zabawie razem z Ėt- 
ną w zgodzie i spokoju powrócił do 
domn. Następnego dnia w poniedziałek 
poszedł do normalnego zajęcia i przed 
południem był w spółdzielni, gdzie wy 
pił kilka kieliszków wódki. Ponieważ 
w godzinach południowych miało się 
pdbyć rozliczenie kasowe między kpt. 
Górskim a komitetowymi, przeto Jacht- 
holz nie poszedł już do domu, lecz po- 
został w spółdzielni. Po dokonanym 
obrachunku, około godziny 4-lej kpt. 
Górski ofiarował komitetowym litr 
wódki i 25 litrow piwa, celem uracze- 
mia się za trudy poniesione około urzą- 
dzenia zabawy. Komitet złożony z 12 
osób pił tę wódkę i piwo, a gdy trunki 
te zostały skonsumowane, dokupiono 
ze składki jeszcze 1 litr wódki i bawio- 
no się dalej. Około godz. 19-tej weszła 
do spółdzielni żona Jachtholza celem 
zakupienia mąki.  Jachtholz podszedł 
ku niej, począł z nią rozmawiać i za- 


LWÓW czy Kaczydół ? 


OKROPNY STAN ULICY SNOPKOWSKIEJ I ŚWIĘTOKRZYSKIEJ. 


Lwów, 6 maja. 
() „Miejcie oczy da widzenia i uszy 
do slyszenia“ — głosi zasada ewange- 


liczna. Niestety nie chce jej do siebie 
zastosować Miejski Wydział drogowy. 
i Zakład czyszczenia miasia, odnośnie 
do skarg jakie zanoszą za pośrednie- 
twem naszego pisma mieszkańcy niic, 
traktowanych szczególniej po maco- 
szemu, 

Niejednokrotnie poruszaliśmy już 
okropny wprost stan ulicy Snopkow- 
skiej, wyglądającej w słotnej porze ro- 
ku jak rozkisłe bagna pińskie, zaś w le 
cie jak pustynne wydmy Sahary, za- 
sypujące tumanami pyłu gardła i pier- 
si mieszkańców. — Mimo tych naszych 
apelów, na ulicy Snopkowskiej nic się 
nie zmieniło. Ani Wydział drogowy 
Magistratu, ani Zakład czyszczenia 
miasta nie uważają za stosowne zająć 
się uporządkowaniem tej ulicy. 

Podobne skargi dochodzą nas od 
mieszkańców ul. Świętokrzyskiej, któ- 
ra jest jakoby wiernem odbiciem ul. 


„GAZETA PORANNA” dnia 7. maja 1930. 


Tragiczna śmierć 


„Oj Edziu,co robisz, 


|zowej. ja już nie mogę..." 


prosił ją do stołu. Jachtholzowa, acz- | pijał się, to jednak usiadła przy wspó. 
kolwiek była zagniewana na męża, że | nym stole i na ogólną prośbę wypiła 
przez cały dzień nie był w domu i za- ' nieco wódki i piwa. 


Ucieczka przed żoną. 


Po godzinie oboje opuścili lokal 
spółdzielni, przyczem jak stwierdzili 
świadkowie, Jachtiiolz wyszedł nieco 
podpity, ale wladał wszystkiemi zmy- 
słami, gdyż rozmawiał į odpowiadał, 
jak czlowiek normalny Po drodze 
Jachtholzowa poczęła mężowi czynić | ścieżką do głównego torn kolejowego 
wymówki, że zaniedbnje dom it-wi j ku kudynkom koszarowym, 7 


Odwrócił się 
i w pierś jej wbił nóż! 


bisz, ja już nie mogę*. Wtedy odwró- 
cił się i wbił jej nóż w pierś, poczem 
nóż odrzucił instynktownie od siebie, 
a sam biegł dalej. Gdy usłyszał rozpa- 
a zjrzaw- 


pieniądze na pijatykę w spółdzielni. Te 
| zarzuty rozgmiewały Jachtholza, a o- 
bawiając się w domu jeszcze ostrzej- 
szych wymówek, postanowił wrócić do 
koszar i ukryć się w nich. W tym celu 
zawrócił z połowy drogi i począł biec 


Po chwili usłyszał, że żona bie- 
gnie za nim, wyjął wiedy posiadany 
przy sobie nóż sprężynowy, otworzył 
go i trzymając w ręce biegł dalej. Na- 
raz usłyszał wołanie: „Oj Edziu, co ro- | czliwe jęki żony, zawrócił, 


Samohójstwo aptekarza lwowskiego 


Z POWODU KRYTYCZNEJ SYTUACJI FINANSOWEJ, 
- Lwów, 6. maja. apteka nie dawała spodziewanych do 
(—) Wczoraj po południu na lwow- chodów tak, że załedwie Dorżawetz 
ski świat uptekarski spadła, jak grom | mógł z wpływów opędzić konieczne 
z jasnego nieba wiadomość, że eenio wydatki na życie, nic nie spłacając ze 
ny w tutejszych sferach aptekarskich swoich długów.  Wierzyciele poczęli 
magister farmacji, współwłaściciel | 50 naciskać. Sytuacja stawała się dla 
apteki przy pl. Teodora 3, dr. Abra- Dorżawetza coraz bardziej krytycz- 
ham Dorżaweiz, liczący lat 55, pepeł- | 1a i wczoraj w południe w lokalu Izby 
mil samobójstwo przez otrucie się | Sptekarskiej, przy ul. św., Mikołaja 
strychniną. Dorżawetrz zażył w zamiarze samo. 
Aptekarz Dorżawetz był wielolet- bójczym większą ilość strychniny. Za- 
nim współpracownikiem w aptece | Wezwano natychmiast Pogotowie ra- 
Brisera. Po sprzedaniu tej apteki | tunkowe, ale w czasie udzielanej mu 
przed kilku laty Dorżawetz znalazi | Pomocy Dorżawetz zmarł, 
się bez posady i przez trzy lata sie- 
dział bezczynnie, zaciągając długi 
Wreszcie niedawno do spółki z in- 
nym aptekarzem otworzył apteke 


przy pl. Teodora 3, na której urządze 
nie zaciągnął nowe długi. Tymczasem 


© Lwów, 6. maja. 

(—) Przed sądem przysięgłych sta- 
nął wczoraj 23-4eimi czeladnik rzeż- 
micki Bronisław Łwtocki, oskarżony o 
kolportaż bibuły komunistycznej. Po- 
liceja w I. kwartale b. r. stwierdziła, 
że na adres Teofila Jabłońskiago, za- 
mieszkatego na Jałowcu, madchodziły 
paczki z Warszawy, zawierające ulot- 
ki, wydawane przez PPS. lewicę o 
treści antypaństwowej. Dnia 18. lute- 
go b. r. nadszedł taki pakunek ma 
pocztę w Jałuwcu na adres Jabłońskie- 
go, ale Jabłoński nie mógł go osobiście 
odebrać, gdyż w tym czasie siedział 
w więziemiu pod zarwutem dzataimości 
antypaństwowej. Dnia tego do żony 
Jabłońskiego zgłosił się Łotocki, któ- 
remu Jabłońska dała recepis i Łołocki 
pakiet z bhułą ma pozæcie modjął, 
przyniósł go do mieszkania Jabłońwkich 
i tam zawarieść romdzielił na 12 czę- 
ści, przeznaczając je na rposzczenólne 
dzielnice, psczem rozdielony materjał 
zabrał ze sobą, Na drodze spotkał się 
z Aleksandrem Pohmnurskim,  którago 
poprosił, by pakiety te wziął do siebie 
w przechowanie, Pochmnurski nie wie- 
dząc o co chodzi, zgodził się, Tym- 
czasem w drodze na ul. Piekarską 


Snopkowskiej. Tak tu, jak i tam wybo- 
je i dziury, zniszczona zupełnie na- 
wierzchnia, przedsławiają obraz takie- 
go zaniedbania, że trudno uwierzyć, że 
ulice te wchodzą w skład terenu mia- 
sta tej miary, co Lwów, gdyż zaiste po- 
wstydziłaby się ich nawet jakaś przy- 
słowiowa Pipidówka. 

Jakkolwiek stałość zasad jest cno- 
tą a w tym wypadku Wydział drogowy 
i Zakład czyszczenia miasta ignorują 
słuszne żądania mieszkańców tych n- 
lic, z konsekwencją, godną zaiste lep- 
szej sprawy, to jednak my z naszej siro 
ny nie dajemy za wygranę i w interesie 
tak po macoszemu traktowanych mie- 
szkańców tych ulic, ponoszących na 
rzecz miasta takie same ciężary, jak 
ogół ludności Lwowa, apelniemy pono- 
wnie do Zarządu Miasta, aby zechciał 
wreszcie zająć się tą sprawą a po zba- 
daniu smutnego stanu rzeczy, sSpowo- 
dować uporządkowanie wyżej wymie- 
nionych ulie 


aan 


Sh. Z 


BALSAM ra 


ae | Eltingera ODCISKI 


asdwa radykainia boz boio uparczye 
we pagniotki i zgrubiała naskórki 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, plac Gołuchowskich 


szy ją słaniającą się z nóg, zwrócił się 
do jakiejś osoby z prośbą 0 pomoc, a 
mianowicie do motorowego Gottfrieda; 
który ciężko ranioną zaprowadził do 


Izby chorych w budynku Nr. 1, gdzie 
poczęto ją opatrywać i emcić.  Jachl- 
holz na pytanie saniłaniuszy, co się 


stało, odpowiedział, że żona w stanie 
podnieconym biegła za nim, upadła w 
rowie na szkło z flaszki i zraniła się 
w pierś. Jachtholzowa mimo udzielo- 
mej jej pomocy w Izbie chorych w go- 
dzinę po wypadku zmarła. Na wiado- 
mość o jej zgonie Jachiholz przez chwi 
lẹ rozpaczał, poczem odprowadzony do 
domu rozebrał się i zasnął. 


Rozprawa 
potrwa trzy dni. 
Śledztwo sądowe przeciwko Jacht- 
holzowi zostało zamknięte i dziś stanie 


on Przed sądem wojskowym, oskarżo- 
ny o zbrodnię zabójstwa z art. 453 i 


455 wojsk. kodeksu karnego. Senalowi 
przewodniczyć będzie szef sądu woj- 
skowego pułk. dr. Stampfl, oskarżać 


będzie prokurator kt. dr. Mirzyński, 
obrony podjął się dr. Roman Aleksan- 


drowicz. Rozprawa, do której wezwa- 
no znawców psychjatrów, potrwa trzy 
dni. 


Fabryka Narzędzi Chirurgicznych 
i Weterynaryjnych 


J. JODŁOÓWSKI 


w Warszawie 
Oddział Lwów, uł. LYCZAKOWSKA 3. 
Tel. 82—61. 
poleca również bogato zaopatrzony dział 
sanitarny, jak pasy lecznicze, pończochy 
gumowe it. p. 4096 


2a kekorna? Diwy zntypzństwiwej 


ZOSTAŁ ZASĄDZONY 23-LETNI CZELADNIK RZEŹNICKI NA 6 MIESIĘCY 
WIĘZIENIA, 


wywiadowcy policyjni, którzy przez 
cały czas ubserwowali ruchy Łotockie- 
go obu przytrzymali, Pochmurski wy- 
kazał swą niewinność i został zwol- 
niony, zaś Łotecki poszedł do wię- 
zienia. 

Na wczorajszej rozprawie sędziowie 
przysięgli potwierdzili winę Potockiego 
w kierunku zbrodni zaburzenia spo- 
koju publicznego z $ 65, a Trybunał 
na tej podslawie zasądził oskarżonego 
na 6 miesięcy więzienia. Trybunałowi 
przewodniczył radca Amłemiewicz, o- 
skarał prokurator dr. Mostowski, bro- 
nil pi gi E P i R 


TE nadeszły 


na Wiosną i Lato „OSTATNIE 

NOWOŚCI“ na płaszcze i su- 

knie damskie „TWEEDY* w ol- 
brzymim wyborze do Firmy 


ANTONI UWIERA 
LWÓW, GL HALIKA L 10. 


Do filji w Drohobyczu, Stryju, 
Tarnopolu i Tarnowie również, 


* 


Str. 


„GAZETA PORANNA" 


Echa uroczystości 3-60 Maja 


Lwów, 6 maja. 

Uroczysta akademia w Bogdanów- 
ce. Czytelnia TSL. im. St. Żeromskiego 
w Bogdanówce urządziła w bież. roku 
uroczystą Akademię w dniu 3 Maja 
popoł. w sali Kasyna Monopolu Spiry- 
tusowego. Program Akademii był wiel- 
ce urozmaicuny, po przemówieniu o- 
kolicznościowem prezesa Czytelni p. 
St. Kuźniewicza i odegraniu przez or- 
kiestrę mandolinową hymnu narodowe- 
go, nastąpiły produkcje Chóru Państw. 
Kursów Nauczycielskich we Lwowie 
pod kierunkiem prof. p. Czesława Ko- 
ziełulskiego, śpiew solowy art. op. p. 
Aleksandra Szczęścikiewicza przy a- 
kompanjamencie p. pułk. Zofji Śnia- 
dowskiej, p. Danuty Kuźniewiczówny 
pianistki i miejscowego Koła mandoli- 
nistów. Na zakończenie Akademji Ko- 
ło dramatyczne Czytelni pod kierun- 
kiem p. Tomidajewicza odegrało sztu- 


Przy dolegliwościach zeładkowo-kisz- 
kowych, braku apetytu, atonji kiszek, 
wzdęciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem 
podrażnieniu, bólach głowy migreaowych 
zastosowanie 1—2 szklanek naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa wywo- 
luje doskonałe opróżnienie przewodu po- 
karmówego. Opinje szpitalne wykazują, 
że nawet obłażnie chorzy chętnie biorą 
wodę Franciszka-Józefa i czują totem 
znaczna ulgę. Żądać w apt. 4000 


Smiertelny strał 

przez © na. 

Lwów, 6. maja. 

(—) Przedwczoraj w nocy nie- 

znany sprawca strzelił przez okno do 
mieszkania Iwana Kuracha w Sicdli- 
skach (pow. Bóbrka). Strzał ugodził 
śpiącego wówczas w mieszkaniu 
50-letniego Stefana Hryciowa, który 
zginął na miejscu. Zawiadomiona oi 
morderstwie policja wdrożyła natych 
miast dochodzenia, celem wyśledzeł 
nia PE mordu. 


kę w 1 akcie K. Glińskiego pł.: „Dzwon 
zaklęty”, zakończoną żywym obrazem. 

Kolej. Przysp. Wojsk. (Ognisko 
Lwów) obchodziło uroczyście rocznicę 
Konstytucji Trzeciego Maja. W godzi- 
nach porannych kompania K. P. W. 
pod dow. ppor. rez. ob. J. Bochny wzię- 
ła udział w nabożeństwie, a następnie 
w deliladzie. O godz. 12. odbyła się u- 
roczysta Akademia, urządzona stara- 
niem Zarządu Ogniska lwowskiego K. 
P. W. w sali Warsztatów głównych P. 
K. P. przy ul. Dojazdowej. Na całość 
złożyło się przemówienie akoliczno- 


To, co jest w duszy mej... 


To, co jest w duszy mej najistotniejsze, ~ 
a czego nieraz sam pojąć nie mozę, 
niech dąży do Was w tę odległą dal, 
niech idzie, by być jak obrończa słą] 
niepokonalna, niwecząca trwogę 
wszelką, przeszkody niszcząc jak 
najmniejsze . 


A tą pratreścią mej duszy, zagadką, 
tem, czego życie zabić nie zdołała, 
życie, co tworzy, lub niszczy, jak trąd 
jest, — to mi przyzna najsurowszy 
sąd, — 
miłość, co przez Was jest mi zrozumiałą 
mieniąca kamień dróg mych w ścieżkę 
gładką, 


Zawszem dostrzegał, że w duszy mej 
miłość 

tli, potężnieje i w ogień wybucha, 
dla Was, trzech moich, przejedynych 
dusz. 

dla Was, w czas nawet 

przerozpacznych głusz, 

gdy wszystko, zda się, pożera noe 
głucha, 

gdy wszystko bytu niweczy zawiłość. 


Zgłuszamą nieraz była miłość ona, 
zduszaną życia troską i ciężarern, 
gaszoną trucizn niszczycielski:h 
tchem, 
lecz w głębi, w taini, pod najgorszem 
złem 
tliła się ona niezgaszonym żarem. 
tilla osłabła, ale nie zniszczona 


dnia 7. maja 1930. 


ściowe ob. Ferdynanda Kulikowicza; 
deklamacja Wandzi Bochnównej; część 
muzyczno - wokalna wykonana przeż 
Tow. Muzyki Kolej. i Chór kolej. „Sy- 
rena“ pod batutą p. Martyniaka oraz 
śpiew solowy p. Wernera przy akom- 
panjiamencie ob. Tadeusza Szychow- 
skiego. W Akademji wzięli udział dy- 
rektor kol. inż. Paweł Prachtel - Mora- 
wiański z naczelnikami Wydziałów 
D. O. K. P. i miejscowych urzędów, 
reprezentanci wojskowości z pułk. Gi- 
glem, Zarząd Okręgowy Ogniska K. P. 
W. w komplecie z prezesem ob. Kóhle- 
rem i Łucekiem, tudzież liczna rzesza 
członków i sympatyków K. P. W. z ro- 
dzinami. 


- 


ojej Żonie i Górkem, 


Żyła bezśmiertna w tajni... Nieraz w szale 
obłędnym jam ją miewał za kajdany, 
przeszkadzające mt unieść się w lot, 
myślałem: tkwi wciąż, jak zatruty 
grot, 
co wciąż odnawia gojące się Tany, 
co wciąż w przyziemnym pogrąża mnie 
kala. 


Ale mijały błędu paroksyzmy, 
gdy duszę skrucha zbieliła i żale, 
wiedziałem, iż jest jak grzesznamu 
enrzesł, 
że to jest Boży, zbawicielski gest, 
oo z błót w podniebne wynosi oddale, 
niszcząc szatanie, obłąkańcze schizmy. 


I wybawieniem w niej znajdywał zawsze 
i moc czerpałem z niej do walki 
z losem, — 
a bywał twardy, nieczuły, jak tat, — 
i poznawałem, że w niej jest mój 
świat, 
że w niej moc, która wcła zbawczym 
głosem: -— 
— Jesteś! nie zmogły cię męki 
najłzawsze |... 


Niechże ta miłość za Wami podąża 
jako Stróż-Anid, dzisiaj już pokoray, 
i miech prostuje życia ścieżki Wam, 
a nawet wtedy, gdy już będę tam, 
gdzie każdy pójdzie w życia vzas 
nieszpcrny, 
niechaj modlitwą Was zawsze okrąża... 
Chodorów, w maju. 


Adam Stodor. 
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Na sebno ekranie. 


Kino Palace: „Wiking“, film kolorowa- 


ny. — Kino åpollo: „Zakięta rzeka“. 
Lwów, 6. maja. 

(7) Wikingiem rozpoczyna się no- 

wa era sztuki kinematograficznej. 


Wchodzimy bowiem w okres filmów 
kolorowanych. A nie należy dodawać, 
że inowacja ta wpłymie bardzo dodat- 
mio na rozwój sztuki kinematograficz- 
nej W Wikingu prócz reżysera do gło- 
su doszedł malarz, który świetnem 
ujęciem zarówno widoków natury jako 
też świelnem uchwyceniem wnętrz i 
doborem kostjumów, bogactwem barw 
pieścił oko widza. Scenanjusz niesza- 
blonowy, przedstawia rycerskie dzieje 
Wikingów, tych nieustraszonych sy- 
nów morza podczas ich śmiałych wy- 
praw. Na tem tle rozgrywa się miłość 
trzech mężczyzn ku jednej kobiecie, 
w końcu zwycięża najmłodszy i naj- 
przystojniejszy. W czołowych rolach 
wystąpili z powodzeniem: Paulina 
Starke, Donald Grise i Le-Roy Masch, 
Film uzupełniają dwa dodatki 
x 

Recenzję z premjery kina Apołlo 
rozpocząć należy wbrew uśwuęconym 
tradycjom od świetnego dodatku dźwię 
kowego, w którym produkuje się nad- 
zwyczaj zgrany chór florencki, Szko- 
da tylko, że produkcje tego chóru 
trwają tak krótko. Nie znaczy to, by 
główny film pod tytułem „Zaklęta 
Rzeka“ był słaby, wprost przeciwmie, 
niemniej jednak chór florencki dzięki 
idealnemu zgraniu zasługuje na wy- 
różnienie. W „Zaklętej Rzece“ na pian 
pierwszy wybija się many tenor ame- 
rykański Ryszard Barthelmess przez 
odśpiewanie kilku bardzo ładnych pio- 
semek. Partnerka jego Betty Compson 
jest miłą i porywającą, zwłaszcza w 
momentach łmrycznych. Scenariusz 
zajmujący, przedstawia borykanie się 
z losem człowieka, który przez nie- 
doświadczenie zeszedł z prawaj drogi. 
Ilustracja muzyczna dobra. Film ten 
nie prędko chyba zejdzie z ekranu 
kina Lea 
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Z TEATRU. z * 


„Lwie serca", widowisko sceniczne 

w 4 obrazach Juljusza Petryego. 

W dobiegającej do końca walce o 
teatry "niegskie we Lwowie, dyrektor 
Czarnowski rzucił na swoją szalę zno- 
wu piękny gest zrealizowania do ostat- 
ka konkursu dramalycznego miasta 
Lwowa przez wystawienie odznaczo- 
ne; na tym konkursie szbukj „Lwie 
sera“ Peiryego. Gest ten, dzięki 
wysokim walorom inscenizacji i prze- 
pysznej, me liczącej się z kosztami 
wystawie, przemienił się w czyn ar- 
tystyczny, o którym mówu się dziś 
głośno w całym kuituralnym Lwowie. 
I myślę, że czyn ten ma więcej iw so- 
bie siły ważkiej, niż wszystkie inne 
liczne argumenty, które przemawidły 
i przemawiają do tej pory za oddamiem 
temu właśnie człowiekowi dalszej 
dzierżawy teatrów miejskich we Lwo- 
wie, bo zahacza on silnie nie tylka 
o dziedziny artystyczne, ale także 
i uczuciowe. Amtystycznie pokazał dyr. 
Czarnowski, co potrafi zrobić u siebie 
w domu, wciągniętemi mądrze i wni- 
kliwie do pracy teatralnej siłami wy- 
łącznie lwowgskiemi, bez uciekania się 


do pomocy przereklamowanych insce- ; m 


nizatorów warszawskich, dając nam 
widowisko pierwszej klasy, świeże 
i nowe w inwencji inscenizacyjnej, 


bajkowe w Lze i EO TA 
najbardziej współczesnego teatru. 
Uczuciowo zaś udowodnił znowu, jak 
silnie związany jest sercem z naszem 
miastem, realizując zupełnie ponie 
chany przez poprzednich dyrektorów 
lwowski konkurs dramatyczny i wy- 
stawiając w przeciągu swej sześcio- 
miesięcznej dotychczas dzierżawy 
czwantą z rzędu premierę ltwowskiego 
autora. 

Po stronie dym. Czarnowskiego są 
czyny, po stromie jego konkurentów 
jedynie obiecanki. I czyny te powinny 
zaważyć ma szali kończącej się wła- 
śnie rozgrywki o teatry lwowskie. 

Wracam teraz da sztuki Petryego 
„Lwie serca“, to cztery obyczajawo - 
historyczne obrazki z czasów oblęże. 
nia Lwowa przez bandy kozacko-ta- 
tarskie Chmielnickiego, pisane Czę- 
ściowo trzynastozgłoskowym wienszem 
białym, częściowo prozą, związane we 
fabule jedynie cienką nitką romamsu 
rycerza z piękną burmistrzanką, bo 
akordem zasadniczym tych obrazów 
jest glorylikacja niezłomneści i boha- 
terstwa mieszczaństwa lwowskiego, 
które pod komendą Arciszewskiego 
oparło się najazdowi hordy, zmuszając 
Chmiela do odstąpienia od murów 
miasta. Tło historyczne zaledwo pod- 
ałowane. konilikty nie pogłębione, 
postacie traktowane szkicowo. Pier 
wiastki heroiczne obrazów z komeđio- 
wem: powiązane zręcznie Szekspirow- 


m 


ską niwo postacią ciury i chudopa- 


Warwasa. Wszystkiego po 
trosze: tragedji, dramatu, melodrama- 
lu, komedji, komedji del-amta, trochę 
poezji i prozy, śpiewu, muzyki, bale- 
lu, żywego obrazu. Jednem slowem 
co' w rodzaju rewji historycznej obec - 
nie tak modmej za granicą. Autor dał 
wszystkie możliwości, nie wyzyscując 
żednej, z widoczną tendencją stworze 
nia lekkiego, barwnego, żywego wido- 
wiska dła szerokich mas, wiedząc, że 
w tej iormie najłatwiej trafiają do 
dusz idee narodowe i patrjotyczne, 
i że ze wszysłkich praw najbardziej 
warkiem jest prawo kontrastu. Z tnud- 
nego tego zadania wywiązał się Petry 
niczwykie zręcznie z widocznym na 
kazdem miejscu umiarem  artystycz- 
mym i kulburą literacką. Wiemy juz 
z doświadczenia, że najtrudniejszą 
jest oprawa szkiców. Teatr lwowski 
przysłrojł szkice sceniczme Petryego 
w ramy, które przeszły wszelkie naj- 
śn.ielsze oczekiwania forma artystyciz- 
ną, cyzelatorstwem szezegółów, linją 
i korwa dostosowaną świetnie do isto- 
ty i treści Gzieła. Na ramy te złożyły 
się trzy najważniejsze czynniki tea- 
iralne: inscenizacja i reżyserja, muzy- 
ka i pomysły kostjumowo-dekoracyjne. 

Inscenizacja i reżyserją Fraczkow- 
skiego była świetna, pomysłowa, =- 
Lgentna, zrywająca z przeżytymi szą- 
blorami. Operowała ona na ciągle się 
zmieniających dwóch koniurastowych 


chołku 


płaszczyznach ruchu i żywego OE, 
z doskonałem udkizuciem momentów, 
w których ruch dla spotęgowania na- 
stroju stężał w żywy obraz, a żywy 
obraz rozpływał się w ruchu. Przypo- 
minało to powierzchnię kolorowego 
morza w chwili zachodu słońca, mar- 
szczonej od czasu do czasu powiewem 
wiatru. ; 

W sferze dźwięku Adam Sołtys 
dośpiewał wszystko to, o czem ma- 
rzyło się autorowi. Jego ilustracja mu 
zyczma to dzieło dojrzałego, wnikliwe- 
go muzyka, który po raz pierwszy po 
swoich ciekawych pieśniach przedsta- 
wil się. nam jako kompozytor instru- 
menłalny na większą skalę. Świeżość 
motywów, przyjnzyste chociaż calkiem 
wspólczesne opracowanie tematyczne 
i komtrpunktyczne, soczysta instru- 
imenłacja, złożyły się na całość, która 
zalektryzowała lwowskich  meloma- 
nów. Pełen. dramatycznych akcentów, 
koronkowo opracowany finał czwarte- 
go obrazu. godny był raczej opery miż 
ilustracji do dramatu. Jestem pewny. 
że po tej ślicznej próbie dyr. Adam 
Sołtys nie da nam długo czekać na 
jakieś większe dzieło symfoniczne, 
oratoryjne lub operowe. W sferze bar- 
wy projektami kostjumowymi praw- 
dziwą czarodziejką okazała się Janina 
Przybylska. Ze sfery swych ślicznych 
Fr: przeszła jednym skokiem w sferę 
kostjumów teatrainych i swoim sma- 
kien artystycznym, odczuciem bar- 
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Pasarć 


„GAZETA PORANNA” 


w było trzech... 


ECHA WŁAMANIA DO SKŁADU SKÓR BERISZA CHIERERA, 


Lwów, 6 maja. 

(—) W maju ub. r. dokonano wiel- 
kiego włamania do składu skór Beri- 
sza Chierera, przy ul. Żółkiewskiej, 
gdzie wykradziono niemal cały zapas 
towaru, wartości około 20.000 zł, a 
ponadto złodzieje z kasy zabrali znaj- 
ilnjące się tam rymesy. Policja w toku 
dochodzeń otrzymała poufną wiado- 
mość, że pewnego dnia o godzinie 6-ej 
nad ranem przed dom krawca Kozine- 
ra, zam. przy ul. Zyblikiewicza zaje- 
chała fura naładowana skórą i że skó- 
ry te przeniesiono do mieszkania Kozi- 
nera. Wkrótce nadeszli do mieszkania 
Kozinera handlarz Karol Holender o- 
raz szwagier Kozinera, rzeźnik z Kle- 
parowa Zygmunt Schal, którzy przez 
dhuższy czas z Kozinerem naradzali 
się. W następnych dniach cała ta trój- 
ka codziennie naradzała się, przyczem 
Holender i Schal sprowadzali kupców 
na ową skórę, ale kupno nie doszło do 
skutku. 

Policja usłaliwszy te fakty posta- 
nowiła przeprowadzić rewizję i w o- 
wych dniach ramo do mieszkania Kozi- 
nera wkroczyli funkcjonarjusze poli- 
cymi. Kozinera nie zastano w domu, a 
na pytanie wywiadowcy, czy jest skó- 
ra, żona Kozimera zaprzeczyła. Wobec 
lego przeprowadzono rewizję i w łóż- 
kach, dalej za szafami znaleziono skó- 
ry słanowiące własność Chierera, a po- 
zatem mnóstwo materjałów, gotowych 
ubrań, skórek fntrzanych itd. pocho- 
dzących z różnych kradzieży. W cza- 
sie rewizji zjawił się Koziner, który co 
do tych rzeczy nie mógł się jasno 0- 
świadczyć, a przy rewizji osobistej u 
niego w portfelu znaleziono  rymesy 
słanowiące własność Ghierera. Odno- 
śnie do tych rymes Koziner zeznał, że 
ludzie którzy przynieśli skórę z polece- 
nia szwagra, rymesy te zgubili i on je 
podniósł. 

W toku dochodzeń ustalono, że zna- 
lezione rzeczy, a mianowicie dwie sztu 


BEER BT" ZE TWEIU ROJA WERYU. PROWEIEEE 
wy, doskonałą stylizacją 'historyczne- 
go stroju odniosła walne zwycięstwo. 
Co za ogrom pracy włożyła w swoje 
batiki, mieniące się wszysikiami kolo- 
rami tęczy, ile malarskiej imwencji 
włożyła w swą pracę, dając nam wi- 
dowisko bajecznie kolorowe, chiwyta- 
jące za oczy, wywołujące głośny po- 
muk zachwytu.  Domałowała to 
wszystko, o czem autor może tylko 
rojić w swych najśmielszych snach, 
pokazała mam całkiem nowe możliwo- 
ści w kostjumologii teatralnej, dar 
wyczarowywania bajki kolorowej z 
białej i niemej płaszczyzny płótna, 
dar tworzenia wszystkiego z niczego. 
Tę, tak długo dkrywającą się w cieniu 
wielką artystkę powinno się wciągnąć 
jak najprędzej do stałej pracy w tea. 
trach lwowskich w ważnej dziedzinie 
kostjumologii. 

Z aktorów na pierwszy plan wybił 
się Guttner w świetnej sylwetce 
Chmielnickiego, jak gdyby zeszłej na 
scenę Ze znanego, świetnego obrazu 
Fryderyka Pautscha i Kwiatkowski, 
jako surowy cnotą i szlachetny w linji 
komendant Arciszewski. 

„Lwie serca“ mają zapewnione 
powodzenie na scenie. Każdy Lwowiaą- 
nin powinien zobaczyć tę sztukę, aże- 
by przekonać się, co jeszcze potrafi 
nasz Lwów własnami siłami i własne- 
mi talentami. 

Henryk Zbierzchowski, 


| 


czki białego zefiru pochodziły z kra- 
dzieży na szkodę Marji Schifiman, 6 
skórek selskinowych ma szkodę Sa- 
muela Soldata, kupony materjałowe na 
ubrania i raglany skradzione zostały 
w składzie sukna Edwarda Zajączka, 
zaś gotowe ubrania, fraki i smokingi, 
oraz kilka sztuk jedwabiu pochodziły 
z kradzieży u krawca Karola Żuczkow- 
skiego, Koziner przyciśnięły do muru 
zeznał, że szwagier jego Schal, wyna- 
jał od niego pokój na magazyn rzeczy, 
które kupował na licytacji lnb też 
wśród innych okoliczności, ale on sam 
z żoną nie wiedzieli o tem, że rzeczy 
te pochodzą z kradzieży, 
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Aresztowany Schal i trzeci wspól- 
nik Karol Helender zaprzeczyli katego- 
rycznie, by mieli coś z tą sprawą wspól 
nego, przyczem Schal oświadczył, że 
Koziner z zemsty obciąża go, Holender 
zaś zeznał, że był gościem Kozinera i 
był u niego dwukrotnie, by dowiedzieć 
się, czy zamówione przez niego ubra- 
nie jest już gotowe. 

Mimo tej obrony wszystkich trzech 
Prokuratura oskarżyła o zbrodnię pa- 
serstwa i wczoraj stanęli oni przed Se- 
natem pod przewodnictwem radcy 
Łyczkowskiego.  Przesłuchani świad- 
kowie obciążyli oskarżonych, poczem 
dla wezwania dalszych świadków roz- 
prawę odroczono do dnia 17 bm. 

Oskarżenie wnosił prokurator 
Horodyski, bronili adwokacj dr. 
i dr. Szymon Weiss, 


dr. 
Axer 


Drogi kufel piwa. 


ZABAWNA PRZYGODA MARYNARZA. 
(Lo ryciny na str. 1). 


Lwów, 6 maja. 

(=) Drogo zapłacił za kufel piwa 
marynarz szwedzki Hjalmar Lind- 
stróm. 

Mieszkał on w tych dniach ze swo- 
im kolegą, również marynarzem, Ake 
Jokannscnem w małym hoteliku por- 
towym w wielkiem mieście holender- 
skiem, Rotterdamie. Pewnego razu — 
a było to już dawno po północy — do- 
stali obaj marynarze gwałtownego 

pragnienia... 
Zadzwonił tedy na gospodynię, posia- 
dającą w hotelu jednocześnie niewiel- 
ką restaurację i zażądali piwa... Gospo- 
dyni jednak, znająca od wielu lat swo- 
ich gości, oświadczyła im stanowczo, 
że o tak spóźnionej porze nie otworzy 
dla nich restauracji i piwa im nie da... 

Po tych słowach odeszła. Maryna- 
rze, nie dając za wygraną, postanowili 
pójść do miasta i tam ngasić pragnie- 
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nie. Jakaż jednak była ich wściekłość, 
gdy okazało się, że przezorna gospo- 
dyni 
zaminęłą ` 

na klucz drzwi ich pokoju 

Ale i ta przeszkoda nie zraziła ich. 
Postanowili wydostać się na wolność 

oknem... 

Związano dwa prześcieradła i Lind- 
s.róm pierwszy zaczął się niem spusz- 
cząć.. Ale'w pewnym momencie prze- 
ścieradło wymknęło mu się z rąk i ma- 
rynarz runął na bruk... 

Gdy odzyskał przytomność, znajdo- 
wał się 

w szpitalu... : 

Na szczęście odniósł tylko niezbyt gro- 
źne polłuczenia i obrażenia. A gdy le- 
karz zapytał go, czy ma jakieś życze- 
nie, odpowiedział: 

— Proszę o kufel piwa! 
się, że drogo zań zapłaciłem, 


budzi... | 


Zdaje mi 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 17-LETNIEGO CHŁOPAKA Z MIŁOŚCI DO ŚPIE- 
WACZEI OPEROWEJ. 


Lwów, 6. maja. 
(=) Onegdaj rozegrała się w Wie- 
dniu w godzinach wieczornych 
wstrząsająca tragedja. 


NADESŁANE. 
ai zara PRZ A ta nie pochodzi od Redakcji). 


POHULANKA — RAJ NA RAJ NA ZIEMI! 
Już otwarta Pohulanka! 

Ten przecudny ziemi szmat, 

Do którego Lwów wędruje 


Od prastarych dawnych lat. 


Tam pod konarami starych 
Tajemniczych gęstych drzew, 
Człek odzyska humor, zdrowie 
Tam odświeży skrzepłą krew. 


Tam, gdy marzysz o przeszłości 
Do uszu szepce stary dab: 
„Tu wypocznij stary gracie, 
Bo cię stargał czasu ząb”. 


Gdyś wypoczął należycie 
Wnet apetyt rodzi się, 
Mrniesz co tchu, by coś przekąs 
Bd człekowi jeść się chce. 


Do Marszalka więc kieruje 
Raźno swoje kroki wprzód, 
Tam u niego, czego pragnie 
Znajdzie podostatkiem — w bród. 


Pohularka już otwarta! 
Pohulanka Lwowa raj! 
Pokułanka i Marszałek! 
Na te słowa — pozór daj. 

4374 Bruno Frenkel. 


Przed domem znanej śpiewaczki opero- 
wej Wandy Achsel targnął się na swoje 
życie 17-letni muzyk, uczeń konserwa- 
torjum Oskar Zimmermann, zażywając 
znacznej dawki weronalu. Chłopaka, 
który stracił przytomność, odwiozło Po 
gotowie ratunkowe do szpitala. W zna- 
lezianym przy nim dzienniku podał 
Zimmermann jako motyw samobój- 
stwa 
nieszczęśliwą miłość 

ku p. Wandzie Achsel. 

Oskar Zimmermann jest synem zna- 


nego malarza wiedeńskiego, Franciszka | 


Ksawerego. W sierpniu 1928 był Oskar 
poraz pierwszy w Operze, a widok pa- 
ni Achsel w 
roli Elzy 

w „bLohengrinie” wywarł na nim nie- 
zapomniane wrażenie. Mówią o tem do 
kładnie kartki jego pamiętnika, pisane- 
go z pewną naiwnością, ale świadczą- 
cego o subtelnej głębokości ucznć oraz 
o znacznym poziomie intelektnalnym. 
Od tego czasu zasypywał artystkę 
listami i kartkami pocztowemi, a wresz 


cie pod pretekstem otrzymania autogra 


fu usiłował osobiście się z nią zapo- 
znać. Miał pozatem zamiar wstąpić po 
ukończeniu studjów muzycznych do 
orkiestry teatralnej... 

Pani Achsel nie przywiązywała 
większej wagi do listów i wynurzeń 
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egzałtowanego młodzieńca, to leż z 
wielką przykrością dowiedziała się © 
owym zamachu samobójczym. 

Słan chłopaka jest groźny, ale nie 
beznadziejny... 

Osobliwe to zdarzenie rozeszło się 
w Wiedniu szerokiem echem... 


Glosy krytyków 
poznańzkich 
o sukcesach Bronisława Wolfstha!a. 


Lwów, 6. maja. 

Szóstemu koncertowi symronczucemu 
w Poznaniu pod artystycznem kierownic- 
twem dyr. Br. Wolfsthala towarzyszyło 
— jak to stwierdzają entuzjastyczne kry- 
tyki znawców — nadzwyczajne powo- 
dzenie. 

W „Kurjerze Poznańskim“ pisze SŁ 
Wiechowicz: „Program składał się z u- 


wertury do „Spiewaków  Norymber- 
skich”, z symfonji patetycznej oraz z 
koncertu skrzypcowego Czajkowskiego. 


Dla nas wszystkich, dyrygujących, była 
to doskonała lekcja poglądowa i wyka- 
zanie ad oculos, że nie wiemy, co po- 
siadamy“. Z niemniejszem uznaniem wy- 
raża się sprawozdawca „Dziennika Po- 
znańskiego*: „„Wczorajszy poranek ¿(tu 
następuje wyliczenie dzieł objętych pro- 
gramem) był pod znakiem niebywałego 
wprost sukcesu dyrygenta p. B. Wolf- 
stahla“, I dalej „Prawdziwą sensację dla 
naszej publiczności stanowił fakt, że p. B. 
Wolfstabl dyryguje przeważnie z pamię- 
ci, a la włoski Toscanini“. (r. L), 

Zacytować wypada również nadzwy- 
czaj pochlebną opinję p. T. Z, Kasser- 
na umieszczoną w „Nowym kurjerze': 
„Z młodego dyrygenta rozwinął się po- 
ważny, O silnej indywidualności i wy- 
bitnej technice artysta”, — I następnie: 
„Na publiczność wczorajszego koncertu 
podziałał Wolfstahl elektryzująco, zy- 
skując ją sobie wstępnym bojem“, 

(f. n.) 


0—— 


Urocz stość s:r Ż cka 
we Lwowie 


Lwów, 6. maja. 

W niedzielę, 4. bm. w dniu św. Florja- 
na, patrona straży pożarnych, odbyła się 
uroczystość strażacka, O godz. 8.80 rano 
na dziedzińcu straży poż. zebrały się 0d- 
działy straży pożarnej Wielkiego Lwo- 
wa, a to: ochotnicza straż pożarna „So- 
kół,, straże z Zamarstynowa, Hołoska, 
Lewandówki, Zniesienia i Kleparowa, 
straż pożarna kolejowa, straż fabryczna 
Browarów lwowskich, korporacja komi- 
niarzy, oraz oddział miejskiej straży po- 
żarnej, skąd pochodem przy odgłosie or- 
kiestr kolejowej, straży pożarnej z Ho. 
łoska i orkiestry Browarów udały się na 
nabożeństwo do kościoła OO. Karmeli- 
łów. W nabożeństwie wzięli udział ko- 
misarz rządu dr, Nadolski prez. Prachtel- 
Morawiański, delegat komendy wojsko- 
wej mjr. Magiera, członkowie Rady przy- 
bocznej płk. Baczyński i r. Michał Ba. 
czyński, oraz r. Włodzimirski. Po nabo- 
żeństwie odbyła się pod kościołem OO. 
Karmelitów defilada przed komisarzem 
rządu dr. Nadolskim, zaproszonymi gość- 
mi, kom. Ciećkiewiczem i zast kom. 
Szpaczyńskim, poczem pochód przeszedł 
pl Bernardyńskim, pl Marjacxim, ul, 
Iletmańską i Skarbową i rozwiązał się na 
pl. Strzeleckim. Pochód zamykał dziar- 
ski oddział miejskiej straży pożarnej, 
który odznaczał się piękną postawą i 
wspaniałem wyekwipowaniem. 


e z 


Rabunek w Izsie, 


Lwów, 6. maja. 

(—) Onegdaj po południu trzech za 
maskowanych i uzbrojonych w rewol 
wery sprawców napadło w lesie 
„Morgi“ ad Kamień na nadleśnicze- 
go Adama Żaka i pod grożbą użycia 
broni, zrabowało mu 50 zł. poczem 
zbiegło. 


-à na podstawie opinji tejże komisji usta- 
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Z ZYCIA PROWINCJI. | specjalistę odstąpiono sprawę sędziemu dający te flaszki należeli do eleuterji! 


śledczemu. Śmiertełna zabawa z flohertem. Z wy 
Porzuciła dziecko. Na schodach tut. | pożyczonym od Bron. Friedwalda z Jaro 


l } ławowska Żłóbka dla niemowląt“ znalezi Si : i. 6 
7 on ka sł a n § ” at aleziono one- sławia flobertem tak nieszczęśliwie bawił 
: ; h wieczorem 3-tygodniowe dziecko 


gdaj się 18-letni Wład. Maciałek, że wystrzelo- 
(Od naszego korespondenta.) płci męskiej. Wszczęte przez Policję do- | na kula przeszła mu pod prawe oko j u 
Stanisławów, w maju. Zwyrodmialec zwabił Władzię do piwnicy chodzenia doprowadziły do ujęcia wyrod- | tkwiła w mózgu. Ciężko rannego odwie- 


ziono do szpitała. 
Znowu pożar w powiecie jarosław- 
skim. Do serji licznych pożarów w okoli- 
cach Jarosławia trzeba zanotować pożar 
w domu K. Buniowskiej w Dobrej ad Sie 
niawa, gdzie ofiarą ognia, wszczętego 
przez nieostrożność, padły stodoła — na. 
rzędzia rolnicze, słoma i 15 m. drzewa -— 
czyniąc szkodę do A000 zł. dochodzącą, 


Federacja Obrońców Ojczyzny. Na sku- | w realności swego ojca, gdzie dokonał nej matki w osobie 20-ietniej robotnicy 


tek inicjatywy Zarządu Głównego Fede- | zbrodni, Dopiero gorączka i bole pożało | Anny S, z Chłodówki pow. Mościska, któ- 
racji Związków Obrońców Ojczyzny za- | wania godnego dziecka, oraz wołanie | TA przyznała się do czynu. Do kroku tego 
przez sen „mamo nie pozwalaj Kubusio- zmusiła ją nędzą i brak zajęcia — nigdzie 
bowiem z (nieślubnem) dzieckiem mie 
chciano jej przyjąć do pracy. 


wiązał się w naszem mieście Tymczaso- 
wy Wojewódzki Związek tejże Federacji, | wi zbliżać. się do mnie“ naprowadziły 
a lo na posiedzeniu odbytem w ostatnich | stroskanych rodziców na trop choroby, Po 
(dniach przy udziałe delegata Zarządu przeprowadzeniu badań przez lekarza- 
Ułów:ego kapitana Połońskiego. W skład K 


Zarządu weszli: jako prezes Wojewoda Wieści z Buska. 


dr Nakoniecznikow-Klu.kowski, jako za- 


Kronika drohobycka. 


stępcy mgr. Kotlarczuk i naczeln. Voel- (Od naszego korespondenta.) 
a >k p p HH 
Marz + paki RUE Busk, w maju. Przeniesienie sędziego: Alfredą Stru- (Cd naszego korespondenta.) 
RAF GH e, ie; ŚR "Ea i -a Wybór burmistrza. Odbył się w na- | tyńskiego z Buska do Załeszczyk, wywo- Drohobycz, w maju. 
0 « N WE arząd przystąpi W | szem mieście wybór burmistrza, którym | łało prawdziwy żal wśród tutejszego spo- ieżeni katów %. 
Ea szym Ek” ZOreamZOWANER |zosłał wybrany po raz trzeci dotychcza- łeczeństwa. Młody, energiczny i sumien- Wid kk W nlzdziel 24 A. si od- 
BB owych wa RZ Ą sowy prezes Związku Strzeleckiego w | ny ten sędzia zdołał w bardzo krótkim Paing. pocol die Mase "A Kadi ANC 
Podwyżka cen mąki i pieczywa. Na | Busku Dr. Tomasz Turczyn. cziwie nókarbić_ sobie: powszechaw wym- s | 779 SiE uroczyste zapiz: „Toż 
Skutek wniosku cechu piekarzy i cukier- Znieważenie godeł państwowych. W | patję tów 6, p 9 deb na | w E e: 
ików żądaj żki :eczy- ak. S d TS = i . dypl. zczewskiego, dowód- 
ników żądających podwyżki cen pieczy- | ostatnich czasach członkowie UR OS Związek Strzelecki w Busku, pozosta- > Hali ARG oedtrego z DroRoBy: 


wa i mąki zwołał magistrat na dzień 25, obrałi sobie za teren swych barbarzyń- jący pod komendą ob. naucz. Korczow- 


o m. i mie Kom. d 1a ce 3 E Ą f czu majora Dra Czerkiewskiego, staro- 
ub. m. posiedzenie Kom. do badania cen skich prac. pow. Kamionecki. I tak w wio- skiego P. okazał w ostatnich czasach ) £% 


> A na P 5 balskiego, nadkom. Kru 

sce Kozłów na budynku urzędu gminnego | ogromną żywotność. W miesiącu kwiet- a bob. Dia racje 
i szkoły zostały zasmarowane godła pań- | niu br, przy współudziale 60 ludzi od- na TAS “Garlickiego i licznie zaproszo- 
stwowe. W niespełna tydzień po tym wy- | były się na polach wioski Wierzblany nych LA Przysięgę odebrał ks, dzie- 
padku, to samo powtórzyło się w wiosce | nocne ćwiczenią polowe. Dr. Marjan | zz, RE kala a żydów - żołnierzy za- 
Humniska, sprawców którzy targnęli się | Szałajdewicz, miejscowy lekarz, podjął przysiągł miejscowy nadrabin Awigdor. 


tit z ważn. od 23, ub. m. ceny za matkę 
i pieczywo jak następuje: 1 kg. mąki 
pszennej 65 proc. w hurcie 66 gr., w de- 
tajlu 72 gr., mąki żytniej pytlowanej ty- 
pu urzędowego w hurcie 37 gr., w detaj- 


lu 40 gr., za 1 kg. chleba z maki żytniej | "a godło państwowe aresztowała poii- się bezinteresownie wykładać Związkowi Pożar wskutek uderzenia pioruna. 
pytlowanej typu urzędowego w piekarni cja państwowa i odstawiła do sadu w Strzeleckiemu w Busku wiadomości z Padec szalejącej burzy w sobotę 26. 
41 gr, w sklepie 43 gr., chleba z mąki p = UAD YCH bm. wskutek uderzenia pioruna, powstał 


żytniej razowej w piekarni 25 gr, w pożar w realności Lautmana przy ul. Sło- 


sklepie 27 gr. K; ri a f k cap Mi PI EE RE ÓW 

„zwyrodniały wyrostek. Kronika poli- r on: a J aros aw: a SWE, pzy "Budyaku- TE wę 
> EA aui E A g9 peni (Od naszego koresponden:a.) Przybyła bezzwłocznie straż pożarna z 
o pah ka Dk a da Agi Jaroslaw, w maju. sławia kupił ,okazyjnie* w czasie świąt nacz. Olcykiem zdołała pożar zlokalizo- 
E DA a a E E Obchód pięciolccia isinienia Akademi- | od nieznajomych mu dwóch „spryciarzy“ | wać, Szkoda była ubezpieczoną. W tym 
pi i WR Ea Pim kd A Ha TTE ckiego Koła Jaresławian we Lwowie. Na- | 2 litry bongout, zapieczętowane oryginal- samym czasie Dmytro Kociuba orząc po- 
59, s IE” E Le “ER R 5 bożeństwem w kościele OQ. Reformatów | nie za bajecznie niską cenę 14 zł, ale w | le obok raf. Galicji, nabawił się niela- 
pięcioletniej córeczki Leona S., Władzi. w Jarosławiu rozpoczął się obchód pięcio. | domu przekonał się po otwarciu flaszek, da strachu, w czasie burzy bowiem koń 

| jego został rażony piorunem. 


działającego Akademickiego Koła Jaro n 
sławian we Lwowie. W salach ratusza à E f k 

miejskiego odbyla się uroczysta Akade- KI onika ko OomyjS d. 
mja, na którą złożyły się „Wiązanka me- 
lodji“ Szopena w układzie Fucika, wyko- 
nana przez wojskową orkiestrę smyezko 
wą, przemówienie prezesa Koła p. Zb. No- 
wosada — wręczenie dyplomu honorowe- 
go burmistrzowi m, Jarosławia p. inż 
Sierankiewiczowi i „Dypłomu wdzięczno- 
ści” Towarzystwu gimn. „Sokół* w Jaro- 
sławiu. Polonez  Surzyńskiego odegrany 
przez orkiestrę wojskową zakończył tę 
miłą akademicką uroczysiość. W dniu 24. 
bm. odegraną została komedja Al. Fredry 
„Śluby panieńskie“ pod reżyserja art. 
dram. p. Zb. Nowosada — a oddanie ról 
nietylko było artystyczne, ale wprost im- 
ponująca gra p, W. Nowosadównej, A. 
Meinhardtównej, oraz panów Zb. Nowosa. 
da, J. Bojarskiego, M. Rychlika i dra L. 


(AJ r LJ 

Wieści z Grzymałowa 
(Od naszego korespondenta.) 
Grzymałów, w maju. 

Kięska gradowa. Dnia 26, kwietnia w 
„Grzymałowie i jego okolicy spadł grad, 
którego skutki dla zasiewów były kata- 
strofalne. Grad padał przez godzinę i 
był wielkości dużych włoskich onzechów. 
Najbardziej ucierpiały gminy: Sadzaw- 
ki, Krasne, Huta, Wolica i Kręciłów. W 
cerkwiach, kościołach i domach przeważ- 
nie szyby zostały powybijane. Młodsze 
drzewa owocowe zupełnie  zniszczo- 
ne, starsze ` uszkodzone. W trzy dni 
później poszkodowane gminyv objechał 
starosta skałacki i kazał szkody oszaco- 
wać, Naogół trzy czwarte roli w wymie- 
nionych gminach trzeba ma mowo prze- 
orać i zasiać. Ludność jednakże nie ma 
potrzebnego nasienia, Pomoc Rządu jest 
konieczna. 


(Od naszego korespondenta.) 
Kołomyja, w maju. sek radnego Domiszewskiego uchwaleno 
Prewizorjam budżetowe. Na vstat- | zbadać tę tajemniczą sprawę przez tpe- 
niem posiedzeniu Rady miejskiej uchwa- | cjalną komisję śledczą, wybraną z dcna 
lono na wniosek radnych dra Aszkena- tady miejskiej, 
zego i dra Lachsa prowizorjum budżeto- Lwowski chór technicki w przejezdzie 
we na miesiąc kwiecień i maj, upoważ- | przez Kołomyję do Rumunji dał u nas 
niające magistrat do wydatkowania przez | jeden koncert. Z powodu zbyt późnego 
ten czas po 100.000 złotych miesięcznie. | ogłoszenia koncertu zgromadziła się w, 
Prowizorjum to okazało się konieczne | gali Kasy oszczędności nieliczna tylko: 
wobec niemożności natychmiastowego za | publiczność, która nie szczędziła okla-' 
łatwienia ze względów technicznycn ncr- | sków zarówno dla dyrygenta, jak i całe- 
malnego budżetu. xa l go sympatycznego zespołu, który w ten 
Prawdziwie kinowa historja z kinem | sposób zarvbkujac, zamyśla dotrzeć aż do 
magistraekiem. Niemałą sensację wywo- | Egiptu. 
Rady miejskiej radny dr. Faktor interpe- | p wypadek _ automobilowy. _ Właściciel 
a w sprawić kompletnego UBodzónia ADAM p oaro D lawe! BE 
Meinhardta zasługiwała na uznanie, cze- | kinowego, które gmina zakupiła w r. skupski, jadąc Ga la; saldo 
go dowodem były oklaski. 1919 kosztem 13.500 korcn, a które w dzi- Tei apne elea A Ea Ehu wióry, 
= > i 3 Ę ` * > s doznał ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Okazyjny spirytus. St. Stimler z Jaro-  wny sposób zniknęło bez śladu. Na wnio- > 


g'i En Cn Pora rd Ay? SIET g 
Tomasz Gideon! Wróciłem właśnie ze spa , mja 
ceru do domu i jestem zdrów, jak ryba! | wunki, na całe popołudnie.  Służacy | wano, byłby niezawodnie zaraz wyruszył 
Jesteśmy tutaj z żoną od wczoraj dopie- | mój wyszedł także. A kobieta, Mióra | w drogę i byłby się znalazł tutaj nie 
ro. Jutro po raz pierwszy wybieramy się | codziennie przychodzi z Outershaw do į wcześniej, jak o wpół do siódmej. O ile 
na polowanie. Co? Proszono pana, byś | sprzątania, także juź poszła do łomu. | sprawa miała istotnie podłoże poważne, 


Ni i | 
iepokojące natychmiast połatygował się do mnie? | Tak jest: to córka starego Robinsona. Od- | byłby go zastał martwym przed telefo- 


N—N—L>POLQM>)DL.oLo A zz ta TT: 


, 
OPEO: AEEA EZAT ETTER letniego istnienia ruchliwego i, kulturalnie | że w nich jest tylko woda. Widać, że sprze 


E 


w domu, gdy do niego telefono- 


wyjechała do Dunswick po spra- | karz był 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 
WILLIAM F. HARVEY. 


%. V. 1930. 


Ī ~ — 


ro już jest pan na probostwie, spodzie- | przyjedzie dopiero jutro... Kosztowności? | no nastąpić w ciągu najbliższych dwudzi 


4 , ~ Zechce pam przyjść w każdym razie. Sko- | kąd tutaj jesteśmy? Od wczoraj. Służba | nem. Wyjaśnienie zagadki zatem powin- 
pół godziny. 
wać się mogę pana za kwadrans. Ktos z | No, niema ich tutaj z nami tyle, Ly opta- | stu minut. 


Zegar na kominku wybił godzinę szó- ER : - a t z 
3 pewnością pozwolił sobie na nies'naczny | Ciło się morderstwo.. Czy kogo posą- Zegar posuwał się zwolna cykał — 
sta, gdy mj de o 3 DAE żart! dzam? A któżby mógł wpaść na podobny | cykał — cykał! 
Re prowadzące do O ai Gideon z irytacją zawiesił słuchawię. | pomysł? To nie pierwszy kwiecień prze- Znienacka zapukano do drzwi kory- 
Zmierzch był już gęsty; lekki ale mia- | Takie są skutki posiadania telefonu w ào- | cież... Jakto? Przypuszcza pan, że może | tarza. + 3 
a y Ta ` mu. Nie można mieć ani chwili spokoju! | to być w zwiazku z planowaną napaścią? — Proszę wejść! — zawołał tiideon, 


rowy deszcz zdawał się niweczyć wszel- 
kie widoki na polowanie, naznaczone na 
dzień mastępny. Zmęczony przechadzka 
po wzgórzu na świeżym wietrze, Gideon 


Jak nie interesant lub znajomy, to takie Będę się miał na baczności. Ostrożność wystraszony pomimowoli, chwytając za 
nie zawadzi. I chce pan znaleść się tutaj | broń. 

jak najprędzej? Doskonale. Był to tylko służacy. Zaciągnął story 

i oddalił się znowu. Na dworze tymcza- 


niedorzeczne żarty! Z wściekłością ujał 
książkę telefoniczną i odszukał w niej 


i i i d telefonu stacji policji w Dunswick. Gid hwil łsi zed ae 
przysunął fotel do kominka, ziewająe, na- | PUMer i ideon na chwilę zatrzymał się prze Meten ; 
pchał fajkę i miał właśnie zapalić zapał- — Proszę mnie połączyć z inspekto- | kominkiem, zmarszczywszy czoło w zadu- ES e sud RR Smaku 
„kę, gdy zadzwonił telefon, Powstał nie- rem! — rozxazał, uzyskawszy połączenie. | mie. bę PaK, jedi nie cyk A j 
chętnie i zbliżył się do aparatu, umie- — Mówi Tomasz Gideon z domu my- Nie watpił, że miał wrogów. Uchodził Wskazówki posuwały się jaż na dwa- 


za człowieka bezwzględnego i sam przy- | dzieścia minut po szóstej, gdy zmowu za- 
znawał, że nie ogląda! się na nikogo, | pukano, tym razem jednak nie od kory- 
dążąc do celu. Ale skąd do napaści? Myśl | tarza, a do szklanych drzwi, prowadzą- 
ta była niedorzeczna. Nie w tym stopniu cych do ogrodu. 


szczonegu we wnęce przy drzwiach. 
Tutaj Tomasz Gideon — rzekł. — 

„Tak jest. Gi-de-on, pałacyk myśliwski Gi- 

„deon w Carnaby. Doktór Pender? Dobry 


śliwskiego Gideon przy Cornaby.. tak 
jest — dom myśliwski na wrzosowisku. 
Dobry wieczór, panie inspektorze! I'rzed 
chwilą ktoś pozwolił sobie na żart i za- 


wieczór, panie doktorze! dzwonił do doktora Pendera, podając się | jednak niedorzeczna, by Gideon nie po- Gideon zerwał się z miejsca i wyjrzał 

Pauza. - za mnie. Rzekomo powiedzieć miałein, że | myślał v obronie. Wyjał fuzję z podstawy | ną dwór przez rozchylone portjery. 

— Co pan mówi? Telefonowano z po- | jestem ranny i umierający oraz, że napa- | u drzwi i po naładowaniu położył ją na — Ach! Marion! — zawołał otwierając 
czekałni pana w Dunswick do probostwa j ści dokonali dwaj mężczyźni, uzbrojeni w stole. A 3 zasuwę — jakżeś mnie wystraszyła! Dla: 
w Carnaby, że dzwoniłem do pana? — | rewolwery. Dr, Pender w tym czasie był Następnie tak odwrócił krzesło, by | czego wracasz przez ogród? 

Wsłuchiwał się przez chwilę, a potem | na probostwie w Carbony, gdzie zatelefo- | mieć przed sobą drzwi, prowadzące do o- Pani Gideon weszła do pokoju i po- 


grodu. Z prawej strony znajdowały się | wieki jej zamrugały wobec jaskrawegc 
drzwi do korytarza, położonego ze »irony | światła. Oczy jej były dziwnie zimne 
ulicy, z lewej — okno z widokiem na go- | i jasne. 


nowano mu 0 mojem zleceniu. Faktem 


mówił dalej ze zdumieniem: -— Co? Co lo m ? 
najważniejszym w tej sprawie jest okolicz 


takiego? Powiedzieć miałem, że stoję 


przy telefonie po napaści na mnie dwóch | ność, że nie wiem w niczem. Jest to dia 


——m>D>Go>LM—MZA A Z ħi 


meżczyzn, uzbrojonych w rewolwery? Je- | mnie rzecz zupełnie niezrozumiała. Czuję | łe wzgórza, a za plecami jego ściana — — Jak tu duszno! — rzekła. — Dziwię 
den z nich miał być wysoki, a drugi...? | się jak najlepiej i przed chwilą wró- | gruby mur. Oczy jego nerwowo przeno- | się zawsze, że zamykasz wszystkie okna! 
Ależ panie! Osobiście mówię z paaem w | ciłem z przechadzki, Tak jest.. Je- | siły się z drzwi na okna, gdy myślą sta- Była o dwadzieścia lat młodsza od si- 

stem zunełnie "am w domu. Żona | ral sie zgłebić istotę zajścia. Gdyby le- I wiejącego już męża, a w tej chwali z wil 


tej chwili dopiero. We własnej osobie ja. 
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MAJA 
Wtorek 
Jana w Oleju 
REDAKCJA BUZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
—0—— 
TEATR WIELKI. 
Wtorek, 6, maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Baron Cygański* — ceny popularne. 
Środa, 7. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Lwie Serca“ — zniżki ważne. 
Czwartek, 8. maja o godz. 7.30 


„Róże z Florydy“, premiera — 
ważne. ñ 


wiecz. 
zniżki 


x 
TEATR MAŁY. 

Worek, 6. maja o godz. 7,30 
„Pan Topaz“ — zniżki ważne. 

Środa, 7. maja o godz. 7.30 
„Pan Topaz* — zniżki ważne. 

_ Czwartek, 8. maja o godz. 7.50 wiecz. 
„Pan Topaz* — zniżki ważne. 


wiecz. 


wiecz. 


* 

WYSTEPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

Wtorek 8.15 „Peryferje* sztuka Fr. 
Langera. Ceny od 1—3 zł, 

Środa, 8.15 wiecz. „Miasto Żydów* — 
sztuka A. Cajtlina. Premjera. 


k 
BIURO KONCERTOWE M, TUERKA. 
Piątek, 9. maja: XXIII. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy. Mikołaj Cr- 
łow, pianista. 4303-3 


* 
REPERTUAR KIROTEATRÓW: 

APOLLO: Filim dźwiękowy ,.Zakięta 
rzeka” oraz Chór Florencki. 

CASINO: „Zdrada stanu", 

CEIMURA: „Przed wyrokiem*. 

COLOSSEUM: „Tempo-Tenipo*, w roli 
gł. Alhertini. 
y FATAMORGANA: 
życu”. 

GRAŻYNA: „Miłosny szept nocy". 

KOPERNIK: Kobiecy Douglas Fair- 
banks, Bebe Daniels, „Panienka z objek- 
tywem“. 

LEW: „Cnotliwe dziewczęta”, 
_ LUNA: „Ostatni Monarcha“ i 
delys Ksiażę Miłości”. 

MARYSIEŃKA: T Film dźwiękowy 
„Pieśń żywiołów“ i nadzwyczajne g&o- 
datki dzwiękowe „Schuberta“ Szrenada. 

"OAZA: „Przedwiośnie“. 

PALACE: „Wiking (dźwiękowy ko- 
lorowany). 

PAN: „Uroda życia“ St. Żeromskiego. 
p PZŻ Ken Maynard „Miasto bię- 
ski“. 

POLONJA: „Serce nie sługa”. 

PROMIEŃ: „Z dnia na dzień‘. 

STYLOWY: „Lekarz chorób kobie- 
eych“ (Iwan Petrowicz i Mozżuch' nowa) 
i Tom Mix. 
UCIRCHA: 


7 


„Kobieta na księ- 


„Bar- 


„Pieśń o Atamanie“ 


nu 


gotnemi, ciemuemi wlosami i rumieńcem 
na twarzy wyglądała szczególnie świeżo 
i młodo. Uderzyło to także Gidzona i do- 
znał, jakby ukłucia. 

— Wracam przez wzgórza, by szrócić 
sobie drogę — rzekła, odpowiadając wre- 
szcie na jego pytanie. Zakupy w sklepach 
zajęły mi całe trzy godziny. — Szkoda, że 
nie sprowadziliśmy auta. 

— No, mozbierz się i odpocznij! 
rzekł Gideon, poprawiając ogień na ko- 
minku, gdy żona zajęła miejsce w po- 
bliżu na wyścielanej ławeczce, Nie uwa- 
żal za potrzebne wtajemniczać ją w prze- 
Zycia ostatnich chwil. Miał wrażenie, że 
rzecz cała spełznie na niczem. 

.— Dajże mi haczyk! — odezwała się 
znienacka z taką gwałtownością, że p- 
minrowoli spojrzał na nią ze zdumieniem. 
Każdy ogień zgaśnie przy tobie, choćby 
palił się najjaśniej! 

Poprawiła ogień, a gdy rozpalił się ja- 
snym płomieniem, przeszła przez pokój i 
usiadła w największym z trzech foteli. 

z Pogoda nie zapowiada się pomyśl- 
nie — zauważyła po chwili — uależałlooy 
zatelefonować do Maxwell'ów i zapytać, 
co pobić zamierzają. Alicją proponowała, 
byśmy sobie około południa urzadzili 
gdzte piknik. Lecz i z tego pewnie nic nie 
będzie. Zadzwoń do nich, Tomaszu! 

Gideon drgnął na tę powtórną wzimian 
kę o telefonie, lecz pomimo to nodszedł 
do aparatu i zuczął przewracać kartki 
ksiażki telefonicznej. Był jednak tak pod- 
niecony nerwowo, że odwrócił się znie- 
nacka, usłyszawszy lekki szmer za sebą. 

Żona jego powstała z miejsca. Twarz 
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„GAZETA PORANNA" 


dnia 7. maja 1930. 


Dźw,ękowe 
KINO 


| APOLLO 


Wiadomości teatralne, 


„Lwie serca“ baśń heroi-komedjow. 
J. S. Petry'ego odznaczona na konkursie 
m. Lwowa zdobyła olbrzymi sukces daw- 
no nie widziany w teatrach lwowskich. 
Treść, muzyka, wystawa, gra, taniee zle- 
waja się w harmonijną całość i tworzą 
przedstawienie o wysokich walorach ar- 
tystycznych, które zachwyca, zajinuje i 
bawi. Powtórzenie „Lwich Serc“ w środę 
dnia 7. bm. 

Premiera pięknej operetki Falla ,„Ró- 
że z Florydy* odbędzie się w Teatrze 
Wielkim nieodwołalnie w czwastek dnia 
8. bm. Obsadę premierową tworzyć hędą 
pp. Okońska, Korabiarza, Wawrzkowiez, 
Tatrzański, Ruszkowski, Kowalski, Szo0s- 
land i inni. Liczne ewałucje girls usładu 
p Ciesielskiego w gustownych  kostju- 
mach z pracowni p. Linhardtowej wpro- 
wadzają duże urozmaicenie, P. Balk przy 
gotowuje zupełnie nowe dekoracje, z kió- 
rych akt II. przedstawiający plażę na Flo" 
rydzie, zapowiada się rewelacyjaie. W 
tymże akcie odbywa się konkurs na naj- 
piękniejszą Miss, w plażowych kestju- 
mach. Reżyseruje p. Tatrzański, przy pul- 
picie p. Gorzyński. i 

Najbliższy repertuar teatrów iwow- 
skich zapowiada się rewelacyjnie. Pizy- 


jazda całego zespołu Teatrów Szyif:nana. 


ze sztuką Z. Nałkowskiej „Dom jKobiet", 

zapowiedziany jest na 13. bm. Występy 

Juijusza Osterwy i Józefa Węgrzyna dwu 

gwiazd na horyzoncie polskiej sziuki, za- 

pewnione są w najbliższej przyszłości. 
x 


Recital fortepianowy Mikołaja Orło- 
wa odbędzie się w piątek 9. bm. Jest to 
artysta, który osiągnął zagranicą sławę, 
jaka bywa udziałem tylko największych. 
Występy jego w Polsce cieszą się olbrzy- 
miem powodzeniem a wszystkie pisma w 
entuzjastycznych sprawozdaniach stawia 
ją Orłowa w pierwszym rzędzie najwy- 
bitniejszych pianistów. Technik znako- 
mity, ale efekt techniczny ma w jego 
grze znaczenie drugorzędne wobec zalet 
czysto „muzycznych“ kióremi wypowia- 
da się poctyczna i subtelna natura arty- 
sty. Mikołaj Oriow jest przedstawicie- 
lem szlachetnego a rzackiego typu: w"u- 
tuozżów poetów. 

xk 

Koncert słynnego tenora Władysława 
Turzańskiege, zapowiedziany na 7. bm. 
w sali b. Kasyna Oficerskiego, przy ul. 
Fredry 1. 1, obudził wielkie zaintereso- 
wanie. Po zasłużonych sukcesach i try- 
umfach w największych miastach Euro- 
py, gdzie świetny tenor - artysta zdobył 
najwyższe uznanie, zarówno prasy jak 
i publiczności, śpiewać będzie nponisowe 


jej była blada — trupio blada, a ramię 
wyciągnięte... 


W tymże momencie zapukano do 
drzwi korytarza. 

— Pan doktór Pender! — zameldował 
służący. 

Pani Gideon  zaśmiała się dziwnie, 
a z rąk jej wysunął się jakiś metalowy 
przedmiot i upadł na podłogę. 

Gideon jeszcze trzymał słuchawxzę w 
ręce, lecz już jasne było dla uiego, co 
uczynić chciała jego żona i dlaczego uczy- 
nić to zamierzała. Gdyby lekarz był przy- 
szedł o kilka minut później, wszystkoby 
się udało i niktby jej o nie nie posadził. 
Rozmowa telefoniczna  zamaskowalaby 
wszystko.— Tak zapewne wykombinował 
dla niej plan ten „chłystek*, którego flirt 
z nią przerwał na Rivierze... 

W obecności lekarza jednak należało 
się opanować i odegrać komedję. 


— Dobry wieczór panu! — rzekł 
doktór po pewnej pauzie. — Jak na ofia- 
rę mordu wygląda pan zdumiewająca 
dobrze. — Rzecz — jak widzę -— mie 


miała znaczenia. Było to jednak ciężhie 
pół godziny dla pana! 

— O, tak. Odbiło się nam na ner- 
wach! potwierdzit Gideon. Ww 
chwili, gdy pan wchodził, żona moja by- 
ła gotowa zabić każdego intruza. — A jest 
doskonałym strzelcem. 

— Rzecz pożyteczna niekiedy, 
stwierdził lekarz. — Zdenerwowanie 
ni było zrozumiałe, łecz obecnie czas 
przezwyciężyć je. 

Pani Gideon, skulona w fotelu, pła- 
kała. Mąż jej. wydostawszy wino z sza- 


pa- 
już 
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W gł. roli: 
wspaniały tenor 


swoje arje z oper: jak Tosca, Fedora, Ri- 
goletto, Afrykanika, L'arlesiana, Pieśni 
Paderewskiego, Liszta, Serenada, Aj, âj, 
Aj i t. d. Akoómpanjować będzie prof. 
Konserwatorjum Finkelstein. Biliety już 
można nabyć w magazynie nut u WP, 
Seyfartha. 


Dziś „Peryferje* w Trupie wileńskiej - 


po cenach najniższych. Dziś ną afiszu 
u Wileńczyków ostatni raz przed premje- 
rą „Pereferje* głośna sztuka Franciszka 
Langera której wystawa spotkała się z 
niezwykle ciepłem przyjęciem publiczno- 
ści i prasy, Ceny biłetów od 1—3 zł. Ju- 
tro Premjera „Miasto Żydów“ A. Cajt- 
lina sztuka o niezwykłej ekspresji dra- 
matycznej oprawionej w niezwykle po- 
mysłowe dekoracje Wajntrauba z ilu- 
stracją muzyczną H. Kohna. Insceniza- 
cja i reżyserja Dra Wajcherta. W rolach 
tytułowych Orleska, Kamen i Wajslic. 
——— 


Mi istrowie Kühn i /6- 
zewski w Mał.polsce. 


Lwów, 6 maja. 

Onegdaj w nocy o godz. 22 przeje- 
chał przez Lwów nadzwyczajnym po- 
ciągiem minister komunikacji inż. 
Kühn, który w towarzystwie wyższych 
urzędników Ministerstwa udał się do 
Śniatyna na uroczystość otwarcia pro- 
wizorycznego ruchu tranzytowego. 

Wczoraj w godzinach rannych prze- 
jechał przez Lwów w drodze z War- 
szawy do Województwa stanisławow- 
skiego i tarnopolskiego minister spraw 
wewnętrznych Józewski, 


mapp 
Dzisizjszy nasz artykuł 
wstępny. 


Lwów, 6. maja. 

Uwagę Czytelników zwracamy na 
dzisiejszy artykuł wstępny, interesują- 
cy z dwóch względów. Przedewiszyst- 
kiem temat, traktujący © „szamsach 
wyborczych w obecnym momencie, 
należy do najaktualniejszych i ponte- 
kąd do najdrażliwszych. — Od tych 
„SZanż",  najrozmaiciej ocenianych, 
zaieży kllerumek, jaki przybiorą wy- 
padki polityczne w najbliższym okre- 
sie, a więc losy Sejmu, termin wybo- 
rów i charakter dalszej rozgrywki 


tcezki, podawał jej kieliszek. 

— Wypij parę kropel i idź do łóżka! 
— rzekł jej zwięźle, — Nie troszcz się 
już o nic... Sprawa załatwiona! Postaraj 
się zapomnieć o wszystkiem. 

Posłusznie wypiła wino, bąknęła kil- 
«a słów pożegnania pod adresem dokto- 
rı i wyszła z pokoju. Na progu odwróci- 
ła się naz jeszcze, pytająco spoglądajac 
na męża, lecz unikał jej wzroku, czeka- 
jar nieruchomo, aż zamknie drzwi. 

Po wyjściu żony Gideon odszedł cd 
kominka i usiadł w fotelu, lecz nie w tym 
samym, w którym poprzednio siedziała 
żona. Doktór tymczasem podniósł rewol- 
wer z podłogi i wyjmował z niego nabo- 
je Świadczyło to wymownie, że przejrzał 
całą grę. 

— Niebezpieczeństwu minęło -- rzekł 
Pender, nie patrząc na Gideona -— o jile 
rzeczywiście istniało i lepiej będzie, że- 
by podobne rzeczy nie leżały pod ięką. 
Może być nieszczęście. A więc nikt pana 
nie odwiedził? 

—Nie, — rzexł Gideon znużony. 

— Rzecz cała była głupim żartem — 
mówił doktór, — niestety zarazem i o- 
krutnym. Przeżyliśmy wszyscy niepoko- 
jace pół godziny, Teraz pożegnam pana. 
Mam jeszcze wizytę u chorego! Dobra- 
roc panu! 

— Do widzenia, doktorze. Przykro mi, 
że niepokojono pana. 

Gideon odchylił się wgłab fotelu, nie- 
ruchomo zapatrzony w popiół kominka. 
Niepokojące pół godziny! Tylko trzydzie- 
ści minut! Lecz w ciągu tego krótkie- 
go czasu wszystko dla niego rozpadło się 
w gruzy. Tłum. C. S. 
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S. GUTTMANN, Lwow, ul. Gródecka 46 
J. KARP, Lwów, ul. Zyblikiewicza 51. 


między władzą wykonawczą i msta- 
widawczą. Zagadnienie to w dzisiej- 
szym artykule wstępnym omówione 
zostało z całą konieczną ostrożnością 
i objekiywnością. 

Drugim szczegółem, jaki chcieli- 
byśrny podkreślić, jest autorstwo arty- 
kułu. Wyszedł on z pod pióra p. Piotra 
Dunin-Borkowskiego, b. wojewody 
lwowskiego i poznańskiego, abserwało- 
ra bystrego i znakomicie ubznajomio- 
nego z przaudmiotem i bardziej niż kto- 
kolwiek inny powołanego do trafnego 
orzekanią o sprawie, której trudmość 
polega na sztuce wyprowadzenia wnio- 
sków z przesłanek tak bardzo nie- 
mchwytnych, nak „nasiroje” luflności, 
Wartość takich wniosków zależy 
przed sprawdzeniem ich w akcie wy- 
borczym — wyłącznie od autorytetu 
autora. Tulaj jest ów autorytet wwsaki 
i miarodajny, 


. == 
Z miasta. 


Komitet budowy wielkiego ołtarza w 
kościele św. Elżbieży, poczuwa się do mi- 
łego obowiązku złożyć serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim, którzy się przyczy- 
nili da urządzenia dochodowego „Kier- 
maszu” w sali Sokoła II w dniu 6, kwiet 
nia br. Przedewszystkiem pp. Prachtel. 
Morawiańskiej, Hoeflingerom, drowej Za- 
kreisowej i Kulczyckiej, oraz firmom 
Książkiewicza i Webera za ofiarowanie 
cennych atrakcyjnych fantów. Czysty do 
chód z kiermaszu wynosi 1160 zł. Przy 
tej sposobności zwraca się Komitet do ca- 
łego katolickiego Lwowa, by zaintereso» 
wał się tą przepiękną świątynią, dziełem 
pomnikowem naszej epoki w kresowym 
grodzie i przyczynił się do stylowego i ar- 
tystycznego urządzenia jej wnętrza. 

Z działalności Komitetu popierania 
wytwórczości krajowej. Komitet zawiaza: 
üy pod przewodnictwem p. wojewodziny 
Gołuchowskiej przystąpił — jak wiudo- 
mo do ukonstytuuowania poszczegól- 
nych sekcji. Dnia 15. ub. m. ukonstytuo- 
wała się sekcja odczytowa, która przygo- 
icyruje cykl odezytów, mających na celu 
inicrmowanie «szerokich mas społeczeń- 
stwa o demiosłości podjętej akcji. Tegoż 
dniu odbyło się posiedzenie sekcji praso- 
wej, na którem przedstawiciele lwow- 
skiej prasy przyrzekli jak najgorliwszą 
współpracę propagandową. Podkreślić na 
leży wysoce obywatelskie stanowisko 
części kupiectwa lwowskiego, «tóre przez 
urządzenie wystaw poparło akcję Komi- 
tetu dając możność konsumentowi prze- 
glądu wytwórczości polskiej. Komitet Po- 
pierania Wytwórczości krajowej zwraca 
się obecnie z apelem do polskiego kon- 
sumenta, by spełnił swój obowiązek oby- 
watełski i czynił zakupy tyłko w firmach, 
które propagują wyroby krajowe i dał 
dowód, że idea ekonomicznego odrodze- 
nia Państwa jest mu drogą. 

Mianowania w koleinictwie. Minister 
komunikacji zamianował inż. Żyśkę Jana 
Adrjana, star. referendarza K. P. dyrek- 
cji okręg. kolei państw. we Lwowie, na- 
czelnikiem wydziału elektrotechnicznego 
dyr okręg. kolei państw. we Wilnie, inż. 
Swobodę Józefa, referendarza w dyrekcji 
okręg. kolei państw. we Lwowie naczel- 
nikiem parowozowni I. kłasy Lwow-Za- 
chód tej samej dyrekcji, mgr. Malłego 
Wilhelma, referendarza K. P. w dyrekcji 
okręg. kol. państw. we Lwowie, kierow- 
nikiem działu osobowego w wydrialB o- 
sobowym tej samej dyrekcji. inż. Wohl- 
felda Karola, zast. naczelnika sekcji u- 
trzymania w Kołomyji dyr. Okręg. icol. 
państw. w Stanisławowie, naczelmktem 
IT sekcji utrzymania kolei w Stanisławo- 
wie tej samej dyrekcji, mgr. Zw 
skiego Antoniego, referendarza K. P. dy- 
rekcji vkręg. kolei państw. w Stanisła wo- 
wie. kierownikiem działu gruntowego $ 
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wywłaszczenia w wydziale prawnym J 
samej dyrekcji, inż. Szeligowskieyo Ka 
rola, star. refer. K. P. i zawiadowcę pa- 
rowozówni II. kl. w Kołomyji w wydz. 
kręg, kolei państw. w Stanisławowie, 
naczelnikiem parowozowni I. kl. w Czort- 
kowie w okręgu tej samej dyrekcji, Chu- 
dzikiewiczowi Piotrowi, star. ages. dylek- 
cji okręg. kolei państw w Stanisławowie 
powierzył pełnienie obowiązków kierow- 
nika gł. magazynu zas. w Stanisławowie 
tej samej dyrekcji, inż. Schelza Antonie- 
go, naczelnika sekcji utrzymania w Ruz- 
wadowie dyrekcji okręg. we Lwowie, 
przeniósł na iakie same stanowisko do 
Przemyśla w okręgu tej samej dyrekcji, 
a mgr. praw Urbanowskiego E.nesta, 
kierownika działu osobowego w wydzia* 
łe osobowym dyrekcji vkręg. kol. państw. 
we Lwowie, przeniósł na stanowisko kie- 
rownika działu ogólnego w tym samym 
wydziale dyrekcji. Zwolniony ze stano- 
wiska: Czapor Antoni ze stanowiska dzia 
lu ogólnego w wydziale osobowym dy- 
recji okręg. kolei państw, we Lwowie. 

Doroczne ochronne szezepienie prze- 
ciw ospie rozpoczęło w bieżącym ro- 
ku w dniu 1. maja i trwać będzie przez 
miesiąc maj i czerwiec. Szczepienie wy 
konają lekarze miejscy bezpłatnie w cią- 
gu maja i czerwca codziennie, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt o godz. 5-tej popoł. 
w następujących lokalach: Dzielnica I. 
dr, Kasparek w szkole im. M. Konop- 
nickiej, ui. Zielona 1. 10 i filji szkoły im. 
św. Zofji — Persenkówka — w oznaczo- 
nych dniach. Dzielnica II. dr. Ćwikliński 
w szkole św. Anny, ul św. Anny 2. Dziel- 
nica III. dr. Schenker w szkole im. św. 
Marcina, ul. św. Marcina 6. Dzielnica IV, 
dr. Jaszczurowski w szkole im. Zimorowi 
cza, ul. Łyczakowska 1. 167 i w szkole im. 
św, Mikdłaja na Pasiekach w  oznaczo- 
nych dniach. Dzielnica V. dr. Chwalibo- 
gowski w szkole im. Mickiewicza, ul. Ru- 
towskiego l. 11. Dr. Kielanowski w mie- 
szkaniu  prywatnem, ul. Rutowskiego 
1. 23. Dzielnica VI. Dr. Wernicki w szkole 
im. św. M. Magdaleny, ul. Leona Sapiehy 
l. 11. Dr. Damm w budynku miejsk. Zakł. 
Samit. pl. Misjonarski I. 2 od godz. 10 do 
1i przedpoł 

Propaganda LOPP. wśród więźniów. 
Onegdaj odbył się w zakładzie kary w 
Drohobyczu „Dzień propagandowy L. O, 
P. P.“ przy udziale p. dyr. Adama Tige- 
ra, p. mjr. dr. Czerkiewskiego, p. dr. J. 
Knopfa, p. prof. Sobczuka, p. Adama 
Willmanna, p. por. Steczkowskiego i p. 
M. Zrogowskiego. Do zebranych około 
350 więźniów przemówił dyr. Adam Ti- 
ger, a prelekcję wygłosił por. Steczkow- 
ski. Więźniowie okazywali bardzo wielkie 
zainteresowanie sprawami LOPP., a dzię- 
ki przychylmości naczelnika p. Dębińskie- 
go już w najbliższej przyszłości w Zakła- 
dzie urządzony zostanie cykl wykładów 
i stałe kursa modelarstwa lotniczego. 
Ruchłiwa działalność Komitetu powiato- 
wego LOPP. w Drohobyczu, jak to już 
nieraz widzieliśmy, jest bardzo szeroka, a 
jego akcja propagandową dociera nawet 
do więźniów. 


Komunikatq. 


Program Kasyna i Koła lit. art. na 
bieżący tydzień. We wtorek 6. i w piątek 
9. bm. wypowie Stefan Jarosz, wielxi po 
dróżnik dwa wykłady pt. 1) „Przez kraje 
i góry ojczyzny cowboytów i Indjan“ i 2) 
„Wśród tundr i lodowców w podbieguno- 
wym mroku“. Każdy z wykładów będzie 
ilustrowany wspaniałymi obrazami świe- 
tlnymi z własnych zdjęć fotograficznych. 
W czwartek 8. bm. Koncert znakomitego 
zespołu chórałnego „Bard“, w programie 
pieśni: Podhala, Kurpiów, Krakowiaków, 
Kujaw oraz żołnierskie. Początek wie- 
czerów o godz, 20-tej. Bilety w kanzetarji 
Kosyna i Koła lit. art. 

Zarząd Lwowskiego Oddziału Polskie- 
go Towarzystwa Muzyki WsSpóczesnej u- 
prasza wszystkich członków, którzy mają 
zamiar wziąć udział w tegorocznym, mię 
dzynarodowym festiwalu muzycznym w 
Liege (Bełgja) w dniach od 31. sierpnia 
do 9. września br., by zgłosili się do Za- 
rządu pisemnie lub telefonicznie najpóź- 
niej do dnia 15. maja, celem uzyskania 
zniżek kolejowych i biletów wstępu na 
koncerty fertiwalu, Zgłoszenia przyjmuje 
dr. Stefanja Łobaczewska, Kołłątają 4. 
Tel, 60-44. 

Kolonje letnie dla dzieci i młodzieży. 
W sobotę, 10. bm. odbędzie się o godz. 
18 w sali sesyjnej Urzędu Wojewódzkie- 
go we Lwowie zebranie przedstawicieli 
organizacyj, urządzających kolonje letnie 

` dla dzieci i młodzieży, 

IX. Koło T. S. L. im. 
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Borelowskiego 


DA RA R > Mo 2LQLLC<..v<<< INN LÓOL LLL, OLO.-LLALLL)LL<+ LLL | ĉĉ | =— 


„GAZETA PORANNA" 
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Warszawa, 5 maja. (st) Portfel wek- 
slowy Banku Polskiego w dnin 30 kwie- 
tnia br. wykazuje zmniejszenie w po- 
równaniu z dniem 31 marca br. War- 
tość portfelu spadła o 33 milj. zł. Z koń 
cem kwietnia portfel wekslowy zawie- 
ral weksli na sumę 590 milj. zł., 
czas gdy z końcem marca wartość ta 
wynosiła 623 milj. zł. Spadek ten tłu- 
maczą koła fachowe ujawnionym w 
tym okresie brakiem dobrego materja- 


GIEŁDY, 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów, 5. maja. 
Na giełazie akcyjnej ruch naogół 
mały, tendencja niejednolita, usposobie- 
nie spokojne. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 5. maja. 
Na giełdzie zbożowej wszystkie arty- 
kuły zniżkują w cenie, tendencja wybit- 
nie zniżkowa, usposobienie słabe, | 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 5. maja. (PAT.) 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 115, 5 proc, po- 
życzka dolarowa 69.25, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 56, 5 proc. pożyczka kole- 
jowa 1926 51.25, 10 proc. pożyczka kole- 
jowa 102, 8 proc. L. Z. Banku Gosp, Kra- 
jow. 94, 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 
94, 8 proc. Obligacje B, Gosp. Kraj. 94, 
te same 7 proc. 83.25. 

Waluty i dewizy: Dolary 8.86.50, Ho- 
landja 358.04, Kopenhaga 238.604, Londyn 
43.23.50, N. Jork 8.88.5, Paryż 34.91, Pra- 
ga 26.35, N. Jork telegr. 8897, Szwajca- 
rja 17234, Wiedeń 125.39, Włochy +6.65, 
Berlin 212.85, Bank Dyskontowy 116, B. 
Handlowy Warsz. 118, Bank Polski 174 i 
pół, Bank Zw. Sp. Zarob. 71.50, Chodo- 
rów 145, Warsz. Tow. F. Cukr. 338,75, 
Firlej 35, Węgiel 50, Cegielski 4925, Lil- 
pop 28.25, Modrzejów 12, Parowozy 
23.25, Starachowice 20.25. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 5. maja, (PAT). Amsterdam 


284.88, Belgrad 12,51 7/8, Berlin 169.99, * 


Brukselą 98.75, Budapeszt 128.76, Buka- 
reszt 4.20 i pół, Kopenhaga 189.30, Lon 
dyn 34.41 i pół, Madryt 87.95, Medjołan 
37.12 * pół, Nowy Jork 707.75, Oslo 
189.30 Paryż 27.77, Praga 20.96 i pół, So- 
fja 5.12 trzy czwarte, Stokholm 190.20, 
Warszawa 79,62, Zurych 137.12, Amery- 
kańskie 704.75, Niemieckie 16875, An- 
gielskie 34.34, Włoskie 37.10, Jugosło- 
wiańskie 12.44 i pół, Polskie 79.56, Szwaj 
carskie 136.77, Czeskie 20.9334, Węgier- 
skie 123,99, Renta majowa 1.93, Renta lu 
towa 1.96, Renta koronowa 1.93, Dunaj 
Sava Adria 9405, Losy tureckie 23.50, Phó 
nix Loeben 249, Bankvercin Wien 18.75. 


urządza Za OPORNA DE swych członków i wprowa- 
dzonych gości, w tokalu własnym przy ul. 
Ossolińskich 1l. 10, tradycyjne Święcone. 
Po uroczystości zabawa towarzyska, 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat do dnia 
9. bm. włącznie, w godz. od 18 do 20. 


Ogólne Zebranie członków Zawodowe- 
go Związku Pracowników Ubezpieczeń 
Społecznych w Polsce, oddział we Lwo- 
wie, dokonało wyboru władz Związku w 
następującym składzie: Prezes Adam Ga- 
liński i pp. Bachman Franciszek, Czapiń- 
ską Kamila, Drozdowski Władysław, Ja- 
rzyński Edward, Kolbwszewski Edward, 
łagocki Tadeusz, Nemelz Zdzisław, 
Rehman Stanisław, Qual Norbert. 

Walne posiedzenie Lwowskiego Od. 
działu Polskiego T-wa Fizycznego odbę- 
dzie się 8 bm. o godz. 19 w Instytucie 
Fizyki U. J. K. przy ul. Długosza 8. Po 
wyborach wygłoszone zostaną następują- 
ce referaty: As. M, Łańcucki: Sorbcja i 
reakcje chem. w promieniach atomowych. 
Prof. F. Śliwa: Uwagi o projekcie pro- 
gramu minister. z Fizyki dla niższych 
klas gimu. 


pod-” 


dnia 7. maja 1930. 


Banku FO.Sf8J0. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


łu wekslowego. Należy zaznaczyć, że 
Bank Polski oceniając należycie niepo 
myślną konjunkturę gospodarczą, nie 
stosuje żadnych restrykcji w stosunku 
| do materjału wekslowego, przedstawio- 
| nego mu: do dyskonta. Wobec weksli 
| pierwszorzędnych żadne ograniczenia 
kredytowe nie są stosowane, są one 
przyjmowane chętnie i jako wynikają- 
ce z obrotów gospodarczych  eskonto- 
| wane. 


Credit Oesterreich 51, Escompte Nieder- 
oesterr. 169, Nationałbamk Oesterd. 314, 
Dunaj Sava Südbahn 13.30, Ford Nord- 
bahn 1024, Lwów-Czerniowce 46.50, Pol- 
dihütte 148,75, Rima 93.05, Zieleniewski 
i4, Karpaty 4.61; Galicja 31, Alpiny 32.15. 
GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych, 5. maja. (PAT.) Paryż 20.25 i 
pół, Londyn 25.08.75, N. Jork 5.16.10, 
Bruksela 71.95.50, Włochy 27.05.50, Hi. 
szpanja 6375, Amsterdam 207,65, Rerlin 
123.17.50, Wiedeń 22.77.50, Sztockholm 
138.60, Oslo 138.10, Kopenhaga 138.10, 
Sofja 3.7, Praga 1529, Warszawa 57.85, 
! Budapeszt 90.20, Białogród 9.12.75, Ate- 
ny 6.70, Konstantynopol 2.46, Bukareszt 
3.08, Helsingfors 13.00, Buenos Aires 
200.00. 
GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, 65. maja. (PAT.) N. Jork 
486.10, Paryż 123.84, Berlin 20.36.25, Mon 
treał 487.87, Hiszpanja 39.26, Amsterdam 
12.07.75, Bruksela 34.81.75, Włochy 92.70 
Szwajcarja 25.07.50,, Kopenhag a 18.16. i 
trzy ósme, Sztockholm 18.09 i trzy ósme, 


Oslo 18,16, Helsingfors 193.07, Praga 
164.08, Budapeszt 27.80, Belgrad 274.75, 
Sofja 670.50, Rumunja 818, Lisbona 


108.25, Konstantynopol 1025, Ateny 375 
Wiedeń 34.46, Warszawa 43.96, 
GIELDA PARYSKA. 

Paryż, 5. maja. (PAT.) Londyn 123.83 
N. Jork 25.47.50, Bruksela 355.25, Hisz- 
panja 816, 'Włochy 13355, Szwajcarja 
494, Kopenhaga 681.75, Amsterdam 1025 
Oslo 681.74, Sztockholm 684.25, Praga 


75.50, Rumunja 15.15 Wiedeń 359.50, 
Berlin 608. 
UBRUTY SPI "ZE 
Lwów, 5. maja. 


0 WALE 
3.m3.710— 
8.79.50—8.89,00, 


| Tendencja cthwiem 

DEWITZY: Dolary amervk 
8.89.00, dolary kanad. 
kor. czeskie 0.2(-%0—v0.26.540. fr. franc. 
0.34.80—0.35.00, fr. szwaje. 1.72.0C— 
1.73.00, funty 43.10—43.70, czerwieńce 
13.50—14.00, leje 0.05.20—0.U5.50, szytin- 
gi 125.50— 126.06. 

ŻŁOTO: 20 kor. 35.60—36.20, 20 tr. 
3425—34.50, 10 rubli 46.00—-46. 40. 

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.52.50, 
5 kor. austr. 2.75.00—2.80.00.  fłoreny 
1 2800—1 4000. ruble 9%9—9%0, knmiai- 


Termin jesienny gimnazjalnych egza 
minów dojrzałości eksternów. Kura- 
torjum Okręgu Szkołnego Lwowskiego 
podaje do wiadomości interesowanych, 
że pełne egzaminy dojrzałości ekster- 
nów odbędą się w terminie jesiennym 
1930 r. w październiku, natomiast uzu- 
pełniające egzaminy dojrzałości będą 
przeprowadzone we wrześniu. Podania 
skierowane do Kuratorjum należy wno- 
sić do dnia 31. maja 1930 r. włącznie. 


— 


Kronika policpina. 


(—) Urieczka dwóch malców z domu. 
Karolina Terczyńska, zam. przy ul. Bar- 
tesza Głowackiego 11a, doniosła polccji, 
że dnia 2. bm. 13-letni syn jej Stanisław 
w towarzystwie swego przyjaciela 1% let- 
niego Zbigniewa Filipkiewicza, zam. w 
tym samym domu zbiegł i dotąd nie po- 
wrócił. 


(—) Aresztowania. Do aresztów peli- 
cyjnych oddano wczoraj: Piotra Siudaka 
podejrzanego o kradzież na szkodę Za- 
kładu Głuchoniemych przy ul. Łvszaxzow- 
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skiej, Izraela Baumgartena z W>olaaki, 
pów. Drohobycz, za oszustwo na szkode 
kupców lwowskich, Józefa Gorzkę i Jó- 
zela Schuberta jako podejrzanycn © kra- 
dzież na szkodę Bernarda Singera, Lu- 
dwiłka Szyndralewicza, jako  podejrza- 
nego o kradzież ENR na szko- 
dę Gepperta przy ul. Ossolińskich, Jana 
Skorupskiego i Jana Białego jako podej- 
rzazych o kradzież na szkodę Markusa 
Serlessa, oraz Władysława Leszczyszyna 
i Kazimierza Gadułę za kradzież roweru 
wartości 400 zł na szkodę Pawła Pieira- 
sa i Michała Kuchty. 

—) Pożar autobusn. Wczoraj po po- 
łudniu na dworcu autobusowym na pl. 
Strzeleckim zajęły się, przewody `w moto- 
rze autobusu Stanisława Hausmana z Ja- 
worowa. Zawezwana straż pożarna ogień 
zlakalizowała. 

(—) Zamach samohbójeczy nieznanej ko- 
bieiy. Wczoraj w południe w realuości 
przy ul. Wałowa 3. jakaś nieznana ko- 
bieta w zamiarze samobójczym napiła się 
jedyny. Pogotowie ratunkowe po udziele- 
niu jej pierwszej pomocy odwiozło ją do 
szpitala. Przyczyny zamachu samobójcze- 
go, oraz nazwiska kobiety na razie nie 
znane. 

= 

Tresschkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel- 
skich materjałów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. naprze- 
ciw Katedry. Cena reklamowa Zł. 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. Tugi w 
spłatach. 3399-6 


S. W. NIEMOJOWSKI. Fabryka papieru i 
wyrobów z papieru S, A. w Bielsku za- 
wiadamia P. T. Akcjonarjuszy, że z dniem 
1. maja br. rozpoczyna wypłatę 'lywiden- 
dy w wysokości 15.— zł. od każdej akcji 
złotowej, w kasie Spółki w Bielsku, za 
nadesłaniem kuponów dywidenilowych z3 
rox 1929 4354 
-0— 


Dywany smyrneńskie, strzyžone, chod- 
niki, firanki i kapy ręcznej roboty, garni- 
tury pluszowe, narzuty perskie we wiel- 
kim wyborze poleca jedynie dla rekiamy 
najtaniej firma Wittels, Lwów, Rutow- 
skiego 7. naprzeciw Kałedry. Ulgi w spła 
tach przy cenach ściśle gotówkowych. 

ZĘ |= 

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec- 
nie zapracewać. Chora w całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta- 
wów, kości, Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskomniejszę 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz* 
czona*. Adres w Administracji, 
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Z kraju. 


Z życia towarzyskiego. W Krakowie 
w kościele 0O. Zmartwychwstańców po- 
błogosławił dnia 29 kwietnia br. ks. arcy- 
biskup Edward Ropp, metropolita mohy- 
lewski, związek małżeński hr. Adeli 
Tyszkiewiczówny, córki Edwarda i Adeli 
z Dembowskich z hr. Tadeuszem Plater- 
Zyberkiem, synem śp. Stanisława i Elż- 
biety z Tyszkiewiczów, Przy uczcie w do- 
mu rodziców panny młodej przed wznie- 
sieniem toastów odczytano nadeszły z Rzy 
mu telegram z błogosławieństwem Ojca 
św. 

VII Zgromadzenie Delegatów Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Miejskich 
Rzeczypospolitej. W dniach 10, 11 i 12 
bm. odbędzie się w Krakowie w sali Rady 
miejskiej VIII doroczne Zgromadzenie 
delegatów, 


Składki. 


Dla wdowy po inżynierze B. Z. 2.50. 
NTE 


Odpowiedzi Redakcji. 


Prenumerator z Fragi. — Temat po- 
ruszony przez p. Dyrektora, był nieje- 
dnokrotnie omawiany również na na- 
szych łamach, jednak — bezskutecznie, 
Trudność polega przedewszystkiem na 
tem, że publiczną krytyka wyroków jest 
niedopuszczalna, musi być zatem usku- 
teczniana drogą omawiań i ogólników. 
Ponadto przyczyna niedomiagań leży w 
samej instytucji sądów "przysięgłych i 
ich składzie. Pocieszyć możemy jedynie 
Pana tem, że większość społeczeństwa 
podziela Pańskie poglądy i usprawiedli. 
wrony niepokój, 
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Szaradz-list. 
(Za rozwiązanie 3 punkty), 
Miła Redakcjo! 
Nieco dla odmiany 
List ten pisany już nie zwykłą prozą 
Lecz nieudolnie licho rymowany 
Wysyłam — jednak z pewną tremy 
A dozą 
Fortuna losu mi piąta i druga 
Za rozwiązanie szarady w Kąciku 
Piękna książeczkę, która pierwsza- 
druga 
Mi bardziej niźli chłopczyk pełen szyku 
Jakże radosna raz - trzecia ma była 
Gdy przeczytałam listę losowania, 
A niespodzianka to naprawdę miła 
Za sząradziarskie tnudy rozwiązania. 
Imieniem czwartych - trzecich nagro- 
, dzonych 
Przyjmij Redakcjo te podzięki nasze 
W tych słowach skromnych, szczerych 


nieuczonych, 
Za piękny giest Wasz, za uznanie 
Wasze. 
Kończąc — Redakcjo — proszę, byś 
zechciała 


Przyjąć życzenia: serca nasze rade, 
Które niech będą dla Cię jako cała. 
Łączę serdeczne pozdrowienia 
H. D. 
=p 
Igsaszki słowne 
(za rozwiązanie 2 punkty). 
Postaw za imieniem męeskiem spół- 
głoskę (fomet.), a ujrzysz wspaniałą 
świątymię. 
x 
Gdy wstawisz gry do samogloski, 
obaczysz państwo, niedalekie od! Połski. 
* 
Modny lokal + spółgłoska (fon.) = 
rodzaj řodzi. 
x 
Rzeka w Rosji -+ odróżnia ludzi 
od zwierząt — brzydka mawyczka. 
x 


„Chłopskie argumenty“ +- rzeka 
w Polsce +- spółgłoska, fonet.) — utwór 
muzyczny. 
x 
1, 2, 3, 4 = szukaj w tryłlogji Sien- 
kiewicza. 
3, 1, 2, 4 = uzdrowisko polskie, 
1, 3, 2, 4 = rzeka w Buropie. 
* 
Nuta złączona ze sznurem = okre- 
Slenie topograficzne, 


Szasadh Ek. 


(za rozwiązanie 2 punkty). 
Z czterech par liter wyraz się sklada; 
co to za wyraz, powie szarada. 
Pierwszą z nich małe wymawia bobo, 
kiedy się wita lub żegna z tobą. 
Teraz do tego, co grzeczne dziecko 
wymawia zwykle tak słodko, ślicznie, 
ty rozumiejąc mowę dziecinną, 
z kolei dodaj literę grecką, 
właściwie dopisz ją fonetycznie, 
do niej łacińską znów głoskę płynną, 
która przy ustach Rzymian lub kości 
da nam greckiego hoga miłości, 
Pierwsze trzy pary w formie niezmien- 
nej 
dadzą niezbędny przybór piśmienny. 
Przyobleczony w cienkiej zeń szącie 
cały — to wielu wróg i przyjaciel... 
Stefan O. 
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Szyfrówka. 


(uł. Kazim. Denasiewicz) 
za rozwiązanie 4 punkty. 


Objaśnienie: 

Cyfry zastąpić literami, które jako | 
rozwiązanie dadzą aktualny apel. Po- | 
szczególne słowa są zakończone krop- 
ką. 

Wyrazy pomocnicze; 


zZ, 23, 2, 22, 12, 8, 16 — ksiądz, wiel- 
ki uczony i patrjota polski 
w 18 wieku. 
11, 10,5, 7, 8 = uczony teolog i mow- 
ca, Jezuita polski w 16 w. 
15, 2, 23, 1, 14, 4 — kró] Polski. 


E MA MARETTEWOW KO TIDE TPR TZ WYKRYWA E 
Kr p'ogram. 


{za rozwiązanie 2 punkty) 


Wszystkie troski me pochłaniasz, 
Ty od plotek mię ochraniasz, 
Ty zabijasz wszystkie nudy, 


ge e YZ 05. U Ema „a. 40 2 UL. SE Ty mi dajesz świat ułudy. 
i4g Bie JHErgsar Faccła. ZU rade Twoja suknia pierwsza druga 
W miejsce kropek należy wstawić Ani krótka w miarę długa, 
spółgłoski, tak, by powstało znane Daje ci wstęp w każdym domu, 
przysłowie. 
uł. A M.) Patrzy czułe w twoje oczy, 
ZĘ" Gdziekolwiek cię tylko zoczy, 
Cyrk. Tyś ciekawa i beztrosna, 


Tajemnicza i radosna, 
Studencika głowa pała, 
Bo jest ciekaw jaka cała. 
Druga trzecia jestem z tego, 
Że przykuwasz niejednego. 
H. Mokrzycka, 
$ c 
Rozwiązania, w kopercie x nakłejo- 
nym kuponem, nadsyłać należy najda- 
lej do soboty 10 maja w południe. 
Później nadesłane rozwiązania ab- 
solutnie uwzględniane nie będą, 


Ułożył Mirosław Budke, Rańziechów. 
(Za rozwiązanie 3 pumkty.) 

Miasto 15—1 miało nielada sen- 
sację. Zijechał tam cyrk, w którym po- 
pisywały się między inmemi także 
154, oraz doskonale tresowamy ol- 
brzymi 8—16. 

Na każdym 9—13 były barwne 
plakaty. O wczesnej 11—18, jeszcze 
było 14—7, gdy służący. budził dyrek- 
tora cyrku: Niechaj 5, 3—4, bo już 
o tej 2—13 dmzeba karmić 15—4. Na- 
sza małpka, „miss 6—7—8", coś cho- 
ra: z oczu jej cieknie 7--8. Już 9—10, 
5, 12, bo dużo mamy roboty. Pełno 
dziś będzie w cyrku, bo deszczyk 7—10. 
Ale teraz już 14! Zaczynamy! 


—-6 — —— 


Nawet student pokryjomu: 
| 
l 


Rozxiązanie zalań 
z Nr. 15 
Rozgwiazda: Kryzys, Krosno, Ko- 
lumb, Kuczki, Kielce, Krezus, Królik, 
„Kadeci — Sobieski. 
Szarada: 
Maja. 


Rebns: Warszawa i Kraków, to ser- 
ca Polaków. 


z dk d | Narodowe Święto Trzeci 
:'gzdka szaradow?. 


(za rozwiązanie 2 punkty). 
Nie uwierzysz moja miła, 
Jaka w tobie wielka siła, 
Smutek dgęczy moją duszę, 
Gdy pożegnać ciebie muszę. 


Anagram: Mowa jest srebrem. mil- 
czenie złotem. 


Szarada: Tarapaty, 


DODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ" 


22 M A AE OE A 0-0 DEN | U N PODR PR RZ R | AR 


Str. 19 
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A 


Łamigłówka zgłoskowa: Kamerdy» 
ner, halabarda. 
Igraszki słowne: Mewa, arsen. 
—— ZE: 
Za trafne rozwiązania 
uzy kali: 


po 14 punktów: J. Markiewicz, H 
Pollak, M. Sławnicki, St. Regerowa, W. 
Barchwitzówna, M. Gąsiorkowa, E. 
Menkes, H. Mokrzycka, M. Budko, Hen 
ryka D., Z. Studzieniecki, „Kade“, M. 
Kossowska, St. Dołęgowska, E. Nowot- 
ny, K, Ritter, H. Mielańska, R. Hlibo- 
wicki, T. Pompowski, Br. Hołubowska, 
A. Zipperowa, E. Dworski, R. Maszko- 
wski, M. Olszówna, St Szufel, Ir. Le- 
wicka, J. Węgierski, A. Loeglerowa, Wł. 
Misiak. 

Po 12 punktów: B. Krzywobłocki. 

Po 13 punktów: dr. H. Wachs, J 
Weinig, R. Liebsberę. 

Po 11 punktów: El-Pe, B. Schwan- 
dowa, L. Terlecka, J. Huttes, W. Jabłoń 
ska, M. Sereda, „Promyk“, J. Schuppik 
O. Schechner, St. Kopciński, M. Lesiuk, 
„Pralinka”, Toffi, Z. Fiderer, T. Rub- 
czak, H. Brandmark, J. Finkelstein; A. 
Brul, D. Fruchiermann. i 

Po 10 punktów: W. Słabicki. 

Po 9 panktów: S. Gold, T. Kante, N- 
Feuersteinówna, M. Madeyska. 

Po 8 punktów: Hel. Łozówna, J. 
Pater. 

Po 7 punktów: Jania St. A. Żukaw- 
ski. 

Po 6 punktów: St. Smetana. 

Po 2 punkty: A. Dicker. 


4a 


Za trafne rozwiązanie z nr. 14 nzy* 
skali dodatkowo: 

9 punktów p. Jerzy Pater, 

7 punkłów p. Wład. Misiak. 


Odpowi* dzi Redakcji 


A. Dicker. Szarada I, rozgwiazda, 
łamigłówka — rozwiązanie mylne. — 
Szarada nadesłana nam, nie nadaje się. 
Czytelnicy nasi mają smak wybred- 
niejszy, żądają rzeczy trudniejszych, 
dowcipniejszych i zręczniej ułożonych. 
Zagadki łańcuch, to zabawki bardzo 
proste i nieskomplikowane. Teofil K. 
Częściowo skorzystamy, w miarę wol-, 
nego miejsca. Wszystko za łatwe! a» 
„Kade“. Faktycznie w Igraszkach opu» 
szczono słowo „wspak“, ma być „mą 
wa“. M. Bndko. Dajemy stopniowo, ale 
tylko trudniejsze. Anonim. Nie „skorzy: 
stamy“ z owyc" „pomysłów“, oklepa- 
nych aż do znudzenia! Jeżeli się „Ano- 
nimowi niechce“ opracować ich, — na- 
prawdę niewialka szkoda! Wykrzyknik 
pisze się zazwyczaj przez rz, a nie 
przez sz... Jania St. Dzięki. Pójdzie w 
miarę wolnego miejsca. E. N. Szarada 
nie udana, niemożliwa do odgadnięcia. 
Róża L. Pójdzie. Stan. Sm. Szarady 
słabe. Czekamy na lepsze. Stach Sz. 
Krzyżówka pójdzie, gdy będzie miejsce. 


|Kącik rozrywkowu 
KUPON do Nr. 16 
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PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Wtorek, 6, maja 1930, 
Lwów, 1158 Sygnał czasu i bejnał 
z wieży Marjackiej. 12.05—13.00 Koncert 
płyt gramolonowych. 17.45 Transmisja 
koncertu poppłudniowego z Warszawy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Jó- 
zala Ozimińskiego, Ruta Krongold !skrz.) 
Stan. Podgórski (baryton) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). 1. a) W. A. Mozart: U- 
wertura do op. „Wesele Figara“, b) H. 
Berlioz: Taniec syliów z „Potępienia 
Fausta“, c) P. Mascagni: Vision lyrique 
odegra orkiestra, 2. a) L. Miliłoki: L'Ere 
mita, b) W. A. Mozart: Serenada z op. 
„„Don Juan“, c) G, E. Pennino: Perche? 
d) V. Billi: Stornelio edśpiewa p. Podyór- 
ski. 3. C Saint-Saens: a) Preludjum i po- 
chód z IV. aktu op. „Dejanire“, u) Rap- 
sodja maurytańska z „Suity ałlgiəsskiej“, 
odegra orkiestra. 4. Saint-Saens: a) Ron- 
do capriccioso, b) Havanaise odegra p. 
Krongold. 18.45 Rozmaitości, komunikaty 
i kencert z płyt gramofomowych, 19.20 
Transmisja opery z Teatru Poiskieżyo w 
Katowicach. — Po operze transmisja ko- 
munikatów z Warszawy. 
Sroda, dnia 7. maja 1930. 
LWÓW 1158 Sygnał czasu i nejmał 
12.05—13.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych 17.44 Transmisja koncertu popo- 
łudniowego z Warszawy w wykonaniu 
orkiestry P. R. 1) Chr. Sinding: Szmery 
wiosenne, 2) P. Czajkowski: Pierwio- 
snek, 3) Ch. Gounod: Pieśń wiosenna, 4) 
E, Grieg: Wiosna, 5) R. Wagner: Pieśń 
Zygmunta o miłości i o wiośnie z op. 
„Walkirje”, 6) F. Mendelssohn - Barthol- 
dy: Pieśń bez słów A-dur (wiosenna), 7) 
Jan Strauss: Walc „Odgłosy wiosny“, 8) 
A. Thomas: Muzyka baletowa „Święto 
wiosny“ 2 op. „Hamlet“ 18.45 Rozmaito- 
ści, komunikaty oraz koncert płyt gra- 
mofonowych, 19.25 Transmisja dzienni- 
ka prasowego radjowego z Warszawy, 
19.40 Fetjeton p. t, „Samotni żeglarze — 
Gerbault i Homa“ wygł. dr. Henryk Szat- 
kowski — transmisja z Krakowa 19.58 
Sygnał czasu i hejnał 20.05 Odczyt p. t. 
„O zawodzie nauczycielskim”, wygł, inż. 
Eug. Thor — transmisja z” krakowa, 
20.05 Transmisja z Katowic: recital for- 
tepianowy prof. Egona Petri 21.10 Trans 
misją z Warszawy: Kwadrans literacki 
Gabrjela Zapolska „Dwaj ludzie" (fra- 
gment z powieści „Sezonowa Miłość” 
21.25 Recital skrzypcowy Laszlo Szengy- 
órgyiego z Warszawy: 1) G. Tartini: So- 
nata „Trille du diable“, 2) L. van Beetho 
ven: Romans G-dur, 3) E. Elgar: Capri- 
deuse, 4) Haendel - Hubay: Larghetto, 
5) N, Zsolt: Satyr et Dryads, 6) J. Hu- 
bay: Czardasz XIV 22.10—23.00 Trans- 
misja z Warszawy: feljeton p. t. „Pra- 
ca kobiet w policji“, wygł. p. Zofja Pa- 
leolog, następnie komunikaty, 23.00 do 
24.00 Muzyką taneczna z Ragateli, 
WARSZAWA 16.15 Czajkowski: Kon- 
cert skrzypcowy w wyk. Br. Huberma- 
na LIPSK 19.30 Muzyka operetkowa 
21.45 Pieśni Bleyle'go  odśp. Dorothea 
Schróder KRÓLEWIEC 18.10 Utwory 
Karola Breyle BRNO 19,30 „W zamarłym 
domu“ — opera Leosa Janacka HAM. 
BURG 19.55 „Opowieści Hofimana* 
opera fantastyczna J. Offenbacha FRANK 
FURT 19.30 Martin Hofler gra na cy- 
trze BUKARESZT 21.15 Koncert na 2 
fort. BERLIN 16.50 Muzyką popul. 19.00 
Koncert popul, 20.30 „John D. Erobert 
die Wek" — słuchowisko Friedricha 


= 


Wolfa RZYM 21.02 Konc. z udz. Kwarte- 
tu rzymskiego, 


i X ; ; 
TATARÓW nad Bratem Pensjonat , „Szo- 
rówka' pod zarządem Z. W erberowej, 
byłej 2-letniej dzierźaw. „Zośjówki* w 
Tatarowie, poleca słoneczne pokoje 
z utrzymaniem, Znana z dobrosi kvch- 
nia mięsna i jarska. Dancing — Kort. 
Wcześniejsze zgłoszenia do 10. maja 
przyjmuje Z. Werberowa, Lwów, ul. 
Łyczakowska 47. II. p. we wtorki 
i czwartki między godz. 16—19-tą. Ce- 
ny na maj, czerwiec i wrzesizń od 7—9 
zł. 4153-5 
TRUSKAWIEC, pensjonat „Swit“, znany 
z wykwintnej kuchni, poleca pokoje 
słoneczne z piecami — po umiarkowa- 
nej cenie, Leonja Sowilska. 4375-2 
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MAŁOPOLONI ZWNOZEN MLEGZARSKI | 


3316 


U!. Listopada I. 21. — Telefon 19-51. 


Sprzedaje mleko pasteryzowane, śmietanę, masło deserowe i ku- 
cheńne, wykwintne sery, miód górski i podolski, jaja i t. p. we 
własnych sklepach przy ul. Na Bajkach 27, Małeckiego 1, Piekarskiej 


15, Miokiewicza 26, Podlewskiego 1 i Zyblikiewicza 5a. 


TRUSKAWIEC. Pensjonat Lwowianka z | Plugoletni sekundarjusz szpitala powst. 


komfortem urządzony, centrum Zdro- 
jowiska, poleca od maja pokoje sło- 
neczne z werandami, catkowitem utrzy 
maniem po cenach umiarkowanych. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd. 4173-3 


Miemtrów-Zarój © 


Pierwszorzędny wytworny pensjonat 


SANATO 


w uroczem położeniu, poleca piękne sło- 
neczne pokoje z balkonami, holl telef. 
międzymiastowy, fortepian,  bibljoteka, 
kart tennisowy, łazienka, bieżąca eiepla 
i zimna wodą. Kuchnia pad xierowaie 
twem pierwszorzędnego kuchmistrza — 
Osobny stół dla Djetetyków. —  Zamó- 
wienia przyjmuje Zarząd do 18. maja, 
Lwów, ul Czarneckiego 1. 3 mieszkanie 
5 od 3—6-tej, po 16, maja w Niemirowie. 
Ceny przystępne. Fłospekty na żądania 

"4362-6 


Laboratorium Iekarskie 


Dr. Med. Henryki Fischbach 
| inż, chem. Evila Mianheima 


przyjmuje wszelkie badania bakterjałog. 
chemiczne, serolog. i mikroskop. oraz 
analizy chem. dla celów przemysł. 
Stanisławów, p!, Mickiewicza 6. 
Tel. 5—54 4251-38 


i były lekarz klinik wiedeńskich 
DR. M, MONDSCHEIN 
Stanisławów, ul. Gołuchowskich 30. 
specialista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmużyka 
lekarska, niemoc płciowa, radykalne le- 

czenie żylaków. 4277-2 


Spee. chor. skórn. i wener. f lek. kosmet 


Dr. E. Durdelło 


b. lek. klin. zagran. ord. 8536—11, 14—18. 
niedziele i święta ł0—11, POTOCKIRGU 
íL. Tel 65—87. Lampa kwarcowa. Wapr 
Diatermja, Kryoterapja. — Poezè 

kaluie separatkewe. 


st. 
1928-33 


POROTOWA, TOIRE. siła. 2 alu. 
goletniemi poleceniami potrzebna oå 
1. maja. Zgłosić się Sykstuska 56. IL. 
p. między 10—12 w południe. 


Do kina „PALACE 
za darj. 


taga frię nA: 


STERNBACH WTLHELY, Zadwórzań- 
ska 8. 

FRIED HENRYK, Gródecka 68. 

JUNG EMIL, Św. Teresy 2. 

GRAJEWSKA GIZELA, Krasickich 5. 

LEWICKA, Złoczów. 


Bilety są do odebrania w Adnninistra- 
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniepo. 
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AK WIZYTORA-SPRZEDAWCY samocho: 
dów wprowadzonej marki poszukuje 
się dia Lwowa i prowincji. Zgłoszenia 

pod „Automobile“. 4378-5 


POSZUKUJE się wykwintnej kacharki, 
osoby starszej, lepszej, do samodzielne- 
go prowadzenia kasyna urzędniczego 
w Drohobyczu. Płaca według umowy 
«wraz mieszkanie, opał i światło. Zgło- 
szenia z odpisami świadectw do Admi- 
nistracji „Gazety Porannej* pod Ka- 
syno“. 4356-3 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz vkoń- 
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42h. Kursy wyuczają istownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stznogratji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go, pisowni oraz gramatyki polskiej 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 4184- K 


POSZUKUJEMY. — Otworzymy nthe 
miast w tej okolicy składnicę wysyłko 
wą i poszukujemy zaufanego pana, ob- 
jętnie jakiego zawodu oraz iniejsca za- 
mieszkania. Dochód miesięczny złotych 
800.— dg 1500.—. Czynność nie wyma- 
ga żadnego składu, podróżowania, czy 
kapitału zakładowego i uprawiać ją 
można jako zatrudnienie poboczne. 
Zgłoszenia piśmienne pod nr. Br. 19,- 
do Biura ogłoszeń „Par“, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11. 4357 


SADY POSZUKIWANE 


AKADEMIK posiadający prawo jazdy ga- 
mochodowej poszukuje posady szofera 
na sezon letni, również może się zająć 
buchalterją. Listy do Adm. „Gaz. Por.” 
pod „G. D.“ 4266 | 

CUKIERNIK młody, zdalny poszukuje 
posady. Porębski, Błonie Janowskie 
1i a. 4379-2 

PLANY, kosztorysy, dozór budów wy- 
kon. technik budowl. Cbejmie posadę, 
Niemcewicza 24. Nowicki 4385 


Dr) 


Nr. 9209 


PAN, ziemianin, który da młodej przy- 
stojnej, inteligentnej i zdołnej kobiecie 
utrzymanie we dworze — będzie miał 
sekretarkę, miłą towarzyszkę, gospody- 
mię. Zyska dozgonną wdzięczność, jeśli 
w ten sposób pomoże wyrwać się z 
wielkomiejskiegd gwaru. Zgłoszenia 
Zgłoszenia pod „Wiosna życia“, Admi- 
nistracja „Porannej'. 4366-2 


MATRYMONIALNE. 


OSAMOTNIONA wdowa, przezacna, we- 
soła, poślubi wzwyż 60-letniego Pana 
(mieszkanie). „Jeszcze  przystojna' 
Adm, „Porannej*. 4389-2 


NAUK Ai WYCHOWANIE: 


DLA WSZYSTKICH! Konc. Kurs Han- 
dlowy Jana Prokesza w Lisku wyucza 
listownie pod gwarancją, zapewniając 
wielodziedzinną samodzielność buchal- 
terji, korespondencji, rachunków ku- 
pieckich, nauki o handlu i weksluch, 
stenografji. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądać prospektów! 4386-4 


MIESZKANIAŁS 


4252-3 


2 POKOJE, parter, front, centrum, tele- 
'ón do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
„Nowa Reklama“, Batorego 26. 425)-3 


4 POKOJE słoneczne z kuchnią 1. p. pel- 
ny komfort zaraz do wynajęcia, ul. Gro 
chowska 33. (boczna 29-go Listopada). 

4210-3 


ZAMIENIE 3 pokojowe mieszkanie z 


komfortem (czynsz przedwojenny) na 
<-pokojowe. 
pod d 


Zgłoszenia do Adminin. 


TĘ" 2925-8 


Koid ry Pełna gwarancja 
Władysław Weler saioreso 2 


3016 
SAMOCHÓD zamknięty mała używany w 
doskonaiym stanie wobec wyjazdu za- 
granicę natychmiast do  odstap enia. 

Zgłoszenia pod: „Samochód 15900“. 
43123 


MEBLE po cenach najniższych, a to: sy- 
pialnie od 600 zł, jadalnie od 800 zł, 
salony od 550 zł, krzesła od 11 zł, 
otomany od 50 zł, bufalki od 45 zł, 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszelesa, Lwów, Kopernika 93. 
Róg Wronowskiej, 4269-30 


NAJGUSTOWNIEJSZA garderoba dzie- 
cięca „SPORT* tylko plac Habcsi 3 
4251-5 


PŁASZCZYKI dla dzieci „SPORT“ 1ylko 
plac Halicki 3. 4251-5 


DLA NOWORODKÓW kompletne wy- 
prawki „SPORT“, tylko plac Halicki 3. 
4251-5 
s. o S: 1" ipn 
SZPARAGI co dzień świeżo cięte, sprze- 
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za- 
marstynowską. Od godziny 16—13 z wy 
jatkiem świąt i niedzieli. 4183-15 
CMMENRZEC A | 


PARCELA <wufrontowa, słoneczna, 214 
sami, materjał budowlany, Okolica Li- 
stopada, przy tramwaju, pełny komfort, 
z powodu wyjazdu zaraz sprzedam. 
Zgłoszenia do Admin. „Gazety Poran 
nej“ pod „Gotówka“. 43583-3 

=r a ‘a 

AUTO — STEYER. Typ I. sześciosie- 
dzeniowe, 40 koni, bardzo dobrze u- 
trzymane tanio do sprzedania. Wiado- 
ność Małopoiska Ajencja Reklamowa, 
Lwów, Chorążezyzny 7. 4334-4 


PARCELE zbocze, ul. 22. stycznia, 5 m. 
od tramwaju sprzedam. Obertyńska 8. 
m 4377-3 


MASZYNĘ do pisania okazyjnie sprze- 
dam. Lomaga, Lwów, Sienkiewicza A 
364 -8 


FORTEPIAN krótki, bardzo dobry, tanio 


„GAZETA PORANNA' dnia 7. maja 1930. 


Szczęście i bogactwo 


750.000 za 10 zt. 


zdobędzie każdy, kto natychmiast nie zwlekając, nadeśle 
do Kolektury Loterji Państwowej Nr, 184 w Warszawie, 
ul. Nalewki 33, swoje imię, rok i miesiąc urodzenia. otrzy- 
ma los po cenie nominalnej do I-ej Klasy 21-ej Pałskiej 
Państwowej Loterji, wybrany zupełnie bezinteresownie 
przez słynnego Astrołoga Szyliera-Szkolnika, na zasadzie 
kabalistycznych i astrologji, po uprzedniem 
wpłaceniu lub przekazem pocztowym należności za: 
14 losu zł. 10, +4 losu zł. 20, 3/4 iosu zł. 30, cały los zł. 40 
du P. KE. O. za Nr, 16.301. O każdej wygranej i stawkach 
zuwiadamiamy natychmiast. Zamieniamy stawki na inne 
losy bez żadnej dopłaty. UWAGA: do każdego losu Ko- 
lektura dołącza podobiznę pana Szyliera-Szkołnika z wła- 
sboręcznem potwierdzeniem wybranego przezeń numeru. 


obliczeń 


Upraszamy o wyraźne podanie nazwiska i adresu. Co 
drugi los wygrywa! E7 
Ciągnienie odbędzie się 17. 1 19, maja 1930 r. OBUWIE 
męskie damskie 


i dziecinne najnow- 
szych fasonów 

z pierwszorzędnego 

materjału oraz obu» 


 Ngertjcie 


sprzedam, Kopernika 26, Sklemarski. 


aa wie luksusowe i 
LETNICY! Chcecie bez trudu znałeźć x sportowe po ce- 
pensjonat, mieszkanie lub zasięgnąć W GAOZĘLIE sa N E A 
wskazówek odnośnie pobytu w Jarem- nyoa Be 9 


otw. magazyn 
Karol Pstrucha 


nl. Pifsudskiego 19 


czu, Mikuliczymie, Diłku, w Podleśnio- 
wie zwracajcie się do Biura informa- 
eyjrego Uzdrowiska w Mikuliczynie. Na 


odpowiedź 1 zł. znaczkami. 4383 


CZĘŚCI ZAMIE1N : DO SA OCHODÓW 
„RENAULT“ i „CITROEN * 


oraz tłoki, pierścienie i bolee tłokowe do różnych samochodów francuskich. 
„AUTO - BLOCK“, Sp. z ogr. odp 
Warszawa, Sienna Nr 5. tal. 422 - 46 


Wysyłka części na prowincję za zaliczenien pocziowem. 
CENY KONKURENCYJNE! 


guzel 


NA | 


WiGbZOTII. 


strawionego na poszukiwaniu kosztownych rozrywek peza domem, lub nudzeniu 
słę często w nieciekawem towarzystwie! 

Nie posiadając odbiornika radjowego we własnym domu, pozbawiamy się 
beztroskiego „dolce far niente“ po wyczerpującej pracy calodziemnej, upragnio- 
nego kontaktu z całym kulturalnym światem. 

Nie należy zwlekać z zakupieniem u naszej firmy odpowiedniego odbiorni- 
ka, radzimy skorzystać jaknajszybetej z okazji dostępnego nabycia najpopułar- 
niejszego w obecnej dobie radjoodbiornika „TRÓJKA PHILIPSA*, który dzięki 
swym zaletom, a to czystości i sile głosu wyparł prawie wszystkie aparaty na 
rynku nadjowym. 

Tyłko na przeriag miesięcy maj i czerwiec b. r. jesteśmy w stanie dostar- 
czyć każdemu czytelnikowi „Gaz. Por." pouiżej opisany komplet „Trójka Philipsa* 
na raty miesięczne po Zł. 30.— po cenie ściśle fabrycznej. 

Korzystajcje więc z niebywałzj dotąd okazji i zwracajcie się bezzwłocznie 
do firmy „ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE* UNIWERSAL we Lwowie, ul. Kol- 
łątaja L. 3. 

„Trójka Philipsa“ zmontowana jest w eleganckiej skrzynce  bakielitowej, 
z pierwszorzędnych części składowych firmy „Polskie Zakłady Philips S. A.“ 
Re rysunek) z dostosowaniem lamp Phiłipsa złotej serji. Odbiera wszystkie 
stacje krótko- t długofalowe na głośnik i słuchawki. 

Komplet nasz składa się: z aparatu, 3-ch lamp, A. 425, A, 409 i B. 443, 
głośnika Philipsa Nr. 2016, 1 akumulatora 25 amp. godz., 1 baterji 120 V, 1 pa- 
ry słuchawek i kompletnego materjału na antenę. 

Cały powyższy komplet wraz z apakowaniem, oraz opłaconą przesyłką do- 
starczamy do wszystkich miejscowości Rzeczypospolitej za kwotę ZŁ 480.—, p» 
bierając Zł. 30.— przy zamówieniu, resztę po 30 zł. miesięcznie w ratach. - 

Przy zamówieniu prosimy podać dokładny adres, oraz najbliższy urząd 
pocztowy i dołączyć zaświadczenie « miejsca pracy, posiadania własnego przedsię- 
biorstwa, lub też realności. 

Do każdego odbiornika dołaczamy bezpłatnie gwarancję firmy Philips za 
sprawne działanie aparatu i głośnika, oraz ilustrowaną 20-stronnicową broszu- 
rę, pouczającą o sposobie zakładania anteny i uruchomienia aparatu bez pemocy 
radjotechnika. 

Otrzymaliśmy setki listów od raszych klijentów z wynazami podziękowa- 
nia za dostarczone odbiorniki „Trójki Philipsa“, 

Za całość towaru podczas transportu firma nasza odpowiada. 

Prosimy adresować: Zakłady Radjetechniczne „UNIWERSAŁ* we Lwowie, 
nl. Kollataja L. 3. í 4371-2 


NAJWIĘKSZY NAKŁAD 


REMARQUE'U 


ŁÓŻKA metalowe, żelazne, umywałki, 
szatki nocne, miednice, dzbanki najta- 
niej poleca Rentschner, Ległonów 37. 


4058-10 
DO SPRZEDANIA 2 duże filodzndrony 


wielkolistne i duże lustro stojące. Ul. 
Piekarska 1. 34, 2. piętm. 4206-4 
4206-4 


PONCZOCHY i skarpetki dla cdsprze- 
dawców, kooperatyw i Kółek 1glvi- 
czych, po cenach bezkonkurencyjnych 


wysyła Firma „Łódzka Tkanina“, Łódź 
Skrz. poócztowa 417. Cenniki bszpłat- 
nie, 


4387 


|. - 
pragnienie 
tylko łemeniadą fabryki „ZDROWIE“. 
Uważać na napis na opasce. 4230-4 


WYDZIERŻAWIĘ warsztaty slusar.-me- 
chaniczne, budynek nowy, duży, mar»- 
wany, najchętniej na garaż automobi- 
lewy, ewentualnie przyjmie  spólidka 
Seweryn Jagoszewski, Przemysłany. 


4336-3 

PENSJONAT 20-tu pokoj. do wydzierża- 
wienia. Mleczarnia, Wałowa 17. tel. 
59—46. 4189-3 


STANOWISKO i dobrobyt .neżcsz osią- 
gnąć kupując los I. kl Lot Państwo- 
wej za 10 zł. w kołekturze Józsta Hlaw 


skiego, Sosnowiec, 3-go Muxja 28. — 
Zamów — zapłacisz po otrzyamniu 
losu. 37547 


— LNM MMMLl) „LM LMQN0QMOVLL_ na) 


FUTRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. Pracownia 
futer Karoła Schürera, Senałorska 10. 
Telefon 69—56. 2857-4 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę poboro- 


wą wydaną przez PKU. Lwów, Rak 
Bohdan, stud. Polit. 4367 
POSZUKUJĘ towarzysza przeżyć, przy- 
stojnego, kulturalnego. Zgłoszeaia do 


Administracji „Gazety Poranażj* pod 
„Radość“. 4351 


SMAKOSZE! 40:5 PIWOSZE! 


Randka Metz i kawrzewski 


Batoreg> 32 Codziennie koncert. 


UL. Piaskowa 15 - Rozsady. 


Rozsady kalafiorów olbrzymów 10 szt. 80 
gr, kałafłory b. wczesne 10 szt. 1 zł, ka- 
pusła b. wczesna Świętojanka 10 szt. 60 
gr., kalarepa wczesna 10 szt. 40gr, kwia- 
ty letnie i zimotrwałe jak stokrólki, brat-, 
ki, nasturcje, pełne gwoździki, digżtałis, 
kampanule, delfinium, floksy i t. 4. od 
20 gr. do 70 gr. Szkarłety  bluszczowe 
pnące na okna i balkony szt. 1 74. 40 gr. 
Róże do smażenia i krzaczaste (tyłko da 
15 maja można sadzić) szt. 2 zł. Klimatis 
piękne cudownie kwitnące, okrycie na 
mury szt. 10 zł  Rododeidrony kwitnące 
szt. 20 zł. Na praiwincję posyła siłę za po- 
braniem, koszta opakowania 1 zł 5% gr. 
Do nabycia w willi z czerwonytn parka- 
mem z cegły 


U! Piaskowa 15. 


ST 


„16 

PRZEPISYWANIE i powielauie prac, ko- 
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30 


Ogrodzenia siatkowe 
i faliste polecają Zakł. 
mechan. ślusarskie 
S. MARJASZ 
Lwów, QGródeaka 41. 


_ 2875 tel. 45-02. 


FABRYKA TRYKOTARSKO- 
POŃCZOSZNICZA 


Lwów Legjonów 3 

wykonuje w ciąga 8 godzin za po- 

mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 

w zakres trykotarstwa i pończosz- 
nictwa wchodzące. 


- Reprezentacja dwu prima 


Górnośląskich koncernów 
poszukuje zastępców w wszystkich 1niej- 
scowościach Małopolski ż Wołynia. 
Zgłoszenia tylko reflektantów, mogących 
się wykazać koniecznym kapitałem, pod 
„Koncerny Węglowe* do Małopolskiej 
Ajencji Reklamowej, Lwów, Chorażczy- 
zna 7, 431 1-2 


PASTĘ DO PODŁOG 


nadającą piękny połysk poleca 


Ludwik Hoszawski 
Główny Skład Farb i Materjałów 
Lwów, ul. Akademicka 3. 

Telefon 6 69. 


węglowych, 


Urzad Gminny w Soekołówee, 


L 586. 
Obwieszczen e. 
Urząd gminny w Sokołówce — rozpi- 


snuje niniejszem na dzień 15, maja br. 
godz. 11-ta przedpołudniem przetarg pu- 
bliczny na budowę jednopiętrowego gina- 
chu 7-mio klasowej szkoły powszechnej. 

Plany budynku oraz ślepe kosztorysy 
są wyłożone do przeglądu w godzinach 
urzędowych w Urzędzie gminnyin w S0- 
kołówce — dokąd oferty sporządzone ści- 
śle wedle ślepych kosztorysów przez 
wstawienie cen jednostkowych i suma- 
rycznych, w kopertach należycie zalako- 
wanych, z napisem „Oferta na budowę 
szkół”, wnosić należy najdalej do 15. ma- 
ja br. względnie osobiście przy rozprawie 
ofertowej i przed jej rozpoczęciem. * 

Do oferty dołączyć należy wadjum 

w wysokości 5% sumy oferowanej. 

Oferent obowiązany będzie przejąć do- 
bre i właściwe materjały budowlane — 
przez gminę w naturze mu ofiarowane — 
po cenach miejscowych, ustalonych przez 
dwu zaprzysiężonych znawców sądowych. 

Komisji przetargowej przysługiwać hę 
dzie prawo przeprowadzenia dodatkowe- 
go ustnego przetargu między oferen- 
tami przez siebie wybranymi, wybrać do- 
wolną ofertę względnie żadnej nie 
przyjąć. 

Urząd gminny miasteczka Sokołówki, 

pow. Złoczów. 


Humor. 


— Tatusiu, co to znaczy „język macie- 
rzysty” ? 

— Pst... cicho.. Ba mama się zbudzi 
i zaraz się dowiesz, co to znaczy język 
macierzysty. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


„GAZETA PORANNA“ dnia 7. maja 1930. 


„Aolo lowarzyskie w Kalowicaci 


liczące 500 człon ów poszukue dzierżawcy | 


b f tu i restaur:cji od zaraz. 


Zgłoszenia tylko poważnych reflektantów do Zarządu Koła 
Towarzysxiego, Katowice, ul. 3-go Maja 11. 


alne Zoromadzen 


członków Towzrzysiwa Krecytówego Miejski: ga 
we Lwowie. 
odbędzie się dnia 10. maja 1930 r. w sali posiedzeń Towarzystwa Kradytowego 
Miejskiego we Lwowie, ul. Halicka 1. 21, II, p. o godzinie 17-tej z nasiępuiątym 
porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego zwyczajnego Waln. Zgromadzenia. 
2) Zatwierdzenie sprawozdania z czynności Towarzystwa, bilansu za rok 
1929 i udzielenie aksolutorjum. 
3) Uchwała w sprawie przeznaczenia czystego zysku 
4) Wybór trzech członków Rady Nadzorczej. 
5) Wniosek na oznaczenie wynagrodzenia dla Prezesa i Członków Rady 


Nadzorczej ($ 81 statutu). 
6) Ewentualne wnioski. 


Dr. Władysław Stesłowicz n:p. 


Prezes Rady Nadzorczej. 
POUCZENIE. 
i) Każdy członek ma prawo uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu, wzglę- 


dnie w wyborze pełnomocników na Walne Zgromadzenie, Każdy członek wzglę- 
dnie pełnomoenik posiada jeden głos. Osoby fizyczne głosują wsobiście, osoby 
prawne przez ustawowych zastępców, przyczem dozwolone jest wzajemue zastę- 
powanie się małżonków, bez względu na to, czy są  współwłaścicielami nieru- 
chomości. . 

O ile nieruchomość stanowi własność kilku osób, wówczas prawa powyższe 
mogą być wykonywane tylko niepodzielnie przez jedną z nich, na podstawie peł- 
nomocnictwa, udzieionega jej przez resztę współwłaścicieli ($ 69 statutu). 

2) Sprawozdanie Dyrekcji wraz z bilansem za rek 1929, rachunkiem strat 
i zysków, wyłożone będzie w lokalu towarzystwa w czasie od 1-go do 10-g» raja 
br. P. T. Członkom do wglądu ($ %0) w godzinach urzędowych od 9—15. 


3) Wnioski podpisane przez 20 członków Towarzystwa i złożone Radzie 


Nadzorczej przynajmniej na 15 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia przed 
loży Rada Nadzorcza Walnemu Zgroniadzeniu wraz ze swoją opinją ($ 73 stat.). 


Zarzad Zakładów Przemysłu Drzewnego i Chemiczno-Drzewnego 


„Karpina“ S A we Lwowie 


ma zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich uprawnionych do głosowania akcjo- 
narjuszy Spółki Akcyjnej „Karpina“ S. A., na: 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

które odbędzie się w piątek, dnia 23. maja 1930 r., ogodz. 11-tej przedpoł., w sali 
posiedzeń Polskiego Banku Przemysłowego we Lwowie, przy ul. 3-go inajw 1. 9, 
z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie przez Prezesa Zarządu, wybór Przewodniczącego Wainego 
Zgromadzenia i powołanie przez tegoż Sekretarza Walnego Zgromadzenia. 

2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

3 Odczytanie sprawozdania Komisji Rewizyjnej, oraz jej wnioski na zatwier 
dzenie biłansu, oraz rachunku strat i zysków za rok 1929, tudzież wniosek tejże 
Komisji Rewizyjnej w sprawie udziele-nia absolutorjum Zarządowi z czynności 
i rachuwków w mku administracyjnym 1929. 

4) Sprawozdanie Zarządu za rok administracyjny 1929 i przedłożenie b:!a 
nsu, oraz Tachunku strat i zysków z dnia 31/XII 1929, 

5) Zatwierdzenie budżetu na rok 1930. 

6) Wybór trzech Członków Komisji Rewizyjnej i dwóch zastępców. 

7) Ustalenie wynagrodzenia Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

8) Wdlne wnioski. > 

$ 21 statutu: Każdy akcjonarjusz ma prawa osobiście lub przez swego peł- 
nonocnika, zaopatrzonego w piśmienna plenipotencję, brać udział w Zgromadze- 
niu Walnem i uczestniczeniu w roztrząsaniu wniesionych ma Zgromadzeniu kwe- 


stji. — Decydują jednak tylko akcjanarjusze, majacy prawo głosu. — Pełnomocn 
ikiem może być tylko akcjonarjusz; jedna osoba nie może mieć więcej, niż dwa 
pełnomocniclwa. 


§ 23 statutu: Akcjonarjusze korzystają z prawa głosu na Walnem Zgnroma- 
dzeniu, o ile najmniej na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożą swe akcje 
Zarządowi; zamiast samych akcji, mogą być złożone świadectwa zastawne lub 
depozytowe instytucji kredytowycn. rządowych, lub prywatnych, działającys1 na 
mocy statutów przez Rząd zatwierdzonych lub innych, które Zarząd uzna za wy- 
starczające. 

Lwów, dnia 2. maja 1930. 


437: 


Nr. 9209 


Przez lato przechowanie futer ża nuni- 
malna opłatę włącznie z asekurazją przyj 
muje firma 


Baczes i Griiss 


Lwów, Legjonów 19. tel. 25—43. 


Precz z robotą zagr. 
Wytwórnia Kamieniarsko-Rzeźbiarska 


BERNARD KOBER 


Lwów, Pilichowska. 


Wykonuje po cenach fabrycznych na 
miejscu wszeikie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów  ezwedzkich 

oraz krajowych. 1456-40 


ORYGINALNE 


MOTORY KORTIAG, 


DIESLA i GAZOWE 
od 4—1500 KM 
LEŻĄCE i STOJĄCE 


Przedstawicielstwo 


„ROLIKDUŚTRIA s. o. 


Lwów, ul. Fredry 9. telefon 6-53 f 


Hemoroidy uleczalne! 
i . 
Czopki hemoroiualne z „Kogutsiam' 
Regestr. Min. Zdrow. P. Nr. 354 -- usu- 
wają ból, swędzenie, krw:winsie i 

zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąseeki i Syno- 
wie w Warszawie. 
I 


8841-? 


PENSJONATY! 
Własny wyrób. Ceny fabryczne. 


watowane od zł. 24— 


KUŁORY 


dwustronne „„ 35— 

wełniana se OO == 

KUŁDRY puchowe i pierzyny „ „ 125— 
Materace trawy morsk. „, „ 38— 
włosienne 41, ASO: 

PODUSZKI pierzana „ . . . „„ 18— 
SIEHRIKi SW: Wim. Aja PARA B D= 
KOCE wełniane. „9%. + z ay 10— 
GOTOWE POSZEWKI. . . < „„  3— 
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA ; 
z dziurkami ręczne. . 11— 
FRZEŚCIERADŁA na tóżka . „„ 550 


nn 


PŁÓTNA — RĘCZNIKI — OBRUSY — 
KAPY — FIRANKI — DYWANY — najtaniej 
sprzedaja 


FABRYKA POSGIELIi t p. 
PIETRUSZEWSKI MLEKO 


LWÓW, KORALNICKA 6, 
Tel. 37-72. 


Z 
CENNIKI na żądanie DARMO. 


Do kina „PALAĄCE%* 
za darmo 


moda dziś nójść : 


CHOIŃSKI E., Koropiec. 
JAROSZEWSKI M., Mikołajów. 
KATZ, Sanok. 
BREDY GIZELA, Piekarska 2, 
KOZAK MARJA, Piekarska 2. 

Bilety są do odebrania w Administra- 


cji codziennie między godziną 10 a 13 
przedpołudniem. 


za wiersz ł-szpalt. 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szə". 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 6% nm.), Da- 


desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po xronice 45 gr., mlinetrowy (szer. 606 mm. w tekście (kroniką, re- 


pertaar) 56 gr., za wiersz. 1-szpałt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 


70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12gr„ matrymonjalne, 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 


korespondoneje i prywatne za słowo 12 


r., dla potrzebujących 
cała stnzaa pod na- 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za egłoszenia w miejscu zastrzeżomem, ogłnszenia osobno stojące i bez nameru doliczamy 
25 proc. Odpuwiedziałności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszenia=a są podzrełone na 
8 łamów (szpałt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 
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Z drukarni Wydawnictwa „Gazety [orannej*, Ska z ogr. odp. pod zarz. J, PŁOCKIEGO we Lwowie, 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


